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Uczeni wciąż szukają potwierdzenia hipotezy 

o istnieniu cywilizacji pozaziemskich

Wszechświat milczy
PARYŻ PAP. Od szeregu la t środki porozumiewania się * 

cywilizacjam i pozaziemskimi stale wzrastają, chociaż nadal nie 
W ia d o m o ,  czy hipoteza zakładająca istnienie tych cyw ilizacji 
pokrywa się * rzeczywistością. Podczas forum zorganizowane
go niedawno w Paryżu przez organizację UNESCO liczni eks
perci m ówili o perspektywach wiedzy w te j dziedzinie, 
WEDŁUG teorii „wielkiego runków życia na Ziemi mogło 

wybuchu” , materia narodziła się narodzić się również na innych 
przed 15 mld lat, tworząc nie- planetach, uczeni uważają, że 
skończone ilości ' światów byłoby to możliwe, jednak pod 
gwiezdnych, w tym  również ty -  warunkiem posiadania przez te 
pu słonecznego, posiadających ciała niebieskie właściwości 
własne planety. Zastanawiając zgodnych z pochodzeniem życia 
się, czy życie zbliżone do wa- i- zależnych od takich czynni

ków jak promieniowanie, tem-
■------------ ------------------- ----- ------- -»peratura, gęstość ciał oraz skład

chemiczny poszczególnych
cząstek prostych, zdolnych do 
wytworzenia biologicznych ze-, 
społów.

Ta biologia ziemska, w teo
r i i  możliwa, w praktyce zawo
dzi, gdyż zbadanie śladów ży
cia ze względu na ogromne od
ległości nie znajduje zastosowa
nia. Natomiast możliwe jest. po
rozumiewanie się z zagubiony
mi we wszechświecie cyw iliza
cjami dzięki falom elektroma
gnetycznym oraz wykrywanie 
ewentualnych sygnałów emito
wanych przez odległe światy.

Zdaniem uczonych, wysłanie 
rakiety na odległość k ilku  m i
liardów la t świetlnych związane 
byłoby z gigantycznym kosztem 
energetycznym, zaś ilość energii 
zużytej przez taką rakietę rów
nałaby się całej energii wytwa
rzanej przez ludzkość w okre
sie 1 miliona łat.

Daleko mniej kosztowną i za 
razem realną operacją jest wy-

„ M a rs z  pokoju'
w Rzymie

RZYM PAP. Z in icjatywy 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
w Rzymie odbył się „marsz po
koju” . Demonstranci przeszli u- 
licam i miasta niosąc transpa
renty na których wypisano has
ła: „Nie — dla amerykańskich 
rakie t”  i  „M y chcemy pokoju” . 
Masowa demonstracja protesta
cyjna przeciwko niebezpiecz
nym planom NATO rozmiesz
czenia w k ilku  krajach Europy 
zachodniej, w tym  również we 
Włoszech, nowych amerykań
skich rakie t nuklearnych, odby
ła się również na jednym z 
przemysłowych przedmieść We
necji oraz w Reggio di Calabria, 
w południowych Włoszech.

syłanie przekazów na odległość 
i wytwarzanie odbiorników 
zdolnych do przejmowania e- 
wentualnego „odzewu”

Radioteleskopy w w ielu re jo
nach świata wysyłają w prze
strzeń gwiezdną m iliony sygna
łów, zdaniem zaś wielu uczo
nych, odebranie „odpowiedzi" 
świadczących, że cywilizacje ta
kie istnieją, nastąpić może jesz
cze w bieżącym stuleciu.

Szanse nawiązania dialogu 
zwiększą się jeszcze bardziej 
gdy techniki przestrzenne ze
zwolą na umieszczenie na orbi
cie radioteleskopów działających 
poza wpływem zakłóceń ziem
skich.

Nowa akcja IRA

Paczki z... bombami
LONDYN, BRUKSELA PAP. 

Od tygodnia czołowi przedsta
wiciele brytyjskiego przemysłu 
i adm inistracji otrzymują prze
syłk i zawierające materiały wy
buchowe. Jest to — jak zresz
tą wcześniej podejrzewano — 
nowa akcja podziemnej Irlan
dzkiej A rm ii Republikańskiej. 
Jej przedstawiciel powiadomił o 
tyrh biuro BBC w stolicy I r 
land ii — Dublinie stwierdzając, 
że w ten sposób IRA pragnie 
zaprotestować przeciwko wa
runkom, w jakich w północno- 
irlandzkich więzieniach trzyma
ni są je j członkowie. IRA mia
nowicie pragnie przyznania im

statusu więźniów politycznych, 
na co jednak władze brytyjskie 
nie chcą się zgodzić.

Ostatnia akcja IR A  przybrała 
znaczne Rozmiary. W sumie w y
słano osiem eksplodujących 
przesyłek — m. m. do ministra 
pracy, Jamesa Priora — z któ
rych jednak sześć udało się za 
wczasu rozbić. Pozostałe wy
buchły na poczcie raniąc dwie 
osoby. Wszystkie przesyłki na* 
dane zostały z Belgii. W sobo
tę policja belgijska, która w tej 
chw ili kontroluje całą kores
pondencję i paczki wysyłane do 
W ielkie j B rytan ii odkryła dwie 
jeszcze przesyłki z bombami.

Dokerzy Zespołu Portowego Szczecin-Świnoujście

pracują na poczet nowego roku

24 miliony łon 
po raz pierwszy
DZIŚ rano na Nabrzeżu Cze

chosłowackim dokerzy Zes-połu 
Portowego Szczecin-świnoujś- 
cie przeładowali ostatnią — z 
planowanych na ten rok — 
tonę towaru. Tak więc od 
pierwszych dni stycznia do 
dzisiejszego rana załoga portu 
obsłużyła łącznie 23 860 tys. ton 
różnych ładunków. Jest to naj
lepszy wynik w h istorii nasze
go portu. Ale tegoroczne obro
ty nabrzeży zamkną się jesz
cze lepszym rezultatem, bo
wiem wszystko wskazuje na to, 
że do końca grudnia dokerzy 
przeładują 24 min ton towa
rów!

Na Wieżę Mariacką -  
w skrzypiących butach
K R A K Ó W  P A P  R ad iosłuchacze z 

c a łe j P o ls k i z w ró c i l i  o s ta tn io  u w a 
gę, że w  czasie c o d z ie n n e j tra n s 
m is j i  trą b ie n ia  h e jn a łu  z W ieży  
M a r ia c k ie j n ie  s łych a ć  ju ż  ta k  w y 
ra ź n ie  s k rz y p ie n ia  b u tó w  chodzą
cego m ię d z y  o k ie n k a m i s trażaka . 
Z a k u p io n o  w ię c  i  p rze kazano  h e j
n a lis to m  sp e c ja ln e  s łużbow e b u ty  
•— d o b ie ra ją c  pod k ą te m  m o ż liw o 
śc i s k rz y p ie n ia .

— N IE  p a m ię ta m  »  h is to r i i  m ir 
tu  ta k  t ru d n e g o  ro k u  — m ó w i g łó w  
n y  d y s p o z y to r zespołu R o m u a ld  
F o łty n .  — Jeszcze w  m aju- b r . b y 
liś m y  p rze k o n a n i, że n ie  z re a liz u 
je m y  te g o ro czn ych  za łożeń p la n o 
w y c h . Po o s tre j z im ie  nasze opóź* 
n ie s ie  w  s to su n ku  do zadań w y n o 
s iło  p ra w ie  Z m in  to n  to w a ró w , lo  
je s t ty le ,  ile  p rze ła d o w u je m y  w  
c iągu  je d n e g o  m ies iąca . A le  po tem  
załoga  p rz y s tą p iła  do o d ra b ia n ia  
z a le g ło śc i, k tó re  zm n ie js z a ły  się 
d n ia  na  dz ień , a na nabrzeżach pa
d a ły  k o le jn e  — w yd a w a ć  b y  się 
m o g ło  n ie  do p o b ic ia  — re k o rd y :  
d o b o w e , dz ienne, zm ia n o w e , m ie 
s ięczne , re k o rd y  p rz e ła d u n k u  w ę
g la , r u d y ,  d ro b n ic y . Pod ko n ie c  
w rz e ś n ia  n a d ra b ia n ie  opóźn ień  m ie 
l iś m y  ju ż  za sobą.

S tw ie rd z e n ie , że o w s z y s tk im  de
c y d u ją  lu d z ie , jes t bana lne . A le ,«  
ty m  r o k u  rzeczyw iśc ie  bez d o b re j 
w s p ó łp ra c y  z k o n tra h e n ta m i n ie  u- 
p o ra lib y ś m y  się z za leg łośc iam i 

.e j po d s ta w ia ła  nam  ha czas d o 
s ta te czn ą  lic zb ę  w agonów , za łog i 
p o ls k ie j Z* g lw g i M o rs k ie j r o b iły  
w s z y s tk o , b y  p o p ra w ić  i  ta k  n iezłe  
w sp ó łd z ia ła n ie . B ardzo  pom ó g ł nam  
ta k ie  w ic e m in is te r  h a n d lu  z a g ra n i
cznego i  go sp o d a rk i m o rs k ie j T a 
deusz Ż y lk o w s k i,  k tó r y  sp ę d z ił w 
naszym  po rc ie  k i lk a  d łu g ic h  ty g o d 
n i 1 b y ł  u nas zawsze, i le k ro ć  po 
trz e b o w a liś m y  w spa rc ia  Jego a u to 
r y te tu .

B y ł to  ro k  t r u d n y  także  jeszcze 
a in n e g o  p o w o d u : Jeśli w spó łp raca  
x k o le ja rz a m i i  a rm a to re m  szcze
c iń s k im  u ło ż y ła  Się św ie tn ie , o ty -

(DokoHczenie na str. 2)

W raca ostatnia  
grupa rybaków

z „Luzytania'
J A K  In fo rm u je  P rze d s ię b io rs tw «  

P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  ł  U s łu g  
R y b a c k ic h  „ G r y f ” , na p o k ła d z ie  
s ta tk u  łą c z n ik o w e g o  „L e w a n te r ” , z 
R yb a ck ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  T ra n s  
p o rto w e g o  „T ra n s o c e a n ” , p ły n ie  o* 
becn ie  do  k r a ju  o s ta tn ia  g ru p a  r y 
b a kó w  z „ L u z y ta n k i” . J a k  w ia d o 
m o, na t ra w le rz e  ty m , w  czasie je» 
go p o b y tu  na A t la n ty k u ,  w  n o cy  
z i?  na 28 lis to p a d a , w y b u c h ł po
ża r, k tó re g o  gaszenie z a ję ło  k i lk a  
d n i.

R y b a c y  sp o d z ie w a n i są w  k r a ju  
w  p ie rw s z y  dz ie ń  św ią t, w ś ró d  
n ic h  jes t m . in . k a p ita n  je d n o s tk i 
Janusz Jun cze w sk i.

„L u z y ta n k ę ”  d o b o low a  no  Już do 
L a s  P a lm a s, a te ra z  p row adzone  są 
o s ta tn ie  p race  p rzyg o to w a w cze  
przed  h o lo w a n ie m  je j  do  k ra ju .

Cztery rodzaje
opon do „malucha”
T A R N Ó W  P A P . O s ta tn io  p o ja w ił»  

s ię  na ry n k u  — w  n ie w ie lk ic h  ilo ś 
c ia ch  — d w u w a rs tw o w a  opona ra= 
d ia łn a  „R e in fo rc e d ”  do  m a łego „F ia  
ta ” . G łó w n ie  w y k o rz y s tu je  się ją  
je d n a k  do p rzycze p  c a m p in g o w y c h  
i  bagażow ych , p on iew aż, m a ją c  
grubsze  b o k i, m oże przenos ić  w ię k 
sze obc iążen ia . N a d a je  s ię  ta kże  do 
ja z d y  te re n o w e j, a g łó w n ie  s p o rto - 
w o -ra jd o w e j.  T y m  sam ym  w  dę b ic 
k ic h  za k ła d a c h  w y tw a rz a  się ju t  
c z te ry  ro d za je  opon do .M a lu ch a ” . 
P ods taw ow ą  je s t opona je d n o w a r
s tw o w a  z b ie ż n ik ie m  D-124. W  t r u d 
n y c h  w a ru n k a c h  te re n o w y c h  i  z i
m o w y c h  m ożna s tosow ać jeszcze 
d w ie  o p o n y  •— śn ie g o w o -b ło tn ą  z 
b ie ż n ik ie m  S-25, w  k tó r e j  p rz y 
czepność do je z d n i podnos i zasto
sow ana spe c ja ln a  m ieszanka gum o
wa oraz o p o n y  z im o w e  z  rzeźbą 
S-9, w  k tó ry c h  m ożna zastosow ać 
s p e c ja ln e  ko lce .

DZIŚ
W NUMERZE: Gościnność po staropolski! ♦  Kobiety w pornokinie ♦  Ech fantazjo marynarska *  Memoriały świąteczne

Egz. Obów.
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Dynamiczny rozwój przemysłu maszynowego

Więcej wyrobów nowoczesnych
" ARS?AW?  ,P' r P' w  “ slH*nkh  lataeh nastąpił dynamie*. Centralne Laboratorium Aku- 

ny wzrost produkcji — pod względem Jakościowym i ilościowym mulatorów i Ogni«, w” p a ,m  
“  50 »™m,yS!u maszyno,, ego. Uruchomiono produkcję niu konstrukcji i tcchnouS i

"  wf ch wyrobów, które są poszukiwane nie ty lko  na wytwarzania m iniaturowych ba. 
¿ i “  kraiowytn alc także przez odbiorców zagranicznych, te rii srebrowo-cynkowych prze 
n im  2 » przedsiębiorstw przemysłu maszynowego są w znacz- znaczonych m. in. do zegafków 

P i  wynikiem rodzimej myśli naukowo-technicznej, elektronicznych i  do Stsilania 
rezultatem intensywnych prac naszych placówek naukowych aparatów słuchowych Jakość 
zmierzających do staiego unowocześniania produkcji. fy d f  bateU. ^ o S o w a n y c h lu ż

POWAŻNE osiągnięcia nauko w du?ych seriach, jest taka sa-
we i w d ro ż e S e  ^ tu T e  s^' T iL  J * “ * “  f ™ * * * * *  
m. in. w rozwoju produkcji sa- f  T  za«ranK2nych- . ,
molotów, zwłaszcza przeznaczo- wszysricYe^te 
nych do obsługi rolnictwa. L icz- w i ó J ®  ™  Polskich
ba produkowanych u nas samo- “ “ ro 6 1 lnzymerów . ! » -
lotów tego tvou staw;a nasz zw aliły  zrezygnować z kosztow- 
kraj na Tednym z pS^wszTch zakaupu “ « » < *  zde"
miejsc. Dużym osiągnięciem by- ,wJ ks™ ś£ materia-
ło m. in. opracowane i  podję- ° w. * cz?ic? do ,tyck wyrobów , 
cie produkcji samolotu rolnicze- ¿ ‘1 w  kra iu - Postępy
go PZL M  18 „Dromader” . Sa- n a .P °lu. badawczym wydatnie 
molot ten, skonstruowany w wp2 Yają więc nie tylko na i 
W ytwórni Sprzętu Komunika- wzbogacenie rynku  ale także j 
cyjnego w Mielcu Jest maszy- na nasz blians »“ ndlowy. 
ną wyposażoną w siln ik o mo
cy 1000 KM, przeznaczoną do 
wykonania różnorodnych pra 
w rolnictwie.

Od Polskiego Monopolu 

Loteryjnego

2 5  m i l i o n ó w  z ł  
na „Dar Młodzieży”
*«GDw , ? K  cAP,’ Z  ka żd >’m  dn ie m  aa k o n to  S po łecznego K o m ite tu  
B u d o w y  „D a ru  M ło d z ie ż y ”  w p ły 
w a ją  ś ro d k i od poszczególnych osób 
p ig a n iz a c ji spo łecznych  i  ró ż n y c h  
In s ty tu c ji.  Idea b u d o w y  now ego ża
g low ca — nas tąpcy  „D a ru  P om o
rza z n a jd u je  bo w ie m  co raz  p ow 
szechniejsze p o pa rc ie . P rz e ja w ia  się 
sno ta kże  w  d e k la ra c ja c h  b  w y k o 
n a n iu  szeregu p ra c  zw ią za n ych  z 
samą budow ą  s ta tk u  i  Jego w y p o 
sażeniem.

L is tę  o f ia ro d a w c ó w  p o w ię k s z y ł 
o s ta tn io  P o ls k i M o n o p o l L o te ry jn y .  
52 bm . w  G d a ń sku  d y re k to r  P o l
skiego M o n o p o lu  L o te ry jn e g o  Leo n  
P a łczyń sk i p rze ka za ł w ice p rze w o d 
n iczącem u Społecznego K o m ite tu  
B u d o w y  „D a ru  M ło d z ie ż y ”  I  s e k re 
ta rz o w i K W  PZPR  w  G dańsku  T a 
deuszow i F iszb a ch o w i czek na 5 
m in  z ł, s ta n o w ią c y c h  p ie rw szą  ce
g ie łkę  F M L  na budow ę  now ego ża
glow ca. P o ro zu m ie n ie  ze Społecz
nym  K o m ite te m  B u d o w y  „D a ru  
M ło d z ie ż y " p rz e w id u je  p rzekazan ie  
w  la ta c h  1980-81 k o le jn y c h  20 m in  
z ł. T a k  w ię c  P o ls k i M o n o p o l L o 
te r y jn y  k o n to  b u d o w y  now ego ża
g low ca  z a s ili łączną k w o tą  25 m in  
z ł.

Czy znasz kinem atografię 

K ra ju  Rad?

Rozstrzygnięcia
k o n k u rs u

7. OKAZJI Dni Film u Ra
dzieckiego 79 „K u rie r”  i OPRF 
ogłosiły konkurs-quiz pt. „Czy 
znasz kinematografię K ra ju  
Rad?’ W wyniku przeprowa
dzonego losowania główną na
grodę — odbiornik tranzystoro
wy — zdobyła Anna Drzewie- 
niecka ze Szczecina, zam. ul. 
Niemcewicza 27/6. Pozostałe na
grody — 10 karnetów miesięcz
nych do k in  otrzymują: Józef 
Korecki, Szczecin, ul. Rynkowa 
8/15, Jan Kurpiewski, Szczecin, 
ul. O. Bejzyma 13/6, Elżbieta 
Kozieł. Szczecin, al. Wyzwole
nia 97/17, Janusz Smereczyński, 
Szczecin, al Piastów 54/4, Iza 
Flak, Police, ul. Bieruta 12/3, 
Władysław Oleszczak, Police, 
ul. Leningradzka 56/21, Ry
szard Marcinkiewicz, Police, ul. 
Zamenhofa 4/7, J. A. Bieniaso
wie, Police, ul. Woj. Polskiego 
58/13, Janina Daraszkiewicz, 
Gryfice, ul. Akacjowa 8b/3, 
Krystyna Smal, Gryfice, ul. 
Gdyńska 28.

Nagrody będą do odebrania 
od czwartku 27 bm. w godz. 
12—16 w redakcji „K urie ra ” , 
Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 
8, I I I  p. pok. 53. Osobom za
miejscowym nagrody wyślemy 
pocztą.

O rozwoju wielu dziedzin 
gospodarki decyduje dziś po
stęp w elektronice. Dlatego też 
placówki badawcze i zakłady 
zgrupowane w Zjednoczeniu 
„Uńitra-E lektron”  dokładają 
starań, aby nasze tego typu 
wyroby dorównywały poziomo
wi światowemu. Jednym z naj
większych sukcesów było uru
chomienia seryjnej produkcji u- 
kładów scalonych w ie lk ie j ska
li integracji. Sposób wytwarza
nia tych elementów stanowią 
jedną z najbardziej strzeżonych 
na świecie tajemnic. W ub. r. 
wdrożono u nas do produkcji 
m. in. układ kalkulatora ośmio- 
działaniowego oraz układ zegar
ka elektronicznego (z odczytem 
na led). W tym roku podjęto 
m. in. produkcję układu do 
zdalnego sterowania odbiorni
kami telewizyjnymi oraz układ 
kalkulatora inżynierskiego.

Do powabnych osiągnięć trze
ba zaliczyć opracowanie przez

Uroczyste spotkanie

Oceaniczne trampy spędzą święta 
na morzach i w portach całego świata

W IĘ K S Z O Ś Ć  s noś ró d  115 tre m -  R Ó W N IE Ż

d r i  św ię ta  na m o rz a c h  1 oceanach, dzą św ię ta  poza k ra je m  z d a la m i  
\ ł/« ta k n e > ^  p o rta c h  św ia ta  s w ych  n a jb liż s z y c h . W  p o ls k ic h  porM/s „B e łc h a tó w ”  , m asowi**» « ta /.*  « ----- .- „L . .  . por

w  W R ZZ

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s  Iw o n ic z -Z d ró j”  z N o r

w eg ii
m /s  B o le s ła w ie c”  z F ra n c ji 
m /s ..Ja ro s ła w ”  z B e lg ii,  

m /s  K ę d z ie rz y n ”  z R FN .
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 

m /s . K a o ita n  K a ń s k i”  do 
R o tte rd a m u

m/s C ie ch o c in e k ”  do  H a m 
burga

Srebrny jubileusz
związkowej

inspekcji pracy
W  T Y M  ro k u  m in ę ło  68 la t  od 

c h w il i  u tw o rz e n ia  In s p e k c ji p ra c y  
w  Polsce i  25 la t  s p ra w o w a n ia  te j 
in s p e k c ji p rzez z w ią z k i zaw odow e 
Z  te j o k a z ji w  gm achu  W o je w ó d z 
k ie j  R ady  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  
o d b y ło  sie w  u b . p ia te lc u ro czys te  
s p o tka n ie , w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y li 
z w ią z k o w i in s p e k to rz y  p ra c y , przed  
s ta w ic ie le  w ła d z  p o lity c z n y c h  i  ad
m in is tra c y jn y c h  naszego w o je w ó d z  
tw a . p rze d s ta w ic ie le  in s ty tu c j i  
o rg a n iz a c ji w s p ó łp ra c u ją c y c h  zt 
z w ią zko w ą  in s p e k c ja  p ra c y , d y re k 
to rz y  z jednoczeń  i  za k ła d ó w  p ra 
cy . m ogących  się poszczyc ić  d u ż y 
m i o s ią g n ię c ia m i w  d z ie d z in ie  bez
p ieczeńs tw a  i  h ig ie n y  p ra cy .

S e k re ta rz  K W  P ZP R  D a n u ta  
K rze m a ń ska , m ó w ią c  o  randze . Ja
ka  p a r t ia  i  rząd  n a d a ły  w  o s ta t- 

| n im  d z ie s ię c io le c iu  zagadn ien iom  
j bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p racy, 
tro sce  o cz ło w ie k a  w  proces ie  p ro 
d u k c j i ,  p o d k re ś liła . Iż  dużą  ro lę  w  

! sys te m a tyczn e j p o p ra w ie  w a ru n 
k ó w  p ra c y  o d g ry w a  zw ią z k o w ą  in- 
sp e kc ja  p ra cy , p rz y c z y n ia ją c  sie 
sw o ją  d z ia ła ln o ś c ią  do  l ik w id a c j i  
szeregu zagrożeń i  u c ią ż liw o ś c i w  
zak ładach .

D o tych cza so w y  d o ro b e k  O k rę g o 
w ego Z espo łu  do s p ra w  In s p e k c ji 
P ra c y  o c e n ia n y  Jest ba rd zo  pozy
ty w n ie .  W yra ze m  tego  b y ły  m . in  
O d z n a k i ..Z a s łu żo n y  d la  O ch ro n y  
P ra c y ”  o ra z  l is ty  g ra tu la c y jn e  
p rzew odn iczącego  C e n tra ln e j R ady  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  W ła d ys ła 
w a K ru c z k a  w rę czo n e  w ie lu  in 
s p e k to ro m  p ra c y  w  czasie p ią tk o 
w ego sp o tk a n ia .
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«»ser ń - s a - b fr r S S Z  %SSt Ś *1
s£-fet. Łw s r,-.Chssii«fi: z r  «%-
gdzie  za w ie z ie  ła d u n e k  w ęg la , b y  .
p o tem  o b ra ć  k u rs  d o  B ra z y li i po , S' i? * t ? c?ne życzen ia  od ro d z in  w  
ru d ę . M /s . .K o p a ln ia  Sośn ica”  p ły -  r f ® * 1 d o trą  a*  na A n ty p o d y . Z a 
n ie  do N ig e r ii,  a w  d rodze  do te -  s ta tk u  „W ła d y s ła w  B ron lew -
go k r a ju  z a w in ie  w  czasie ś w ią t do  f  . . P rzebyw ać będzie  podczas 
Las P a lm as na W ysp a ch  K a n a ry j-  • w  N u k u a lo fa  na a rch ip e la g u  
s k ic h . g dz ie  u z u p e łn i zapasy żyw - ng a > „J a n  M a te jk o ”  w  A p ii  na 
nośc i i  p a liw a , a 16 .5 -tys ięcżn lk  Sam oa, „J a c e k  M a lc z e w s k i”  w  S y- 
m /s „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  w  L a  ? n e y  w  A u s t ra l i i ,  s ta tk i l i n i i  S ro d - 
gos (N ig e r ia )  czekać będzie na roz - ko-y ego W schodu „ K o n in ”  1 „U r -  
ła d u n e k  ce m en tu . sus na re d z ie  B asrah  w  I ra k u ,  w

Z  k o le i 3 8 -tys ię czn ik  m /s „G e n e - s o o tk ą ją  s5e, n ra w d o -
ra ł B em ”  zn a ld z ie  się podczas p » „?  ,  „  za łog i l in io w c ó w  „ H e l” , 
ś w ia t na rzece Ś w ię tego  W a w rz y ń - ” J u ra *a • ».Puław y i  „ F lo r ia n  Cey- 
ca p ły n ą c  do e le w a to ra  z k a n a d y j-  now a •
s k im  zbożem , n a to m ia s t pozosta łe  N a  n ie s p o k o jn y m  o te j  porze  ro - 
s ta tk i z s e r ii „g e n e ra ls k ie j” , a k u  A t la n ty k u  spędzą św ię ta  m a ry - 
w ię c  „G e n e ra ł J a s iń s k i” . „G e n e ra ł na rze  ze s ta tk ó w  l in i i  p o łu d n io w o - 
M a d a liń s k i”  „G e n e ra ł S w ie rcze w - a m e ry k a ń s k ie j „R o m e r”  i  „G a ł-  

zdażą na św ię ta  do  k r a ju ,  je -  c z y ń s k i” , se m ik o n te n e ro w ie c  ’ ’„C e 
d y n ie  m /s „G e n e ra ł P ra d z y ń s k i”  n e ra l P o p ła w s k i” , a ta kże  „S te fa n  
z a m e ld u je  s ię  26 bm . na re d z ie  B a to ry ” . (ts k i)
Ś w in o u jś c ia . W iększość ..
o nośności 32 ty s . D W T  spędzi 
św ię ta  na O cean ie  A t la n ty c k im , 
m /s „O b ro ń c y  P o c z ty ”  n a to m ia s t — 
w  W e n e c ji.

F lo ta  z b io rn ik o w c ó w  P Ż M  ta k 
że z n a jd z ie  s ię  w  ty c h  d n ia ch  w  
ró ż n y c h  za k ą tk a c h  naszego g lo b u : 
t / t  „K a s p ro w y  W ie rc h ”  — na A t
la n ty k u .  w  d rodze  z Z a to k i P e r
s k ie j do P o r tu  P ó łnocnego , t / t  
„G ie w o n t I I ”  w  P ire u s ie . gdzie  
p rze b yw a  w  re m o n c ie , m /t  . .K a r
konosze”  — na w ysp ie  T ry n id a d  
gdz ie  w iozą  p ro d u k ty  n a fto w e .

In n e  s ta tk i P Ż M  sp o tka ć  będz ie  
m ożna w  L ib i i  (m /s „K o p a ln ia  W i
re k ” ), w  B ilb a o  (m /s „K o p a ln ia  
Z o f ió w k a ” ) w  T a m p ie  na F lo ry 
dz ie  (m /s „M a n ife s t  L ip c o w y ” ), w  
M u rm a ń s k u . C asab lance . S a fi,  A l
g ie r i i  i  R o tte rd a m ie . T ra d y c y jn ie  
św ię ta  w  o b cych  p o r ta c h  i  na oce
anach o bchodz ić  będ ą  nas i m a ry 
na rze  p rz y  c h o in k a c h  k tó re  prze
zo rn ie  z a b ra li z sobą w  re js y . K ie 
d y  w ię c  z a s ią d z ie m y  ju ż  do  sto
łó w . w s p o m n ijm y  o  ty c h . co  na

(aw a) I97fl r.

Sukces portowców
(Dokończenie ze sir. 1)

le  z d e c y d o w a n ie ' p o g o rszy ło  się 
w s p ó łd z ia ła n ie  z Ż eg lugą  na Odrze, 
k tó r e j  u d z ia ł w  o b ro ta ch  p o rtu  
spad ł do za ledw ie  6 p ro c . B a rk i te 
go a rm a to ra  p o ja w ia ją  s ię  na na 
brzeżach Szczecina i  Ś w in o u jśc ia  
coraz rza d z ie j, wożą do nas i  za 
b ie ra ją  w  g łą b  k r a ju  co raz  m n ie j 
ła d u n k ó w  p o lsk ie g o  h a n d lu  za g ra 
n icznego. T a k  w ię c  w ła śc iw ie  na 
nasz sukces z ło ż y ła  się w  n a jw ię k 
sze j m ie rze  p ra ca  jednego  ty  ikr, 
p rze w o źn ika  — ko le i.

D Z IŚ  w  p o rc ie  zakończono  re a l i
za c ję  zadań ro k u  ba rd zo  tru d n e g o . 
D o k e rz y  p o w ia d a ją  je d n a k , że stać 
ic h  na lepsze w y n ik i.  O czyw iśc ie , 
Jeśli w szyscy k o n tra h e n c i n ie  z a 
w io d ą , je ś li w  1980 r .  p racow ać 
■ ędą podobn ie , ja k  w  u s tę p u ją c y m

W  N IE K T Ó R Y C H  reg ionach  
P o ls k i p o d trz y m y w a n e  sa d a w 
ne tra d y c je  zw iązane z o k re 
sem ś w ią t Bożego N arodzen ia . 
Na p o łu d n iu  rozpow szechn iony  
je s t z w y c z a j chodzen ia  no k o 
lędz ie  po łą czo n y  ze śp ie w a 
n ie m  p ieśn i o k o liczn o śc io w ych  
św ie c k ic h  i  r e l ig i jn y c h  oraz 
in s c e n izo w a n ie m  p rze d s ta w ie ń  
o te m a tyce  b ib l i jn e j ,  często 
w zbogacane j m o ty w a m i * lo 
k a ln e g o  fo lk lo ru .  K o lę d n ic y  
chodzą *  gw iazdą, tu ro n ie m  
lu b  szopką, w  za m ia n  za ż y 
czen ia  pom yś lnośc i w  dom u i 
gosp o d a rs tw ie  o trz y m u ją  po 
częstunek lub* d a tk i.

(C A F  — M om ot)

(awa)

M/s „ J ó z e f  
C h e ł m o ń s k i ”  

wypłynął w pierwszy rejs
DRUGI z serii czterech se- 

mikontenerowców zamówio
nych przez Polskie Lin ie Oce
aniczne w Kanadzie — m/s 
„Józef Chełmoński”  — opuścił 
w ubiegły piątek stocznię Ma
rine Industries w Sorel. Ten 
nowoczesny statek, motorowiec 
o nośności 17 tysięcy ton, bę
dzie p ływ ał na lin ii austra lij
skiej PLO, na której ostatnio 
zapanował duży ruch. Na razie 
m/s „Józef Chełmoński”  odby
wa swój pierwszy rejs eksplo
atacyjny pod dowództwem ka- < 
pitaña Zbigniewa Cygana. Z 
leżącego w pobliżu Sorel portu 
Three Riyers statek zabierze 
ładunek pulpy drzewnej i  az
bestu oraz urządzenia i sprzęt 
inwestycyjny dla budującej 
się celulozowni w Czechosło
wacji. W Gdyni spodziewany 
jest w końcu drugiej dekady # 
stycznia. (teki) *

Z  sali F ilharm onii

Muzyka Gershwina
ECILV g ry  Ś w ię to s ła w a  R ic h te ra  ro w a te  fra z y , p ia n is ta  w irtu o z ó w ’ - ze n to w a ł szczec ińsk im  m elom anom , 

k rą ż y ły  jeszcze w  s a l i  F ilh a rm o n ii,  sk ie  fra g m e n ty  g ra ł z n a le ż y ty m  u - Może G e rsh w in  szczególn ie  m u  od - 
8 " /  na e s tra d z ie  p o ja w i ł  s ię  ze- m ia re m  i  u tw ó r  o ka za ł s ię  n a w e t po w ia d a . D o b re m u ’ p ian iśc ie  — a 
sp ó ł naszych  m u z y k ó w ,  ty m  razem  go d n y  p o s łu ch a n ia  (w y ją w s z y  do  ta k ic h  R a tu s iń s k i na pew na  się 
pod b a tu tą  Je rzego  S a lw a ro w s k le - p rze ra ź liw e  z g rz y ty  b la c h y ). za liczą  — n ie o b c y  p o w in ie n  być
go. P ro g ra m  k o n c e r tu  m ia ł św ią - Św ieżo, o d k ry w c z o  i  pogodnie je d n a k  b a rd z ie j u ro zm a ico n y  re o e r- 
teczn ie  re la k s o w y  c h a ra k te r .  W y - za b rz m ia ła  m u z y k a  G e rsh w in a  po tu a r . 
ko n a n o  K o n c e rt w a rs z a w s k i R ic h a r p rze ła d o w a n ym  p ija c k ą  ekspres ją
da A d d in se la  o ra z  I I  R apsodię u tw o rz e  A d d in s e la . N a jc iekaw szą  D o p ie ro  „A m e ry k a n in  w  P a ry ż u ”  
G ersh w in a  z u d z ia łe m  p ia n is ty  — po zyc ją  p ro g ra m u  okaza ła  się I I  w  p e łn i u s a ty s fa k c jo n o w a ł p u b lłc z -  
A n d rz e ja  R a tu s iń s k ie g o  i  „A m e ry -  R apsod ia  — te m a ty c z n ie  podobna do ność. M im o  n ik łe j  obsady sm ycz- 
k a n in a  w  P a ry ż u ”  tegoż  samego s ły n n e j „ B łę k i tn e j  ra p s o d ii”  lecz, k ó w  i  d o m in a c ji in s tru m e n tó w  de- 
ko m p o z y to ra . ja k  się w y d a je , d z ie ło  niższego lo -  ty c h  J e rzy  S a lw a ro w s k i doprow a '-

W pros t k o szm a rn a  m u z y k ą  je s t tu . N ie m n ie j je d n a k  i  z ty m  u tw o -  d z i ł  o rk ie s trę  do  z grubsza w y ró w -  
K o n c e rt w a rs z a w s k i A d d in se la . re m  w y k o n a w c y  d a li sob ie radę , nanego b rz m ie n ia . U tw ó r  te n  da je  
M nożą się w  n im  c k l iw e  i  b a n a ln e  a s ło w a  u z n a n ia  na leżą się d la  A n -  d y ry g e n to w i duże m o ż liw o śc i in -
m e lo d y jk i,  p rz e d z ie la n e  od czasu d rz e ja  R a tu s iń sk ie g o  — p ia n is ty  te rp re ta c y jn e  d z ię k i c ią g ły m  ż m ia -
do czasu p o ka zo w o  e fe k to w n y m i znanego ju ż  z k i lk a k ro tn y c h  w y -  nom  te m p ; gość nasz w y z y s k a ł je 
f ig u ra c ja m i fo r te p ia n u . S ty le m  s tę p ó w  w  Szczecin ie  i  to  ta k  do~ i  w  e fe k c ie  u s łysze liśm y  m u z y k ę
p rz y p o m in a  t ro c h ę  R a ch m a n in o w a , b ry c h , że m a  u  nas s w y c h  zapa- ż a rto b liw ą . ś w ie tn ie  p a ro d iu ją c ą
tro c h ę  k n a jp ę . W y k o n a n ie  go na m ię ta ły c h  w ie lb ic ie li.  Je d n o  ty lk o  p rzeżyc ia  Jankesa w  P a ryżu . U leg ła  
e s tradz ie  Jest ry z y k o w n e , p ia n is ta  zastrzeżen ie  m ożna m ie ć  do  m ło - d y ry g e n to w i o rk ie s tra  g ra ła  n ie m a l 
i  o rk ie s tra  u ją ć  m u  m uszą n ie co  dego p ia n is ty  — p rz e k a rm ia  nas bez za rz u tu , p a r t ie  so low e ( trą b k a  
h o lly w o o d z k ie g o  k l im a tu ,  b y  d a ło  G e rsh w in e m , k tó re g o  K o n c e r t  fo r -  i  tu b a ) f i lh a rm o n ic y  p rz y g o to w a li 
się go s łu ch a ć . A n d rz e j R a tu s iń s k i te p ia n o w y . B łę k itn ą  rap so d ię  i  na - w zo row o .
i  n a s i f i lh a rm o n ic y  s to n o w a li s z m i-  w e t p rze b ó j „ L a d y  be  good”  p re - Ja n  G O R Z E L A N Y



KURIER i f » - #  STRONA

Przygotowania do osłabienia ewentualnej blokady ekonomicznej

Iran wierzy w ropę
TEHERAN PAP. W Iranie rozpoczęły się przygotowania ma- trolowane przez posterunki woj 

jące osłabić skutki ewentualnej blokady ekonomicznej i san- skowe. Tło rozruchów w Zahe- 
kc ji gospodarczych zapowiedzianych przez Stany Zjednoczone, danie nie jest ciągle znane. 
Rada Rewolucyjna powołała wczoraj szereg roboczych komi
sji, które opracują zasady po lityk i handlowej Iranu w  w y- Napięta sytuacja panuje rów 
padku blokady i  zbadają stan zapasów żywności i Innych pro- nież w Kurdystanie, gdzie ko-
duktów. m itety terenowe Demokratycz

nej P artii Kurdystanu irańskie
go przystąpiły do rozdawania 
ludności cyw ilnej dużych iloś
ci broni i  sprzętu. Jak poin-

JEDNOCZEŚNIE przedstawi- funkcjonariuszy Ministerstwa 
ciele władz składają oświad- Gospodarka, który powiedział, 
czenia mające uspokoić ludność że „Ira n  ma wic u przyjaciół
i id dopuścić do powstania na świeci*, którzy przyjdą mu }orm ow h  w ‘niedzielę guberna- 
panakj na rynku t gromadzenia % pomocą w trudnych chwi- te j prowincj. _  j amshid 
nadmiernych ąpąsów przez lach". Haąou _  „Kurdow ie znowu
i f S « *  M indywiduainych p rzedstawiciele kói o fic ja ł- zaczęli przekształcać swoje wio 
M o ś ,  T ^ c s "  z a m lS z S  utrzymują zarazem, i ,  siei i  miasteczka w „twierdze

nawet gdyby doszło do błoka- obronne”  i  przygotowywać się 
<*? ekonomicznej Iranu, k ra j do działań wojennych, jeżeli 

xvia, k t ry  stwierdzał, że g  ten wykorzystując tak poszu- prowadzone obecnie: rozmowy 
kiwany no rynkach świato- z delegacją rządową zakończą 
wych surowiec jak im  Jest ro- się niepowodzeniem, 
pa naftowa, znajdzie dostatecz- 

liczbę partnerów handlo
wych 1 będzie mógł im porto
wać niezbędne towary,

W dalszym ciągu utrzymuje

cje ekonomiczne mogą 
rzyć okresowe trudności w I-  
ranie, ale na dłuższą metę bę
dą m iały korzystny wpływ na 
społeczeństwo, ponieważ nau
czą nas ciężkiej pracy, wyrze
czeń i  samowystarczalności". 
Tutejsza prasa cytuje również
wypowiedź jednego z wyższych 9ję krytyczna sytuacja w po- 

łudmowo-wschodnie j  prow in
c ji Sistan-Bełudżystan. w któ
rej o !  czwartku toczą się spo
radyczne w ałki, w jakich zgi
nęło dotychczas kilkanaście o- 
sób, a ponad osiemdziesiąt od
niosło rany. Stolica te j ubo
giej, graniczącej z Pakistanem 
i Afganistanem prow incji — 
Zahedan jest nadal okupowana 
przez wojsko _i oddziały pasda- 
rów (strażników rewolucji). W 
niedzielę (która w Iranie jest 
dniem roboczym), wszystkie 
sklepy, szkoły i urzędy w Za
li edanie by ły  zamknięte, a w y
ludnione ulice miasta były kon

Święta Cartera
PREZYDENT USA Carter udał 

się 21 bm. do Comp Dovid w 
słonie Maryland i pozostanie tam 
do Nowego Roku. Prezydent od
stąpi? od swego dotychczasowe
go zwyczoju spędzania świąt w 
rodzinnej miejscowości Plains w 
stanie Georgia. Motywem takie
go działania jest chęć ścisłego 
obserwowania wycorzeń w Iro
nie.

Jan Paweł II
o problemie zbrojeń

RZYM PAP. Problemy pokoju, rozbrojenia 1 sprawiedliwoś
ci społecznej zajęły wiele miejsca w przemówieniu, które pa
pież Jan Paweł I I  wygłosił 22 bm. z okazji nadchodzących 
świąt d® członków kolegium kardynalskiego.
WSKAZUJĄC na pragnienie na cele społeczne bezproduk- 

Stolicy Apostolskiej utrzymy- tywne stwarza ponure konsek- 
wania kontaktów ze wszysfcki- wencje psychologiczne w sto
rni kra jam i niezależnie od ich sunkach międzypaństwowych i 
systemów, podkreślając starania w życiu wewnętrznym państw. 
Kościoła na rzecz pokoju, wska W tym  kontekście nie mogą nie 
żując na napięcia występujące wywołać uzasadnionego niepo- 
nadal m. in. na B liskim  Wscho- koju wszystkie decyzje dotyczą 
dzie, w południowej Afryce, czy ce instalacji coraz bardziej u- 
na Półwyspie Indochińskim, łepszanych typów broni, decy- 
papież oświadczył: „Jak już zje w założeniu mające służyć 
stwierdziłem w siedzibie ONZ, celom obronnym, ale mogące 
również problem zbrojeń staje stać ̂  się źródłem zniszczeń i  
się obecnie szczególnie poważ- ru in ” .
ny, ponieważ być gotowym do Mówiąc o innych przy czy. 
wojny oznacza mieć możliwość nach braku równowagi w świe- 
je j wywołania, zaś przeznacza- e ie i w  łonie poszczególnych spo 
nie eoraa większych środków łeczeństw Jan Paweł I I  wym ię.

j ł i ł  wśród nich pogarszanie sżę

Po podpisaniu porozumienia

Napięta sytuacja
w Rodezji

LONDYN PAP. W dwa dni czeństwa, będące obecnie for- 
po podpisaniu w Londynie po- malmie pod rozkazami b ry ty j-  
rozumiemia o politycznym ure- skiego gubernatora, lorda So- 
gulowaniu problemu rodezyj- amesa. Jeden z przedstawicieli 
skiego i  zawieszeniu broni, z Frontu Patriotycznego stwier- 
Rodezji napływają informacje dził, że świadczy to wyraźnie 
świadczące o napiętej sytuacji o tym, iż organizacja ta i je j 
w tym  kra ju . W różnych m ia- zwolennicy są nadał dyskrym i- 
stach na terenie całego kra ju , nowani przez władze mimo 
a także na przedmieściach sto- podpisania porozumienia w 
Licy, Salisbury, odbywają się Londynie.
manifestacje zwolenników i  B ry ty jsk i gubernator Rodezji 
sympatyków Frontu Patriotycz- poinformował, że zgodnie z za- 
nego Zimbabwe, które są roz- w artym i porozumieniami wszy- 
pędzane przez wzmocnione od- stkie partie polityczne w tym 
działy po lic ji i służby bezpie- kra ju  muszą się zarejestrować 

“ do końca br. i przedstawić l i-

Ostrzelano dom 
Roberta Mugabe
L O N D Y N  P A P . W  sobotę w  Sa

l is b u ry  trz e c h  n ie z id e n ty f ik o w a n y c h  
o s o b n ik ó w  o s trz e la ło  z b ro n i a u to 
m a ty c z n e j dom  w  k tó ry m  n iegdyś 
m ie szka ł R o b e rt M ugabe, jeden  z 
d w óch , o b o k  Jo sh u y  N k o m o  p rz y 
w ó d có w  F ro n tu  P a tr io ty c z n e g o  Z im 
b a b w e . W  b u d y n e k  t r a f i ł  ró w n ie ż  
g ra n a t. N a  szczęście, n ie  w y b u c h ł. 
W  n a s tę p s tw ie  zam achu dw óch 
k re w n y c h  M ugabe zos ta ło  ra n n y c h .

sty swych kandydatów w nad
chodzących wyborach najpóź
nie j do 21 stycznia przyszłego 
roku. Zgodnie z porozumieniem 
londyńskim wybory powszechne 
w Rodezji mają się odbyć w cią 
gu dwóch miesięcy od momen
tu wejścia w życie wszystkich 
postanowień w  sprawie zawie
szenia broni, co ma nastąpić do 
końca bieżącego tygodnia. Jed
nak rzecznik władz b ry ty j
skich dodał, że dokładna data 
wyborów nie została jeszcze 
ustalona.

STRUDZONY rozdawa
niem. prezentów węgier
ski M ikołaj odpoczywa 
przy partyjce szachów w 
basenie z ciepłą wodą ze 
źródeł mineralnych na Wys 
pie Małgorzaty w  Buda
peszcie. (CAF-MTI)

American Airlines 
odpowiedzialne 

za katastrofę DC-10
W A S Z Y N G T O N  P A P . C a łk o w itą  

w in ę  za -na jw iększą  w  a m e ry k a ń 
s k im  lo tn ic tw ie  c y w iln y m  k a ta s tro 
fę . ja k ie j  u le g ł 25 m a ja  b r . n ad  lo t 
n isk ie m . ch ic a g o w s k im  o d rz u to w ie c  
DC-10. obc iąża  N aro d o w a  Rada do 
s p ra w  Bezp ieczeństw a T ra n s p o rtu  
to w a rz y s tw o  A m e ric a n  A ir l in e s , do 
k tó ry c h  n a leża ł sam olo t.

Na p o d s ta w ie  o b fite g o  m a te r ia łu  
dow odow ego, ja k ie g o  d o s ta rczy ło  
ś le d z tw o  w  s p ra w ie  p rz y c z y n  k a 
ta s t ro fy .  s tw ie rd zo n o , iż  o d e rw a n ie  
s ię  s iln ik a ,  a ty m  sam ym  i  k a ta 
s tro fę  spo w o d o w a ło  p ę kn ię c ie  w ią 
za ń  łą czą cych  o b u dow ę  s i ln ik a  ze 
s k rz y d łe m , co  z k o le i n a s tą p iło  z 
w in y  s łu ż b y  te c h n ic z n e j to w a rz y 
s tw a  A m e ric a n  A ir l in e s , k tó r e j m e
c h a n ic y  n ie  p rze s trze g a li fa b ry c z 
n e j in s t ru k c j i .

Sposób na wlelodzieiność, czyli...

Niekoronowani imiennicy pary królewskiej
NIEDAWNO w małym miasteci lejnej siódmej córki — królowa, 

ku Oelegam koło Antwerpii odbył przy czym syn otrzymuje imię 
się niezwykły ślub. Dziewiętna- króla, a córka królowej. Może to 
stołetni pan młody miał na imię wydawać się nieprawdopodobne, 
Baudouin, a 18-łetnia wybranka ale zwyczaj ten 'c tego stopnia

PRZY okazji warto wspąmnieć 
o innej jeszcze tradycji świadczą
cej o trzeźwym podejściu do ży
cia l dużym zmyśle praktycznym 
Belgów. Otóż każda wychodzą

cego serca — FabioJa. Sama pobudził zakładanie wielodziet- ca za mąż dziewczyna sporządza 
zbieżność tych imion musiała nych rodzin, że król Baudouin ma listę przedmiotów, potrzebnych do 
zwrócić uwagę. Ałe na jaw wy- obecnie 538 chrześniaków, a kró- jej przyszłego domu. Składa tę 
szło jeszcze coś więcej. Okaza- Iowa Fabiola 245 chrześniaczek. listę w wybranym sklepie wielo- 
ło się, że on jest chrześniakiem Na 10-miłionową Belgię, to cal- branżowym i wraz z wysyłanymi 
króla Baudouina, o ona., chrześ- kiem spora „rodzina"! zawiadomieniami o ślubie poda-
nioczką królowe} Fabiołi, (cho- Obecnie po raz pierwszy jed- je adres tego sklepu. Nikt si< 
ciąż >ochodzq ze skromnych śro- nak chrześniacy pary królewskiej tego powodu nie obraża, tak 
dowisk, nie mających nic współ- stanęli na ślubnym kobiercu. Mo- zwana „lista panny młodej" ulot
nego z królewskim dworem). On żna przytoczyć słowa popularnej wja wybór prezentu ślubnego i 
jest pracownikiem fizycznym w w swoim czasie piosenki „Ach, zapobiega sytuacji, w której mło- 
jednym z przedsiębiorstw trans- co to był za ślub...". Całe Oele- dzi, kiedy wreszcie zostaną sami, 
portu drogowego, ona piełęgniar- gem uczestniczyło w nim (nie li- z przerażeniem oglądają na przy-
kq. Skąd więc te powiązania?

OTÓŻ w Belgii istnieje trady
cja, że jeśli w jakiejkolwiek ro
dzinie przychodzi na świat siód
my z kolei syn, jego ojcem 
chrzestnym jest król, a każdej ko-

C 2 q c  masy turystów i przyby- kłac* serię identycznych serwisów 
szów 2 innych miast). No < o- do kawy, zastanawiając Się ko- 
czywiścia przedstawicieli dworu mu z kolei i z jakiej okazji po- 
królewskiego. Młoda para zosta- rozdawać je jako upominki... 
ta też po królewsku obdarowa
na: założenie ogniska domoweao Jan SIERZPUTOWSKI
nie będzie dla nich problemem. (Bruksela-PAP)

sytuacji społecznej słabych i  
biednych, podczas gdy' mniej
szość żyje w  bogactwie marno
trawiąc to, czego innym bra
kuje. Papież wskazał również 
jako na groźbę dla świata na 
skutki głodu trapiącego cale 
społeczeństwa, skutki bezro
bocia szczególnie wśród mło
dych.

Jaser Arafat 
ostrzega

BONN PAP. Przewodniczący 
Organizacji Wyzwolenia Pale
styny Jaser A rafat udzielił wy
wiadu raddu zachodnioniemaec- 
kiemu. W wywiadzie tym  omó* 
w ił sytuację na Bliskim Wscho
dzie. Jaser A rafat podkreślił, że 
istnieje duże niebezpieczeństwo 
wybuchu nowej wojny blisko
wschodniej głównie z powodu 
trudności wewnętrznych, jakie 
przeżywa Izrael. Mogą one 
skłonić przywódców tego kra ju  
do zaangażowania się w kon
f l ik t  zbrojny, dla odwrócenia u- 
wagi własnego społeczeństwa 
od kłopotów gospodarczych. 
A rafat przypomniał, że inflacja 
w Izraelu sięga ostatnio 110 
proc

CI)PI>Y5Ki
STANY ZJEDNOCZONE nie o- 

trzymują ropy naftowej z Ironu. 
Jak wiadomo, prezydent Carter 
postanowił wstrzymać import, co 
przyszło mu dość łatwo ze wzglę 
du na pewne zapasy tego su* 
rowca. Rozpoczęto jednak rozmo
wy w sprawie zwiększonych do
staw w roku przyszłym, głównie 
z Konady i Meksyku, t tu nie
spodzianka — obo kraje odmó
wiły sprzedaży większej niż do
tychczas ilości ropy.

Ostatnio meksykańsko Narodo
wa Komisja ds Energetyki po
dała, że rezerwy ropy naftowej 
tego kraju mogą się zwiększyć o 
dalsze 20 proc. i dojść do 50 
miliardów baryłek. Nie wyklucza 
się też, że potencjalne rezerwy 
będzie można szacować na 250 
mld baryłek. Jeśli zostanie to po
twierdzone oficjalnie, co ma na
stąpić w najbliższym czasie, Me
ksyk znalazłby się na szóstym 
miejscu wśród państw nafto
wych. (jas)

Zaraz go znajdziemy
Z  O K A Z J I z b liż a ją c e j się O lim 

p ia d y  w  M o skw ie  ł  w  T a ll in ie  zo
s taną  z a in s ta lo w a n e  nowoczesną 
sys te m y p o szu k iw a n ia  osób. N ie 
k tó rz y  p ra c o w n ic y  o b s łu g u ją c y  
O lim p ia d ę  będą w yposażen i w  m i
n ia tu ro w y  o d b io rn ik  ra d io w y , k tó 
r y  e m itu je  syg n a ł a k u s ty c z n y  (8 
ro d z a jó w ) in fo rm u ją c y ,  że posia
dacz o d b io rn ik a  je s t w z y w a n y  do 
okre ś lo n e g o  m ie jsca  (np . do n a j
b liższego te le fo n u , b iu ra  itp .) .



KURIER STRONA

Bok pierwszy i rok trzydziesty piąty
Janina i Edward Przybylscy

m ;ÓW1Ą, że grudnia 
we małżeństwa 
są najfrwalsie. 

Czy to prawda —  nie 
wiadomo. Faktem bez
spornym jest jednak, te  
od lat największy tłok w 
Urzędzie Stanu Cywilne
go panuje w okresie 
Gwiazdki.

Od tej reguły nie byS 
wyjątkiem państwo Jani
na (z domu Milczarek) i 
Edward Przybylscy, któ
rzy zawarli ślub 28 grud
nia 194S roku. Nie są też 
p. Lidia Folwarczna i p. 
Wiesław Rodziewicz, któ 
rzy postanowili się po
brać w dniu 25 grudnia 
1979 roku.

Obie te daty przedzie
la trzydzieści pięć lat 
(bez trzech dni). Ale 
dzielą nie tylko lata, dzie 
li —  cała epoka, zacie
rająca się już w pamięci 
jednego pokolenia. Może 
warto przypomnieć te róż 
nice? Oto pytania, które 
zadaliśmy obu parom:

Raz na całe życie
czyli grudniowe małżeństwa

TA K  to 1945 roku wyglądali Janina Milczarek i Edward 
Przybylski. Ślubnego zdjęcia nie mają.

1. — JA byłam plutonowej II go, by za jednym zamachem oże- 
Armii Wojska Polskiego. Pracowa- nił się także z jedną z nich. 
lam jako pielęgniarka w 12 Polo- Kościelny mieliśmy w ówczes-

. wym Szpitalu Chirurgicznym, któ- nym Garnizonowym, na placu 
ry wówczas mieścił się przy ul. Zwycięstwa (dziś — pod wezwa- 
Piotra Skargi w Szczecinie, Budy- niem Serca Jezusowego). Udzie- 
nek ten nazywaliśmy przekładań- lal go nasz kapelan — major, 
cem, bo na dole leżeli Niemcy, Grosza nie wziął. Wtedy dla woj- 
wyiej Polacy, a na najwyższym ska wszystko było bezpłatne, 
piętrze Rosjanie. Mqż także służył Chciałam ten ślub wziąć w tajem- 
w wojsku. Byt również płutono- nicy, po cichu... Wchodzimy do 
wym XII Dywizji Zmechanizowa- kościoła, a tu zielono od mundu- 
nej. Miał za sobą cały szlak bo- rów, przyszło pełno żołnierzy.
Iowy I Armii: od Sielc przez Le
nino po Berlin.

2. — PAMIĘTAM to jak dziś.
Poznaliśmy się zaraz po zakoń
czeniu wojny w Lubaniu koto Po
znania. Szpital w którym służy
łam przeniesiono tam z Niemiec, 
gdzie zakończyłam swój szlak 
bojowy. Mąż był wówczas „ozdro
wieńcem". Zagoiła mu się ra
na, ale był jeszcze za słaby że
by wrócić do linii. Pełnił więc o- 
bowiązki dowódcy obsługi. Jako 
pielęgniarka znalazłam się więc 
pod jego komendą.

6. — G8RĄCZK) były w porzgd 1 __  l r : _  K u liś c ie  f ie -
Chodziliśmy z® sobą krótko, jo- ku. Prawdziwy luksus jak na te , m  y iis c ie  (Je

kieś 5-~6 miesięcy. Początkowo czasy, bo ze złota. Próba tylko S iesc i© ) W d n i i l  ś lubu?  
nie liczyłam na to małżeństwa, kiepska, „trójka" ale byłam 
Ale gdy jego odkomenderowali do szczęśliwa, te mom takie.
Szczecina, postarałam się i ja o 7. —- NIKT. Poszliśmy piecho- o  —-
przydział do tego miasta... Najbar tq. Nawet zdjęcia nie robiliśmy, * . 1 R ,eay
dziej ujął mnie podczas choroby, choć pamiątka byłaby piękna, poznaliście?
Zaraziłam się tyfusem na Punk- Nie mieliśmy do tego głowy, 
cte Repatriacyjnym I przez kilka 8. — ZORGANIZOWALIŚMY je
tygodni leżałam w szpitalu. Mąż w szpitalu. Najpierw miało nie 3  _ _  |a »_ w v a la d a łv
bywał wtedy u mnie codziennie i być gości, ale jak już zobaczy- , " *  w y g u ja c iiy
spełniał wszystkie zachcianki. łam wszystkich w kościele, po- © S W iodczyny?

wiedziałam: „kto chce niech przy
3. — A JAK miały wyglądać? chodzi. Warunek: wiosna menaż-

Powiedzieliśmy sobie po prostu, ka i własny pajok". Człowiek 4 __
źe się pobierzemy. Nie było się wtedy chodził w mundurze I był , '  u y iis w e
nawet kogo poradzić. Ojciec mój przyzwyczajony, że wszystko ma O Z tecie ) ubrani do Ślubu? 

-nie żył, o matka mieszkała w Lube! gotowe. Była kuchnio połowa, to
skiem. Miałam jechać do niej na było ł papu. Nie dojechała —- t o  c  ___ . , - . , .
dachu albo na stopniach pociągu siedzieliśmy głodni. Żołdu na je- WygłCJdaf
taki szmat drogi? To było rvie do dzente nie starczało. Jako pluto- (ma wyaładać) WaSZ 
pomyślenia. On też był bez oj- nowi dostawaliśmy z mężem po . 7 
ca, a teściowa przebywała jesz- 260 złotych miesięcznie. Akurat S,UD* 
cze w głębi Związku Rodzie- na... 10 ciastek.

. ckiego. No i przyszli. Siotra przełożo
na powitała nos w bramie chłe- 6 . —  C zy mieHŚCł©

4. — 1 OCZYWIŚCIE w mundu- bem i solą. Potem były.... śledzie. # . , .» 7. . . .
rach. Ja miałam nd sobie drełi- Wszyscy je akurat fasowali. A JUZ/ ODnjCZKl.
chowe bryczesy i taki som trencz. dó tych śledzi był... chrust. Bo
Oczywiście pas -i kirzowe buty, przyszedł komendant miasta z
rogatywko i sukienny szynel. Le- żoną i synkiem i  przyniósł tacę 7. —  Kto WłÓzf WOS 
ia l na mnie bardzo dobrze, bo chrustu... f  n  ’ ‘ \  A
dopasowałam go jeszcze w Niem 9. PAN chybo ńie pamięta \M*WI©ZI©/ 0 0  U a v (
czech. Koleżanki rodziły założyć łych czasów, że zodoje takie py- 
welon hfc choćby biały szaliczek, tanie.
Jo się uparłam, że jak mundur to 10. — TAK, dostaliśmy przy- 8 . — . J a k i©  b y ł©  (b e -  
mundur. To jedna mi porodziło, dział na ul. Rewolucji Pcździerni- . . .  > w #««»* f »
żebym wzięła również pepeszę, kowej. Byliśmy pierwszymi Pola- YYCISZe w e S e le i
Mąż też był po wojskowemu. Tyl kami na tej ulicy. Na noc bory
ka sorty miał porządniejsze: su- kodowało się drzwi. Ale jakoś , ,
kienne. nam zeszło w tym domu 35 lat. “ • —-  Czy wybrallSCI©

5. _  CYWILNY lo by. wesoły. "
Wtedy nie było jeszcze tradycji i we na Politechnice i teraz pracu- pO w O Z p o ś lu b n e j:
takie śluby zawierali tylko niektó- je w Turcji. Ma żonę i 10-letnie
rzy. Urząd Stanu Cywilnego mie- dziecko. Córka też jest inżynie- . . . . .
ścił się wówczas przy alei Pia- rem — chemikiem. Jej mąż ukoń- * ” • ----  C z y  ©'WGlISCie
Stów, bodajże pod numerem 1. czył elektronikę I obecnie odby- (m a c ie )  w ła s n e  m ie s z k a -
Urzędnik był w jakimś przycias- wa służbę wojskową. Mają rocz- ' .  _ *
nym garniturze, zupełnie jakby z nego synka. A my z mężem? No n ie?
młodszego brata. Koleżanki za- cóż: starzy oboje. Mamy renty,
częły dowcipkować i namawiać emerytury i wnuki.

Lidia Folwarczna i Wiesław Rodziewicz

jesieni technikiem- a  w  Urzędzie Stanu Cywilnego 
mechanikiem w Szczecińskiej wszystko będzie jak trzeba. Oczy- 
atoczni Remontowej „Gryfia". wiście Marsz Mendelssohna z toś- 
Ddka Pracuje jako krawcowa w my i szampon dla świadków i go- 
Spółdzielni Pracy „Elegancja". §ci 

2. — POZNALIŚMY się w...
autobusie linii nr 57. To znaczy 6. — TAK, mamy już obrącz- 
znołismy się z widzenia od lat. ki. Solidne! Kosztowały 16 tysię- 
Oboje mieszkamy między Warsze- cy złotych, ale z „Kuriera" dowie- 
wem a Żelechowem. Ale począł- dziełiśmy się, ze przysługuje nam

A TA K  w 1979 roku wyglądają Lid ia  Folwarczna i  Wiesław 
Rodziewicz. Foto: Zb. Jodkowski

20 procent zniżki. Będzie jak zna
lazł po weselu!

7. — ZAWIEZIE nas brat: 
błękitną Wołgą.

8. — JEŚLI wszyscy przyjadą, 
będzie 100 osób gości...

— I to dzisiaj? Przy tych trud
nościach z zaopatrzeniem?

— Nie samo mięso mus? być 
na Stole. Przyjęcie będzie w <jo-

kowo nie zwracałem na nią uwa- hta rodziców Wieśka. Miejsca 
gi. Dopiero jak się zapisało do starczy, bo mają domek jednoro- 
łechnikum, dzinny. W hallu będzie się jeść,

—? ??? a tańczyć w dużym pokoju. Nie
— BO ja też jeździłem do wie- w?em jakie będzie główne danie, 

ozorowej szkoły średniej. Tylko Wynajęliśmy kucharkę i wszyst- 
wcześniej zacząłem naukę. Do- jest na jej głowie. Zapowie- 
strzegłem Ją, gdy zaczęła jeździć działa tyko specjalny... rosół. Tar 
o jednej ze mną porze. No i tak ty fobi cukiernik. Jut są zaroó- 
jakoś, od słowa do słowa, pozna wionę, 
fiśmy się. Chodziliśmy ze sobą 5
lat z hakiem. No bo najpierw dy- *  — NA razie nie wybieramy 
plam, a potem ślub... się w podróż poślubną. Jo odro

biłem w Stoczni kilka dni, więc
3. — MIAŁEM tremę! Niepo- będę miał trochę wolnego. Lidka 

trzebnie, bo wszystko było prze- zaraz po świętach pójdzie do pra- 
eież z Lidką obgadane i wcześnie CV- Urlop będzie miała ’atem, 
uprzedziła rodziców. Zresztą by- w oz z załogą punktu krawieckie- 
wałem u nich w domu nieraz w 9°- Przełożymy więc tę podróż do 
charakterze „starającego się", wakacji i pojedziemy chyba do 
Wziąłem bukiet kwiatów i po- Karpacza.
szedłem na tę rozmowę. Nie bar
dzo pamiętam — ze zdenerwo- 10. — TAK. Jesteśmy w tym
wonią — co mówiłem. W każ- szczęśliwym położeniu, że rodzi- 
dym razie dwa tata temu rodzice ce Lidki odstąpili nam w swym 
wyprawili nam w święta zaręczy- demfcu całe piętro. Są to dwa po
ny, Skromne, Tylko dla najbliż- koję z kuchnią. Bardzo się z !e- 
szych.. 90 cieszymy, bo wiemy przecież

4. -*-• JA — mówi pani Lidia — ile młodych małżeństw łatami 
do cywilnego założę długą nie- czeka w Szczecinie na własne 
bioską suknię x cieniutkiego bi- locum.'
storu. Mały dekolt i szeroki rę
kaw. W ręku bukiet goździków. Pięknych mebli tam jeszcze nie
bo w Szczecinie innych łcwidtów ma. Ot, mamy na czym spać. Po 
nie możne kupić. Potem przebić- ślubie weźmiemy kredyt dta roło- 
rę się w białą suknię do ziemi z dych małżeństw i staniemy w ko- 
wetonem do połowy pleców. Do lejkach przed sklepami mebłowy- 
kościelnego kwiaty będą łe sa- mi. Kupi się jakieś komplety.., 
me. Wiesiek założy stalowy gar
nitur w lekko niebieskawym od- —- Trochę to dziwne: stać Was 
cieniu, białą koszulę, muszkę i «a drogie wesele, a meble kupu- 
czame buty. Na weselu będę cl 'i jecie na raty? 
północy na biało, a potem na — Widzi pan: wesele i ślub, to 
niebiesko. raz na całe życie. Trzeba je za-

5. — WSZYSTKO jest w zapro- pamiętać, żeby mieć potem 
szeniach. Zamówiliśmy je w Szcze wspomnienia na starość. A urzą- 
cińskich Zakładach Graficznych i dzenie mieszkania? No cóż? Coś 
wydrukowali je nam bardzo pięk- niecoś „wpadnie" z prezentów 
nie. Rozesłaliśmy już komplet tych ślubnych, a reszty dorobimy się 
druków — 60 sztuk. Ale gości sami. Lidka i ja mamy ręce 2dro- 
przyjdzie na pewno więcej. Zwła we i nie boimy się roboty 
szcza na wesele, bo umieściliśmy
edres „Domu Weselnego". Spisał: JERZY TIMEN
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SPOTKAŁEM Lesia w
grudniowe popołudnie na 
placu Żołnierza. Nie w i

dzieliśmy się od paru miesięcy 
i szczerze się ucieszyłem, tym 
bardziej że błyskawicznie za
świtała mi pewna myśl... To 
sympatyczne, szczere i pełne 
fantazji chłopisko jest przecież 
kopalnią tematów z gatunku 
weselszych raezęj, a tu zdało
by się coś do świątecznego nu
meru.

— Może pogadamy — zagad
nąłem delikatnie.

— A cóż ty, bracie, wzorem 
„Głosu.”  rozmowy na placu 
Żołnierza uskuteczniasz? — 
spytał rozglądając się, czy przy 
padkiem ukryty  gdzieś fotore 
porter nie „zdejmuje”  jego fo- 
togcnicznej twarzyczki.

— No, no! Stać nas na włas
ne firm owe formy. Wiesz, przy 
szło m i do głowy, że mógłbyś 
przypomnieć sobie coś wesołe
go ze swego marynarskiego ży
wota... .

— Wyobraźnia ci szwankuje? 
Sam coś wymyśl.

— Wymyśl, wymyśl. Gazeta 
to nie powieść science-fłction. 
Faktów nie wymyślę, mogę naj 
wyżej podbarwić — łagodzi len  
sprawę.

Po chw ili zgodnie zmierza
liśmy do K lubu „Prasy” , gdzte

przy piwku Lesio powoli zaczął — Dla efektu nie takie rze- 
tajać. czy się poświęca.

— Cóż ja ci wymyślę... Nie 
te czasy, dziś ani romantyki, 
ani fantazji. Kiedyś, gdy pala
cze mustrowali na statki z 
własnymi szlojzami, gdy cały 
marynarski dobytek mieścił się 
w worku, bywały historie... — 
rozrzewniał się Lesio.

— Pamiętam jedną taką, któ
ra-obiegła potem całą flotę. By 
ło to na jakimś parowcu. Na 
statku płynęli wtedy pasazero 
wie, a właściwie przystojne pa
sażerki. Wiadomo, naród to cie 
kaioy, zajrzy w każdy k ą t Ze
szła więc któregoś dnia taka 
ładna pasażerka do maszyny, 
a palacz dokładał właśnie do 
paleniska; spocony i  usmolony 
wyglądał w ognistej poświacie 
jak póldiablę. Zorientowaio- 
szy się, że jest obserwowany, 
wrzucił jeszcze trochę węgla i  
z ostatnią porcją cisnął szuflę 
w ognistą czeluść, krzycząc: — 
A teraz rozgarnij, Franuś! Po 
czym spokojnie zamknął drzw i
czki.

Ciekawska pasażerka dostała 
oczy jak fa jerk i. M iał chłop 
fantazją, co?

— 2e też mu szufli nie było 
żal — zauważyłem małostko
wo.

Lesio spojrzał na mnie z po
gardą.

— No, ale może tak coś bar
dziej świątecznego byś sobie 
przypomniał — zagadnąłem.

—. Zaraz, zaraz... Pamiętasz 
Marysieńkę?

— Sobieską — podjąłem siewa 
płiwie.

— Coś ty, jaką Sobieską? O 
„ Marysieńkę”  m i chodzi, knaj
pę znaczy. Była kiedyś taka 
przy al. Niepodległości. Nie pa
miętasz, przecież jesteś stary 
szczeciniak? — spojrzał na mnie 
ironicznie. •— Ale racja, jak 
możesz pamiętać. Jeszcze boso 
za orkiestrą łatałeś, gdy zbu
rzono ten stary budynek, w któ 
rym była „ M a ry s ie ń k a D z iś  
stoją na tym  miejscu dwa wie
żowce.

A był to lokal malowniczy. 
Wyobraź sobie długą kichę, w 
której nie było nic poza k ilku 
nastometrowym barem. Siady
wało się przy nim na beczkach 
z piwem ustawionych pod prze 
ciwległą ścianą. Czynne to było 
prawie na okrągło. Około ósmej 
rano lokal zamykano i do dzie
siątej sprzątano. Bez specjalne
go wysiłku zresztą, bo całe po
rządki ograniczały się do prze
tarcia podłogi mokrą szmatą i 
posypania je j świeżymi trocina

„Kolęda noworoczna“
w dawnej Polsce

.„ I przychodzim do waszmości po kolędzie: 
łaska pańska niech będzie 
nam coś of iarować.
Jak nam nie dasz kolędy 
będziem cię ganić wszędy, 
dicentes: skąpy, nic nie dał, 
choć pieniędzy m ultum  m ia ł” .

(Kolęda żaków krakowskich z końca X V I w ieku)
OD DARÓW KRÓLEWSKICH Jagiełły oraz obu Zygmuntów.
DO GORZAŁY I  P IERNIKA Składający życzenia — kolędę 

w środowiskach minorum gen- 
tium zwykli by li nawet przy- 
mawiać się bez ceremonii o da
ry w postaci poczęstunku i  go
towizny, np. w rubasznych sło
wach: „Mości gospodarzu, do
mowy szafarzu, nie bądź tak 
ospały, każ nam dać gorzały, do
brej z alembika i do nie j pier
nika. Hej, kolęda, kolęda!

WYWODZĄCA się z rzym
skich „Calendae januariae” 
nazwa kolędy oznaczała w daw
nej Polsce pierwotnie odwie
dzanie się i  składanie życzeń i 
darów, związane z „nowym la
tem” . Tak więc np. Jan Szczęs
ny Herburt (1567—1616), autor 
satyr i  pism politycznych, pozo
staw ił przekaz o współczesnych 
mu obyczajach noworocznych 
treści następującej:

„Biegają po nowym lecie 
'dziatki i  przyjaciele, dają sobie 
nowe lato, a zwłaszcza panowie 
sługom, bogaci ubogim, winszu
jąc sobie na Nowy Rok wszel
kiego dobra. Obowiązkiem i 
przywilejem młodszych dzieci, 
żaczków szkolnych, wagantów 
było wtedy prawienie przy tym  
rodzicom, nauczycielom i  prze
łożonym okolicznościowych „ora 
cyi”  prozą lub „w  rytmach” , po 
łacinie lub po polsku” .

Powszechny zwyczaj rozda
wania noworocznej kolędy czyli 
podarunków potwierdzają zacho 
wane do dziś rachunki w księ
gach inwentarzowych domów 
możnowładców i bogatszej 
szlachty, przede wszystkim zaś 
rachunki dworów Władysława

NA „NOWE LATO”

ZWYCZAJ obdarzania z oka
z ji .„nowego lata”  wykorzysty
wany był już w Średniowieczu 
w Polsce jako temat przez rze
sze kaznodziejów, wygłaszają
cych kazania noworoczne „De 
Nov 3 Anno” . W przemówienia 
wplatane były treści moralisty- 
czne, a często i  żartobliwe ale
gorie, wymieniano dary, odpo
wiednie dla każdego, zgodnie z 
jego stanem, godnością, zaję
ciem („Kokosz krakowianom po 
kolędzie rozdawana z r. 1638”  — 
utwór Jacynta Mijakowskiego). 
Symboliczne podarunki takie 
składali więc kaznodzieje królo
w i (lwa), duchowieństwu (peli
kana), szlachcie (kwokę) itp. F i
lolog Henryk Kowalewicz opu
blikował w 1965 r. odkryte

wśród średniowiecznych poloni
ków w zbiorach biblioteki U ni
wersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu noworoczne kazanie 
„Ornitologiczne”  z 1458 r. W 
nim w polskich głosach kazno
dzieja ofiarowuje, jako kolędy 
na Nowy Rok, duchowieństwu 
skowronka, rajcom miejskim 
żurawia, rękodzielnikom dzię
cioła, bogaczom piegżę. Pisarz 
polityczny- Stanisław Orzechow
ski przesyła utwór swój 
„Quincunx” , to jest wzór ko
rony na cynku wystawiony, do
dając, iż jest to „Za kolędę po- ̂  
słom koronnym do Warszawy 
na norce lato” ,

CZYM WIĘC BYŁA 
KOLĘDA?

TAK tedy, zanim pieśni sa
kralne zostały nazwane kolę
dami, terminem tym posługiwa
no się w odniesieniu do pieśni 
noworocznej, winszującej, życzę 
niowej, upominającej o datek. 
Przejście owego wyrazu od daw 
niejszego znaczenia jako powin
szowania do nowego — pieśni 
ku czci narodzenia Chrystusa 
nastąpiło w ciągu X V I wieku.

Kolędą był również rozdawa
ny podarunek „gwiazdkowy”  jak 
powiedziano by współcześnie. Ko 
lędować oznaczało niegdyś skła
dać dar za życzenia z okazji 
godów — czasu od pierwszego 
dnia świąt Bożego Narodzenia 
do Trzech K ró li. Jeszcze w  wie
ku X IX  Klementyna z Tań
skich Hoffmanowa nadaje opu-

mi. Stała klientela, może nie
zbyt śliczna, ale za to liczna, i 
tak sobie tę „ Marysieńkę”  
chwaliła.

Otóż właśnie w w ig ilijny  
dzień, w samo południe, prze
chodzili tamtędy dwaj matrosi: 
Jurek „ Marinero”  i Sławek 
„ Smarownik” . To były legen
darne postacie! Znała ich cała 
flota, a o wyczynach obydwu 
krążyły niesamowite opowieści... 
Tego dnia, jak  to przy W ig ili% 
serca m ieli przepełnione miłoś
cią do wszystkiego, więc gdy 
pod „Marysień]cq’ zobaczyli furę 
z węglem i marznącego konia^ 
zaczęli się rozczulać nad bied
nym stworzeniem. Niewiele też 
myśląc chwycili za uzdę i  wpro 
wadzili konia do „ Marysieńki”

Rwetes zrobił się okropny. 
Konisko, raz uruchomione, ciąg
nęło do przodu, Fura zataraso- 
wała ulicę i zaklinowała się w 
drzwiach. Woępk, któremu przer 
wano picie piwka, spoglądał 
osłupiały na łeb swego konia 
zwieszony nad barem, klienci 
ję li się przekrzykiwać, a konis
ko za nic nie chciało się wyco
fać.

J
Sprawcy całej historii rozbra

jająco wyjaśnili barmanowi, źe 
zaprosili konika, bo chcieli na 
własne uszy się przekonać, że 
w Wigilię o północy zwierzęta 
przemawiają ludzkim głosem.

Barman zupełnie zresztą nie 
stracił głowy. W tym  lokalu nie 
jedno już w idział i byt twardy. 
— Nic z tego, panowie — 
oświadczył. — Dziś wyjątkowo 
zamykamy o piętnastej.

— Lesiu, nieco egzotyki — 
przerwałem na moment wspo
mnienia.

— JVo to może o narzeczonej 
dla Maćka... — zaczął. — Było 
to chyba jeszcze na starym  
„ Zabrzu” . No tak, ta nowa „K o 
palnia Zabrze*’ z angielskiej se
r i i  ma dopiero parę lat, a ta 
historia zdarzyła się gdzieś na 
początku lat sześćdziesiątych. 
Wypłynęliśmy wtedy na tym  
starym, pamiętającym jeszcze 
wojenne konwoje „ liberciaku" 
do Aleksandrii. B yl 'początek 
grudnia. Żegnaliśmy Szczecin w 
minorowych nastrojach. Wiado
mo, znów święta poza domem.

Ale po dwóch tygodniach gdy 
byliśmy już na Śródziemnym i 
przygrzalo słoneczko, jakoś ła t
w iej przyszło nam myśleć o 
tym, że choinkę zrobimy na 
statku.

Prawdziwe święta kojarzyły 
się nam oczywiście ze śniegiem, 
dzwoneczkami przy saniach, 
jednym słowem — zimą. Tym
czasem. w Aleksandrii, do któ
rej zawinęliśmy tuż przed Wi
gilią, panowała odmienna zgoła, 
aura. Toteż właściwie bez 
zdziwienia skonstatowaliśmy, że 
nasz statkowy kocur Maciek po 
czuł nagle przypływ wiosenne
go entuzjazmu. Grudzień doku- » 
mentnie mu się z marcem po
m ylił.

Niewiele dumając postanowi
liśmy sprawić mu gwiazdkowy 
prezent to postaci narzeczonej. 
Dwóch umyślnych udało się w  
miasto celem zdobycia jakiejś 
sympatycznej kotki. Zanim jed
nak przystąpili do łowów, za
wadzili o Greka. Każdy mary
narz wie, o co chodzi. Grek 
mianowicie prowadził wtedy na 
jednym z większych placów 
aptekę, a w tym  mieście coś na 
prawdę mocniejszego można ku
pić tylko w  aptekach

Pełni animuszu wypuścili się 
potem w wąskie uliczki porto
wej dzielnicy * bez trudu zdy
bali w  jakimś zaułku stosowne
go zwierzaka. Przynieśli go wie
czorem na statek i z dumą za
prezentowali załodze. Zamknęliś 
my więc na noc Maćka wraz z 
narzeczoną w mesie załogowe], 
a rano, gdy steward otworzył 
drzwi, oczom, jego przedstawił 
się widok opłakany. Mesa. była 
kompletnie zdemolowana. Na
stroszony Maciek siedział na te
lewizorze, a z kąta prychała 
nań domniemana narzeczona, 
która okazała się kocurem, wo
jowniczo raczej nastawionym do 
naszego „amoroso” .

Wypuściliśmy więc Egipcjani
na, Maciek zresztą też bryknął 
na ląd. Poszedł widocznie szu
kać szczęścia na własną łapę.

— A wam zostały tylko do 
zrobienia świąteczne porządki?

— No, nie tylko. Jeszcze za
pamiętaliśmy nauczkę, że świą
teczne prezenty należy dokład
nie obejrzeć ¡przed wręczeniem,

A n drze j M A Ń K O W S K I

blikowanemu przez nią po raz wieśnicom swoim na rok 1819 
pierwszy w edycji książkowej to Warszawie” . 
zbiorowi krótkich utworów ty 
tu ł: „Kolenda młodej Polki ró- Roman JANISŁĄW SKI
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Memoriały świąteczne

W rodzinnym gronie
JEST popo- czytamy w „Informatorze”  —

JjH fe  łudnie 24 gru pragnące otrzymać mieszkanie
« H p  dnia 1979 ro- winny, po wyszukaniu wolnego

ku, opadła lokalu złożyć w Wydziale Kwa* 
p g  już gorączka terunkowym podanie z wnio-
. J |  świątecznych skiem o pozytywne załatwie-
M  V  zakupów, a nie- Sprawa zostanie przekaza-

ostatnią ko- na Komisji Mieszkaniowej, kip
ie jką w ja- ra najpóźniej w U  dni od daty

PI k ie j zapewne złożenia wniosku wydaje orze- 
przyszło jesz- ozenie uprawniające do zajęcia
cze dziś stać, pomieszczenia mieszkalnego” ,
była ta za Mieszkania były, ale za to po-
„Kurierem ". ci3gi chodziły wolniej niż o-
Frzeprasza- becnie. „Czas jazd ze Szezeci-

* my, ale na- na WS rozkładu (przytomnie
szej winy tyle tym tylko, na zastrzega się autor „In form ato-
ile udaje się nam robić atrak- ra”  — przy. p.o. mor.) trwa do
cyjną gazetę * — reszta, czyli Poznania 7 godzin, do Gdyni
papier (a więc — nakład do- \ \  godz., do Warszawy (przez 
statecznie duży), druk, kolpor- Ł °dź) 24 godziny i 19 godz.
taż (czyli dowóz na czas do pr*r  Kutno, do Krakowa 26
kiosków) itp. to już nie my... Bodz. 1 do Bydgoszczy 11 godz.” 
Niezależnie jednak jak to z tym już PKS i zapewnia po-
wszysfckim było, jest i będzie ' łączenia z Poznaniem, Koszali- 
jedno nie ulega wątpliwości: i Bydgoszczą. Poczta —
zawsze, od 1945 roku począw- «ziała w pełnym zakresie u- 
szy, spędzamy święta razem. Ŝ S* O terminach „In fo rm ato r”  
To znaczy — Wy, Drodzy Czy- m ilczy. Praca? Z tym oczywi- 
te łnicy i  „K u rie r Szczeciński” , fcie. najmniejszych problemów, 
To już trzydzieste czwarte Bo- każdy na wagę złota (ale „zło
że Narodzenie po wyzwoleniu tych”  na wynagrodzenia nie-
miasta, chociaż p o l s k i e  jb y t wiele): „Wszyscy zgłasza- 
święta obchodzono tu ta j uro- W  się do Urzędu Zatrudnie- 
czyście i  z godnością także w wla 2®stają bezzwłocznie ^skie- 
latach przedwojennych, zanim r»wani, zależnie od kw alifika- 
hitlerowcy nie unicestwili na odpowiednie stanowiska.”  
szczecińskiej Polonii. *Jak z opieką zdrowotną i »PO

SZCZEGÓLNY k lim at tych ‘ eczną? „Szczęśliwie, dzięki e- 
dni, kształtowany wieloletnią nergieznym zarządzeniom sani- 
tradycją i poza tym okresem tarnym oraz akcji szczepień li
n ie przynoszący właściwie ni- chronnych, zdrowie mieszkań- 
gdy takiego natężenia uczuć c®w ’¿ostało całkowicie zabez- 
rodzinnych, różnorakich reflek- P*ceaone od wypadków chorób 
sji, czy wreszcie bogactwa ku- epidemicznych." (Jak widać, 
linarnych propozycji, sprawia Wiara w moc „energicznych 
źe jest to czas jednoczący zarządzeń”  ma długi życiorys), 
wszystkich i tak m iły naszym Szczecinie istnieje także
sercom. Z rozlicznych, zacho- opieka społeczna nad dziećmi, 
wanych obyczajów piękny, sta- młodzieżą, inwalidam i i ubcgi- 
ropolski zwyczaj nakazujący n1*; Zakres działania obejmuje 
pozostawianie jednego wolnego dożywianie dzieci, zapomogi dla 
miejsca przy stole dla strudzo-’ niezamożnych oraz załatwianie 
nego wędrowca nie tylko prze- pogrzebów” . ^
trw a ł do dziś, ale jednocześ- „In fo rm ator”  podaje też waż
nie nabrał jakby nowych nie- niejsze adresy i  numery tele- 
zwykłych wartości, stanowiąc fonów: 8120 Administracja 
w latach ostatniej wojny dla Apostolska, 8450 Ambulatorium 
niejednej rodziny widomy PCK, 8369 Bank Polski, Naro- 
symbol bolesnej rozłąki, cier- dowy (Bankowa 1), Cech Rzeź- 
pliwego wyczekiwania, nadzie j n icki (al. Jedności Narodowej, 
wreszcie. Nie wszystkim przy- gmach Zarządu Miejskiego, I I I  
szło jednak po latach spotkać p.), 8440 „Czyteln ik” , spółdz. 
się przy w ig ilijnym  stole... Tym wydawnicza (pl. Hołdu Pr. 8), 
radośniejsze więc były powro- Delegatura pełnomocnika rządu 
ty tych co przetrwali, co wy- R. P. na Okręg (wojewoda), Al. 
szli cało z najdramatyczniej- Jedn. Narodowej, gmach głów- 
szych opresji, co odnaleźli się ny Zarządu Miejskiego, 8205 
z wojennej zawieruchy. Wiele Drukarnia Państwowa nr 1 
takich spotkań miało miejsce, (Podgórna 50), 8376 Dyrekcja
tu, w mieście nad Odrą, tu też Tramwai i Autobusów, ul. Po- 
zasiadano do pierwszej powo- lon ii Zagranicznej 16, 8134
jennej W igilii. Elektrownia Miejska, ul. Mal-

Swięta w Szczecinie! W 1945 czewskiego 5/7, 8122 Ewiden- 
było zimno, często jeszcze cja Ludności, Al. Piastów 1, 
straszno i głodno, ale optym i- 8221 Główny Urząd Morski, 
zmu wówczas nie brakowało. Wały Chrobrego, 8219 Hotel 
Także tego urzędowego. Znaj- „Continental” , Al. 3 Maja 1, 
dujemy go m. in. na kartach 8422 Komenda M ilic ji Obywatel 
przeznaczonego dla przybywa- skiej, Al. P iastów '50, 8205 Ko
jących tu rodaków „In form a- mendant Wojskowy Miasta, 
tora”  Faktem jest, że wiele 8159 — to do nas („K u rie r 
spraw, ze zrozumiałych wzglę- Szczeciński” , redakcja i admi- 
dów, przedstawiało się wów- nistracja, adres — bez zmian), 
czas inaczej i... łatwiej. Nie ist- A dalej idą m. in. takie insty- 
n ia ł-na  przykład w ogóle pro- tucje jak Liga Morska, Muze- 
blem mieszkaniowy. „Osoby — um Morskie, Obóz pracy (W il

sona 12), KKS Pionier, Polski 
Monopol Tytoniowy, PUR, 
Wszechpolski Związek Denty
stów, ZHP, Związek Restaura
torów Polskich...

Skorowidz adresowy zamyka 
Zarząd M iejski, przy czym licz
ba wymienionych alfabetycznie 
„wydziałów, oddziałów, przed
siębiorstw i zakładów ZM”  ra
zem wziętych jest imponująca, 
a zakres kompetencji prezy
denta — jak z tego widać —- 
bardzo szeroki. Tak zresztą 
musiało być. gdyż ta w ł a d z a  
stanowiła dla ściągających 
wówczas z czterech stron świa
ta rodaków najmocniejszy do
wód, że „Polska .u przyszła” . 
I pozostanie. A więc można za
kładać dom, znaleźć sobie pra
cę, jednym słowem rozpoczy
nać wreszcie normalne życie. 
No i przygotowywać się do 
pierwszych po wojnie świąt... 

„...a pokój na ziemi.”
P. O. MORSKI

Nie robi n a  nich w rażen ia ...

Kobiety w pomokinie
H A M B U R S K l ty g o d n ik  ..DER 

S P IE G E L ”  z a m ie śc ił a r ty k u ł 
p o św ięcony  zaga d n ie n io m  sto-, 
su n k u  k o b ie t do p o rn o g ra fii.  
P rz y c z y n k ie m  a r ty k u łu  jes t 
ks iążką  p a ry  f ra n c u s k ic h  dzień 
n ik a rz y  z a w ie ra ja c a  w y p o w ie 
d z i k o b ie t na te m a t p o rn o g ra 
f i i .  uzyska n e  d ro g a  w y w ia 
dów . P o rn o  je s t bow iem  na 
Z achodzie  ż y ła  z ło ta  Czyż n ie  
w a rto  w ię c  rozszerzyć je j  eks 
p lo a ta c ję  a n g a źu ja c  k o b ie ty  
aby tw o rz y ły  p o rn o  d la  k o 
b ie t?  P o n iż e j fra g m e n ty  teeo 
a r ty k u łu .

MĘŻCZYŹNI przygotowali 
dla mężczyzn Szerokoekranowe, 
kolorowe film y  pornograficzne, 
które w w ielu krajach zapew
niają wyspecjalizowanym k i
nom solidny interes. Ale co od
czuwają kobiety w związku z 
tą uprzemysłowioną fantazją 
mężczyzn? Czy istnieje także 
koncepcja stworzenia innej por
nografii, sporządzonej przez ko
biety z myślą o kobietach?

Naga Miss
22-LETNIA Brytyjka Melissa 

Stockdale — 177 cm wzrostu (po
zostałe wymiary: 91 — 61 — 91) 
została ostatnio wybrana jako na
ga Miss Europy 1979. Wybory, w 
trzech — jeśli można tak po
wiedzieć — odsłonach odbyły się 
w Paryżu. Do pierwszej oceny 
kandydatki wyszły w długich suk
niach i kożuszkach, do drugiej — 
w strojach kąpielowych, do trze
ciej zaś — nago. Jury składało 
się wyłącznie z mężczyzn. Na 
drugim i trzecim miejscu uplaso
wały się Francuzka i Irlandka.

Przy tele-świątecznym stole...

P O R N O G R A F IA  jes t po ję c ie m  w  
k tó ry m  k łę b ią  się ob ra zy  uczucia  
w a rto ś c i i  sady Jest to  ta k  szcze
g ó ln e  słow o  źe samo jego  w y p o 
w iedzen ie  je d n e  k o b ie ty  ob u rza  a 
in n e  podnieca. Jednakże  w iększość 
k o b ie t n ie w ie le  ma do pow iedzen ia  
na ten  te m a t co św iadczy  o ty m  
że p o rn o g ra fia  nie. je s t p rze d m io 
te m  rozm ów  ta k  1ak o o lity k a  czy 
k u ltu ra  chociaż oc ie ra  sie o obie 
te  d z ie d z in y

TEN  u n ik a ln y  te m a t s ta l się we 
F ra n c ji p rze d m io te m  ks ią ż k i, k tó 
r e j  a u to rz y  n ie  u k rv \ya .ta  nadzie i, 
że ju ż  sama k o m b in a c ja  s łó w  p o r
n o g ra fia  i k o b ie ty  w y tw o rz y  m ie 
szankę w yb u ch o w a .

35-le tn ia  M a rie  F ranco ise  Hans
1 53 -le tn l G ilíe s  Lapouge n a u czy 
c ie le  z w yk s z ta łc e n ia  p rze p ro w a d z i 
l i  w y w ia d y  na te m a t p o rn o g ra f ii z
2 m ężczyznam i 1 50 k o b ie ta m i B v łv  
to  z a ró w n o  k o b ie ty  c n o tliw e  1ak i 
ta k ie  k tó re  m ia ły  .liczne  p rzyg o 
d y  m iło s n e ”  ro b o tn ic e  i in te le k 
tu a l is tk i  80-le tn iá  dam a I dw ie  16- 
le tn ie  uczenn ice  p ry w a tn e l szko ły  
re p re z e n ta n tk i ca łk ie m  p rzec ię t
n y c h  ż y c io ry s ó w  i św ie tla n e  posta
c ie  W te n  sposób pow sta ła  ks ią ż 
ką  z a w ie ra ja ca  p ie rw ia s tk i in te le k 
tu , fry w o ln o ś c i i  p ry m ity w iz m u , 
k tó ra  na sw ó j sposób 1est ró w n ie ż  
częścią p o rn o g ra fii,

PRZED nadejściem pornogra
f i i  — pisze Gilíes Lapouge — 
n ik t nie widział gry organów 
płciowych, ani ich samych tak 
dokładnie, z tak oszałamiającej 
perspektywy i w tak bezsen
sownych wymiarach W takim 
powiększeniu nie oglądano ge
nitaliów na świecie przed ro
kiem 1970.

Przy czym pornografia nie 
wymyśla nic nowego i nic nie 
dodaje do rzeczywistości. Po
kazuje ona ty lko  znane i w ia
dome. które było niewidzialne 
i zasłonięte.

P O G L Ą D  ten  w y d a je  sie być b a r
dzo m ę sk im  spo jrze n ie m  o d k ry w 
cy podobn ie  1ak m ężczyźn i s tano 
w ią  o g rom na  w iększość oub licznoś- 
c i p rzy  w y ś w ie tla n iu  tego rodzą iu  
f i lm ó w  A le  sa także  w y tw o rn e  k o 
b ie ty  k tó re  p o tra f ią  docenić ten 
c a łk ie m  n o w y  1 re w o lu c y ln y  w i
dok N p  C a th e rin e  M i l le t  w y d a w 
czyn i A R T  PRESS IN T E R N A T IO 
N A L  renom ow anego  czasopism a '  z 
d z ie d z in y  k u l tu r y .  N adzw ycza jne  
czego ona w  te ł a w angardz ie  k u l
tu r y  n ie  o d n a jd u je  W yd a ła  naw et 
sp e c ja ln y  n u m e r nism a oośw iecone- 
go p o rn o g ra f ii te ł .d z ik ie j,  n o w e l 
i  p ro w o k u ją c e j m o w ie ”  w  k tó ry m  
zastanaw ia  się k ie d y  w reszc ie  do
b rz y  re żyse rzy  odważa sie w e lść  w 
te n  n o w y  reg ion

P ew ne p o jęc ie  na te n  te m a t da je  
f i lm  O h iry  im p e r iu m  zm ys łó w ' 
k tó r y  przez za licze n ie  go do sztu 
k i ”  o trz y m a ł b ło g o s ła w ie ń s tw o  k r y 
ty k ó w  A przec ież naw e t z w ycza j
ne p o rn o  w yk ra cza  poza ka te g o rie

k u l t u r y  p ię kn a  1 b rz y d o ty . N ie 
przez swego ro d z a ju  e s te tyke  lecz 
przez sw o ja  ohydę. ..Od ta k  w ie lu  
p rą c i w y w ró c i ł  m i sie żo łądek. Czu 
ła m  się ja k  w  s k le p ie  m ię s n y m ”  — 
s tw ie rd z iła  jedna z responden tek 
In n e  o d w ro tn ie  b y ły  po p ros tu  n ie  
poruszone ty m  m e ch a n iczn ym  sek
sem- ..T yp o w a  p raca  p rzym u so w a ” . 
. .Id io ty c z n e  ja k  praca  p rzy  taśm ie  
p ro d u k c y jn e j” . ..K ob iece  c ia ła  p ro 
ponow ane m ężczyznom  przez m ęż
czyzn. w łączone w  ob ieg  p ien iądza, 
u ja rz m io n a  k o b ie ta ” .

P sych o a n a lityczn a  Luce  Ir ig a ra y  
zauw aży ła  w  ty m  .nabożeństw ie  na 
cześć fa llu s a  w  k tó ry m  k o b ie ty  zo 
s ta ły  z red u ko w a n e  do n ico śc i!’ 
o zn a k i d e f ic y to w e j g o sp o d a rk i”  
m ężczyzn

Lapouge s tw ie rd z ił też sa m o kry - 
ty c z n ie  że stan  podn iecen ia  u meż 
czyzn  ty c h  ..p ry m ity w n y c h , o g ra 
n iczo n ych  m aszyn ”  t ic h  rozkosz sa 
ściś le  og ra n iczo n e  Zresztą  ta k  sa
m o 1ak ich  f ilm o w e  ś ro d k i w y ra 
zu: ..Sa one m ono tonne , m ęczące i 
szab lonow e”  -  s tw ie rd z ił p isarz  
P h ilip p ę  S o lle rs  -  .a le  m ęsk i seks 
je s t w łaśn ie  ta k im  odbębn ien iem  
szab lonu , o g łu p ia ją c y m  p o w ta rza 
n ie m ”

W ie le  z p y ta n y c h  k o b ie t o k re ś la ło  
doznan ia  w izu a ln e  la k o  n ie is to tn e  
d la  seksu ..O o g lą d a n iu  w yra ża m  
się n e g a tyw n ie  a lb o  w ca le ”  — 
s tw ie rd z iła  jedna z responden tek 
K o b ie ty  le a g u ja  b a rd z ie j na d o ty k  
lu b  zapach -  d la te g o  f i lm y  oorno 
Ich n ie  p o dn ieca ła

, T o . że m ężczyźn i te p ie l o d b ie ra 
ła  doznan ia  w iz u a ln e  ma także 
sw o ja  cene — uważa G Lapouge 
O czy ja k  gd yb y  zw y c ię ż a ła  inne  
z m ys ły  i n ie  ty lk o  je gasza ale 
naw e t niszczą Tam  gdzie n a jw a ż 
n ie jsze  jest p a trze n ie  ta m  o ko  na
rzuca dystans i seks t ra c i swa 
is to tę  -  uważa osvch o a n a litvczka  
Ir ig a ra y

OWE zubożenie zmysłowości 
najbardziej drastycznie wyraża 
właśnie porno. Wzbogacony set
kami dodatków kulturalnych 
akt. staje się przez mechanicz
ne sfilmowanie odarty z godno
ści, spłycony i spowszechniały.

(age)

Obyczaje — dawniej i dziś

po staropolski!
ŚWIĘTA Bożego Narodzenia, to 

dni ożywionego życia towarzyskie
go, odwiedzania rodziny, przyja
ciół, znajomych, przyjmowania ich 
u siebie. I my ich i om nas po
dejmują serdecznie „czym chata 
bogata",, z przysłowiową polską 
gościnnością, jak nasi pradziado
wie. O, bo polska gościnność ma 
wielowiekową tradycję. Była jed
ną z podstawowych cnót towarzy
skich, rozsławioną przez cudzo
ziemców f/idróżujących po XVI , 
XVII-wiec Jfee Polsce. „Gość w 
dom, Bóg w dom" — to staropolskie 
przysłowie najdobitniej oddaje ra
dość gospodarza, który przed goś
ciem, a zwłaszcza tym zaprzy
jaźnionym, ulubionym — otwierał 
swój dom...

Zdarzali się przecież wśród 
tych staropolskich entuzjastów 
gościnności i tacy, którym bar
dziej odpowiadało przysłowie 
Gość nie w porę gorszy od Ta- 

tarzyna", albo tacy, którzy po
wtarzali (zo Opalińskim) „Zabić, 
kto wymyślił być gospodarzem w 
domu, lepiej zawsze gościem". 
Ale ci byli w mniejszości. Więk
szość podejmowała gości podob
nie jak Jan Chryzostom Pasek. 
Jeden z jego gości, wojewoda 
miński Zawisza wspomina: „Przez 
trzy dni nie znaliśmy, co dzień, co 
noc, piliśmy, hulali... Darował mi 
szkatułę kieleckiej roboty, mosią
dzem nabijaną, piękną, darował 
gotowalnię tejże roboty, darował 
stół marmurowy, nakładany, daro
wał puzdro szlifowane et caetera 
et caetera". Inny pamiętnikar2 
Marcin Matuszewicz, gdy niespo
dziewanie przybyli do niego goś
cie, grał im przez całą noc do 
tańca na flecie i przyśpiewywał, 
me mógł bowiem zdobyć muzy
kantów, aĄ odjeżdżających obda
rował, ję teg o  koniem, drugiego 
strzelbą francuską, trzeciemu dał 
w podarunku sześć guzów rubino
wych do kontusza.

MAMY i my — po naszych 
przodkach — otwarte serce dla 
gości, chociaż pewne obyczaje u- 
legły stonowaniu, lub wręcz zani
kły.

Ma też swoją historię kuchnia 
polska, wiele dzisiaj podawanych 
potraw to tradycyjne polskie da
nia, toteż, na staropolskim stole 
nie znaleźlibyśmy nic osobliwego. 
Zdarzały się jednak, nieliczne 
wprawdzie ale dość zaskakujące 
potrawy, jak np. łapy niedźwie
dzie, bobrowe ogony, chrapy ło
sia Dziwią też takie np. potrawy 
jak: groch, ciasto czy ryba w 
Maćkowej jusze (jucha, tj. sos). 
Sosy zresztą to specjalność sta

ropolskiej kuchni i popis pomysło
wości. Byto ich wiele rodzajów, 
były kolorowe — białe, żółte, sza
re, zielone, czarne, bardzo zawie
siste.

RÓWNIEŻ dzisiejszy zwyczaj de
korowania półmisków z potrawa
mi ma wielowiekową tradycję. 
Już w XVI wieku ważną cechą 
sztuki kucharskiej była zewnętrz
na dekoracja dań. O takiej sztu
ce dekorowania, a nawet masko
wania potraw Rej pisał: „pozłotki, 
farby, malowanie dziwne, że 
snadż by ich nie mógł zwać po
trawami, ale obrazki malowanymi. 
Ano na jednej misie boran pozło
cisty, na drugiej kur, na trzeciej 
pani jaka ubrana, więc dęby z 
żołędziami, więc z różami pozłoci
stymi, ' z rozmaitymi kwiatki —- 
o potrawa pośrodku za dyjabta 
stoi” ,

STOŁY — jak dziś — nakrywa
no obrusami, ale nie stawiano 
półmisków bezpośrednio na obru
sie, podstawiano pod nie metalo
we tace tzw. prawdy. Przed każ
dym gościem stawiano talerz z 
serwetką przykrywającą chleb i 
łyżkę. Nóż i widelec gość przy
nosił ze sobą. W niektórych do
mach także tyżkę musiał przyno
sić ze sobą.

Ale były czasy, że jadono po 
prostu palcami, « to nie tylko w 
Polsce, i nie tylko w szlacheckich 
dworach. Pito na ucztach wina, 
miody, ale większość szlachty 
podobnie jak Mikołaj Rej naci 
wszelkie „witpachery, rozekiery, 
rywuły, małmazje”  przenosiła pol
skie piwo.

(ps)

Krzyżówka nr 49

U w aga —  bestse lle r!

Kolejne wydanie 
„Kuchni Polskiej”
ZAPEWNE byłby to znakomity 

prezent gwiazdkowy, ale przyjdzie 
nań jeszcf&^iieco poczekać. Ma
my tu na myśli „nieustający suk
ces wydawniczy" jakim jest od 
lat książka „Kuchnia Polska" Ko
lejne wydanie tego bestsellera 
przewidziane jest na przełomie I 
i II kwartału przyszłego roku.

(m)

P O Z IO M O : 1. N a jle p sze  d rzew o  
na c h o in k ę  8. P o h a ła ń sk i ś w ie rk  
9. A r te r ia  k o m u n ik a c y jn a  1 w en
ty la c y jn a  k o p a ln i.  10. B o m b k i, la 
m e ta  itp .  na c h o in k ę . 11. P rz e p ły 
wa przez C ieszyn  13. Na tra s ie  
Ś w id w in  — W ę g o rzyn o  16. D o tk n ie  
t y  k rz y w ic a  17 M yśl p rze w o d n ia  
18 L a p id a r iu m  p a rk  m ie d z y  N ie b o 
ro w e m  a Ło w icze m  20 P rze p ływ a  
przez Ręcz 21. O b ie c a n k i... a g łu 
p ie m u  radość 24 A tm o s fe ry c z n y  
k r w i  lu b  g im n a s ty c z n y  25. M ias to  
w e W łoszech lu b  w ło s k i m a la rz  
s z tu k a to r i a r c h ite k t  w s p ó ln i Ra
fa e la  28. O k ry c ie ”  d rzew a  29 
W y jśc ie  za m aż 34 D rzew o  liśc ia  
s te . (u lm u s ) 35 Ż e g la rz  h iszpańsk i 
o d k r y ł a rc h ip e la g  L u iz ja d y  37 
P ie rw szo k la s is ta  42 ...m ele. d u d k i. 
43. Legend b ra t  Lecha. 44. C h ę tn ie  
ro zw ią zyw a n a  w  św ię ta  45 L iga  
u n ia . 48. G łos że ń sk i. 49. J e j o d dz ia 
ły  rozpoczę ły  P o w sta n ie  W arszaw 
sk ie . 59 A rt.re t.yzm

P IO N O W O : J. Szopka n o w oroczna  
2^ Na szatana do s ło d yczy  lu b  na 
ław ę  - 4 P u s te ln ik  tu rn ia  w  T a
tra c h  W ys 5 W y n ik  s k u te k  6. O bo 
w ia z k o w o  na szyi w  z im ie  7 W 
S k w ie rz y n ie  w pada do W a rty  8 Su 
che c ia s tk o  ? p ia n y  b ia łe k . 9 M . w  
USA w  zesp m ie js k im  C h icago  12. 
K a r to f le  14 K recaca  sie zabaw ka  
15. D o w y k o n a n ia  16 M y ś lą c y  re
a ln ie  19 S ios tra  I żona K ronosa  
21 K o lega  H eka z pow ieśc i G a jd a - 
ra  22 P r d o p ły w  D onu. 23. P rz y 
b y ł z w iz y ta  28 A n no ... 27. Spra^ 
w o w a n ie  k o n t r o l i  30 Zaw dzięcza 
m y  je j  w szys tko  sw o je  św ię to  ob 
chodz i 26 m a ja  31 W span ia ła  po
tra w a  *  m a k i ż y tn ie j.  32 A u to r  po
e m a tu  . P u g a czo w '1 33 W yciąg . 36. 
W o j, na nad W is ło k ie m  37. O stra  
m a ry n a ta  w a rz y w n a  38 B io k a ta li-  
z a to r 39 D u ży  d ra p ie ż n y  ow ad 
(żagn ica  s zk la rz ) 40 Na.1 p o p u la r
n ie js z y  p o jazd  w  D a n ii 41. ru. w 
S ło w e n ii nad Sawa 46. W spó łza ło 
życ ie l f ilo m a tó w  *7 M ała' E lżb ie ta .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy
ła ć  (w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o cz to 
w y c h ) pod adresem  re d a k c ji — p l. 
H o łd u  P ru sk ie g o  8 70-550 Szczecin 
w  te rm in ie  10 -dn iow ym  z d o p is k ie m  

K rz y ż ó w k a  n r  48”

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
N R  47

P O Z IO M O : A lk le w ic z , E m il, A lle n 
to w n  O tto  A k ita ,  la m p a  B a rdo  
L id ia  E fro s  ko sz t tasza b u w l.
a m b ra z u ra  ru ta  ta u to g ra m  ,

Mówiq po... 
¿angielsku

CO sza n u ją cy  sie J a p o ń c z y k  za
m a w ia  na dz ie ń  sw o ich  .bah su 
d eh ”  (b ir th d a y  — ang. u ro d z in )?  
O czyw iśc ie  — bah su deh k a y k i"  
(b ir th d a y  cake  — ang t o r t  u ro d z i
n o w y ) Je ś li d z ię k i o so b is te j p rze
m yś ln o śc i l  .pah sona ru  In  ru ra  
ensu”  (pe rso n a l In f lu e n c e  — ang. 
w p ły w y  osobiste) zg ro m adzone  za
soby p rzynoszą  m u  n a le ż y ty  pah 
ce n to ”  (p e reen t — a n g  p ro ce n t) 
w ów czas m oże lic z y ć  na  D om yślne 
..pah su De k u  te  b u ”  (p e rsp e c ti- 

e — ang, p e rsp e k tyw a ).
P ow yższa k w e s tia  o d zw ie rc ie d la  

p ro b le m  k ło p o c z ą c y  ro d z im y c h  i 
o b cych  m iło ś n ik ó w  p ię kn a  ie zyka  
k r a ju  K w itn ą c e j W iśn i. F ilo lo g o w ie  
o ce n ia ją  iż  w  le z y k u  la p o ń s k im  
je s t obecn ie  w  u ż y c iu  o k  10 tys  
s łó w  pochodzen ia  obcego. L iczb a  
Ich  — u b o le w a ją  — s zyb ko  w z ra 
sta , zw łaszcza od zakończen ia  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j. P roces zanieczysz 
czen ia  zasobu le k s y k a ln e g o  (Jak w i 
dza to  z ja w is k o  n u ry ś c i)  lu b  n a tu 
ra ln e g o  w zbogacan ia  go o  zapoży
czen ia  — ja k  głoszą b a rd z ie j l ib e 
ra ln ie  n a s ta w ie n i ję z y k o z n a w c y  — 
p o suną ł s ie  ta k  d a le ko  że n ie  m oż
na ju ż  p ro w a d z ić  k o n w e rs a c ji to 
w a rz y s k ie j bez n a tk n ię c ia  sie na 
a n g llc y z m y . P rz o d u ją  w  przenosze
n iu  o bcych  s łó w  ś ro d k i m asowego 
p rzekazu  — ra d io  orasa w ie lk o n a 
k ła d o w a  • te le w iz ja  zaś same z ja - 
pon izo w a n e  ( „J a n g ie ls k ie " )  w y ra z y  
l  z w ro ty  pochodzące n ie  ty le  z je 
żyka  a n g ie lsk ie g o  co  a m e ry k a ń 
sk iego  d o cze ka ły  sie 1uż n a w e t w ła 
snych  s ło w n ik ó w

Zabezpieczysz materialnie swoje dzieci —
zawierając ubezpieczenie posagowe w PZU

Wpływowe ladies
M A Ł Ż O N K A  P R E Z Y D E N T A  U S A  p a n i R osa lynn  C a rte r znała

zła się d o p ie ro  na trz e c im  m ie js c u  na liś c ie  n a jb a rd z ie j w p ły w o 
w ych  k o b ie t A m e ry k i ze s ta w ia n e j co roczn ie  przez W o rld  A lm a 
nac”  P ie rw sze m ie jsce  p rz y z n a n o  d z ie n n ik a rc e  K a th e r ln ie  G ra 
ham  p ra c u ją c e j d la  w ie lk ie g o  d z ie n n ik a  ..W ash ing ton  P ost”  i t y  
god n ika  .N ew sw eek" D ruga  le s t  a k to rk a  Jane Fonda a zaraz za 
p re zyd e n to w a  na c z w a rte j p o z y c ji,  up lasow a ła  się następna dzień 
n lk a rk a  A nna L a n d e r zaś na p ią te j — k o le jn a  Jej ko le ża n ka  po 
fachu  — B a rb a ra  W a lte rs  z te le w iz j i
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JAMES CLAVELL

P IO N O W O : la la  I r e k  w a te k
c h w a t. A m a te ra s u  A lto p o n te .  A lte n  
b u rg . A m a ra w a t i A a ls t  J n d u s . aba- 
k a  a rm ia  z w ro t szag a ria .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
Z . K a w a le c  — Szczecin, u l.  Z a k o 
le  62/5. E. Socha — P o lice , u l.  G rzy  
bow a 11/2 I  S. W ałęga — Szczecin 
u l.  S t K o s tk i tg.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k 
c j i  — I I I  o nok 53 Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  poczta

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright c 1962 James Clavell
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— Myśleliśmy o tym, ale nie ma w obozie innego 
radia, więc chcemy go używać jak długo się da. Przy 
odrobinie szczęścia nie złapią nas.

— Pomyślałbyś lepiej o własnym karku, koleżko! 
Marlowe uśmiechnął się. — Tak, wiem. Dlatego

przez jakiś czas nie będę tu przychodzić. Nie chcę' cię 
w nic wciągać.

— A co zrobisz, jeśli zobaczysz, źe idzie po was 
Yoshima?

— Wezmę nogi za pas.
— Ale dokąd uciekniesz, jak Boga kocham?
— Lepsze to niż siedzieć i  czekać.
Przez drzwi wetknął głowę Dino, który właśnie 

trzym ał wartę. —- Przepraszam, ale idzie tu Timsen.
— Dobrze Porozmawiam z nim  — odparł K ró l i  

zwrócił się do Marlowe'a: — Sam wprawdzie decy
dujesz o własnym losie, Peter. Ale ja wam radzę,
pozbądźcie się tego radia.

— Chciałbym bardzo, ale nie możemy.
Król zrozumiał, że nic tu  nie wskóra.
— Cześć, bracie — powiedział od progu Timsen. 

Twarz m iał ściągniętą gniewem. — Słyszałem, że mia
łeś fatalnego pecha, zgadza się?

— Jedno fest pewne: potrzebuję nowej dostazoy.
— Nie tylko ty, ja też — rzekł Timsen z wściek

łością. — Ci złodzieje podrzucili twoją skrzynkę pod 
mój barak. Pod mój barak!!!

— Co takiego?
— Co co słyszysz. Leży tam sobie, pod moim ba

rakiem, wyczyszczona do cna. Cholerne dranie, i  tyle. 
Żaden Australijczyk nie układłby je j i  nie podrzucił 
m i pod barak. To musiał zrobić jakiś Anglik lub  
Jankes.

— Na przykład kto?
— Nie mam pojęcia. Wiem tylko tyle, że to nie był 

żaden z moich chłopców. Masz na to moje słowo.
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— Wierzę ci. Ale możesz rozgłosić, źe na tego, kto 
udowodni, że wie, kto ukradł mi skrzynkę, czeka ty 
siąc dolarów nagrody. — Kró l sięgnął pod poduszkę 
i  z rozmysłem wyciągnął cały p lik  banknotów, które 
otrzymał od Czeng Sana na zakończenie transakcji. 
Odliczył trzysta dolarów i podał je Timsenowi poże
rającemu wzrokiem stertę pieniędzy. — Potrzebuję 
cukru, kawy, oleju... do tego może ze dwa orzechy 
kokosowe. Załatwisz m i to?

Timsen wziął pieniądze, nie mogąc oderuxić oczu 
od reszty banknotów.

— A więc zakończyłeś transakcję? Słowo daję, nie 
przypuszczałem, źe ci się to uda Ale ci się udało, co?

— Jasne — odparł niedbale Król. — Na miesiąc, 
dwa mi starczy

— Na miesiąc? Na cały rok, bracie — powiedział 
Timsen przytłoczony bogactwem Króla Odwrócił się, 
ruszył powoli ku drzwiom, ale obrócił głowę i nagle 
się roześmiał. — Tysiąc powiedziałeś? Powinno po
skutkować, no nie?

— Tak ~  odparł Król — To tylko kwestia czasu.
Nie minęła godzina, gdy wieść o nagrodzie obiegła

cały obóz. Wścibskie oczy zaczęły się rozglądać z no
wym zainteresowaniem Wyczulano słuch na pogłos
ki. Bezustannie grzebano w pamięci Zgłoszenie się po 
obiecany tysiąc było rzeczywiście tylko kwestią cza
su

Wieczorem tego dnia, przechadzając się po obozie, 
Król po raz pierwszy z taką silą poczuł nienawiść, 
i zazdrość, i siłę obserwujących go oczu Dzięki nim  
czuł się świetnie, a nawet lepiej, mając świadomość, 
że wszyscy wiedzą o jego w ielkim  stosie pieniędzy, 
sami nie mając nic, i że jemu jedynemu spośród 
wszystkich naprawdę się powiodło

Szukali jego towarzystwa Samson, Brant i wielu, 
wielu innych, więc chociaż ich łaszenie przyprawia
ło o mdłości, to fakt, że po raz pierwszy rob ili to 
publicznie, sprawiał mu ogromną przyjemność Kiedy 
przechodził kolo baraku żandarmerii, nawet Grey, 
który stał przed progiem, odsalutował mu tylko , nie 
każąc wejść do środka dla dokonania rewizji. Król 
uśmiechnął się do siebie, gdyż wiedział, że nawet 
Grey pochłonięty jest myślami o stracie banknotów i 
nagrodzie.

(cdn)
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25 lat temu najlepszy był E. Potrzebowski...

W plebiscycie 
jak w zwierciadle
ĆWIERĆ wieku temu redakcja „K urie ra  Szczecińskiego”  za

proponowała swym Czytelnikom by wzięli udział w  plebiscy
cie na dziesięciu najlepszych sportowców województwa szcze
cińskiego. Były to czasy, gdy młody szczeciński sport zaczynał 
zdobywać pozycje krajowe. Ale wtedy w 1954 roku mieliśmy 
już zawodników formatu międzynarodowego, jak np. o lim p ij
czycy E. Potrzebowski, S. Lewandowski, Ł. Szajewski, moc
ne było kajakarstwo z K. Kozierasem i M. Mat loka na czele, 
mieliśmy dobrych siatkarzy wśród których brylował znako
m ity  Aleksy Szołomieki, sukcesy odnosili strzelcy a nazwisko 
M. Hrydzewicza nie schodziło ze szpalt, byli dobrzy bokserzy, 
coraz lepsi pływacy... Było więc z kogo wybierać.

POMYSŁ CHW YCIŁ

Plebiscyt cieszył się powo
dzeniem a wybrana przez na
szych Czytelników „złota dzie
siątka”  — powszechnym uzna- 
nde-m. I tak rozpoczął się ple
biscyt „K u rie ra ” , który trw a 
do dzisiaj. Co prawda obec
nie w Polsce jest wiele plebis
cytów. Wybiera się sportow
ców prawie w każdym w oje
wództwie, ba nawet w większych 
miejscowościach. Nasz, oo pod
kreślamy z dumą, należy do 
najstarszych w kraju. W tym 
roku obchodzimy ćwierćwiecze.
Nie będzie jednak uroczystości 
jubileuszowych, chcemy riato- 
m iast przypomnieć naszy-m 
Czytelnikom, którzy już 25 lat 
wybierają najlepszych sportów 
eów Ziemi Szczecińskiej, jak 
przebiegały poprzednie płebis-
•yty.

Z a c z y n a m y  o d  p rze d s ta w ie n ia  
„d z ie s ią tk i s p o rto w c ó w ’" z 1954 r.
P ie rw sze  m ie jsce  C z y te ln ic y  p rz y 
z n a li E d m u n d o w i P o trze b o w sk ie m u  
z n a k o m ite m u  śred n io d ys ta n só w e o - 
w i  z  A Z S , k tó r y  w y p rz e d z ił k a ja 
k a rz a  K a z im ie rz a  K o z ie ra sa  (S ta r t)  
l  k o le g ę  k lu b o w e g o , ta kże  biegacza.
S te fa n a  L e w a n d o w sk ie g o , na czw a r 
te j p o z y c ji b y ł Z b ig n ie w  S za jew - 
* k i  (S p a rta ), zapasy, 5. A le k s y  Szo
tom ! c k l (S p a rta ), s ia tk ó w k a , 6. M ie 
czys ław  H  rydze  w leź (K o le ja rz ) , s trze  
le c tw o , 7. M a ria n  M a tło k a  (U n ia ), 
k a ja k a rs tw o . 8. Leszek S adow sk i 
(K o le ja rz ) ,  boks, 9, I ł  om an M u* 
ra w s k i (K o le ja rz ) , boks, 10. Leszek 
S te lm a szyk  (G w a rd ia ), p ły w a n ie .
D z ie s ią tkę  tę  w y ło n io n o  spośród  81 
zg ło szo n ych  do  p le b is c y tu  k a n d y 
d a tó w . Na da lszych  p o zyc ja ch  w id 
n ie ją  n a z w is k a  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  
p ó ź n ie j w  sp o rc ie  szcze c iń sk im  ode
g ra l i  pow ażną ro lę  ja k  np . Z b ; Ż a 
lą c  (11), J a n  P iń s k i (12), B e rn a rd  
P ru s k i (25). N a p o c z ą tk u  la t  .p ię ć 
d z ie s ią tych  m ie liś m y  ś w ie tn y c h  le k 
k o a tle tó w . P a łeczkę  od  P o trze b o w 
sk iego  p rz e ją ł S te fa n  L e w a n d o w s k i, 
w ów czas n a jle p s z y  ś re d n todys tsnso - 
w ie c  P o ls k i. Z w y c ię ż y ł o n  t r z y  ra 
sy. L e k k o a t le c i d o sz li p o n o w n ie  do 
g ło su  w  la ta c h  1964—1967, k ie d y  to  
n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a ł"  n a jszyb szy  
c z ło w ie k  E u ro p y , W ie s ła w  M a n ia k .
P rze d s ta w ic ie le  k ró lo w e j s p o rtu  aż 
8 ra z y  s ta w a li n a  n a jw y ż s z y m  p le 
b is c y to w y m  p o d iu m  o s tro  ry w a l i-  
s u ją c  z k o la rz a m i, k tó r z y  7 ra zy  
z o s ta li u z n a n i za  n a jle p s z y c h  sp o r
to w c ó w  w o j.  szczec ińsk iego : W. Ma 
Kusiak — S ra zy . Z b . Z a ją e  — 2 
ra z y  o ra z  Ca. P o le w ta k  i  A .  M ą- 
k o w s k i. N as tępne  m ie jsce  z a jm u ją  
k a ja k a rz e , a to  d z ię k i W ł. Szusz
k ie w ic z o w i,  k tó r y  w y g ra ł d w u k ro t 
n ie . P o n a d to  t y t u ł  sp o rto w ca  ro k u  
p rz y z n a n o  p rz e d s ta w ic ie lo m  d a l
szych  5 d y s c y p lin : s p o rty  m o to 
ro w e  — Janusz O rze p o w sk i, łu c z - 
n ic tw o  — Ja d w ig a  W łle jto ,  p iłk a  
nożna — H e n ry k  W a w ro w s k i, że
g la rs tw o  — K a z im ie rz  J a w o rs k i, 
p ły w a n ie  — Iw o n a  W ejksza .

C z y te ln ic y , k tó r z y  d o k o n a ją  p o d 
su m o w a n ia . zauw aża, te  w y m ie n iliś 
m y  22 zw yc ię zcó w  p le b is c y tu , a po
w in n o  b yć  25. O tóż sp ieszn ie  w y 
ja ś n ia m y . że n ie  p rze p row adzono  
trz e c h  p le b is c y tó w  (1958 r ..  1962 i  
1963 r .) .  zastosow ano je d n a k  n u m e 
ra c ję  podobna ja k  na o lim p ia d a c h .
T a k  w ię c  m im o  n le p rze p ro w a d ze n ia

trz e c h  k o n k u rs ó w , w  ty m  ro k u  jes t 
ju ż  26 p le b iscy t.

WYBIERANO 
TAKŻE TRENERÓW

W  1 p le b iscyc ie , w  1854 r . .  C zy
te ln ic y  w y b ie ra l i  t y lk o  n a jle p szych  
sp o rto w có w . W  n a s tę p n ym  ro k u  
g ło so w a n o  ta kże  na  n a jle p szych  
tre n e ró w . T y tu ł  na jlepszego  szko le 
n io w ca  p rz y z n a n o  tre n e ro w i p ły w a 
k ó w  S p a rty , M ic h a ło w i K n a u szo w k  
D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł Tadeusz Ja 
g o d z iń s k i (P ogoń), boks, 3. K a z i
m ie rz  K o z ie ra s  (S ta r t) ,  k a ja k a rs tw o  
Rzecz c ie k a w a  p. K a z im ie rz  b y ł 
ta kże  4 na Uście n a jle p s z y c h  spo r-

ło w c ó w . D o tychczas  p rze p ro w a d zo 
no  18 p le b is c y tó w  na . trz e c h  n a j
le pszych  tre n e ró w  w o j. szczeciń
sk iego , S w ego ro d z a ju  re k o rd z is tą  
je s t M ic h a ł K nausz , k tó r y  aż U  
ra zy  b y ł w  „ t r ó jc e ” , w  ty m  7 ra zy  
na p ie rw s z y m  m ie js c u . D ru g ie  m ie j 
sce z a jm u je  t u  t re n e r  k o la rz y  G ry 
fa  W. M osbauer — 6 ra zy  w  „ t r ó j 
c e ", 3 rą zy  na p ie rw szym  m ie jscu .

C Z Y T E L N IC Y  „ K u r ie r a "  d w u k ro t  
n ie  ty p o w a li  ta kże  n a jle p s z y c h  
d z ia ła c z y  s p o rto w y c h . W  1959 r. i  w  
1366 r. m ia n o  na jle p sze g o  dz ia łacza  
p rz y z n a n o  ów czesnem u prezesow i 
O ZP N . S ta n is ła w o w i F o rtu ń s k ie m u .

B y ł ta kże  k o n k u rs  na n a jle p s z y  
zespół s p o rto w y . W y b o ru  tego  do 
k o n a n o  w  195? r . a m ia n o  d ru ż y n y  
n r  i  z d o b y ła  p iłk a rs k a  je d e n a s tka  
P ogon i,, k tó ra  w y p rz e d z iła  zespól 
C h ro b re g o  (obecna A rk o n ia ) . T a k  
w ię c  w  ty m  ro k u  d ru g i ju ż  raz 
w y b ie ra m y  na jle p sze  zespo ły  w o j. 
szczec ińsk iego .

lepsze zespoły. P lebiscyt. nadal 
cieszy się popularnością.

1. 1954 r . E d m u n d  P o trze b o w sk i 
(A Z S ), le k k o a t le ty k a ;

2. 1955 r  S te fa n  L e w a n d o w s k i 
(A Z S ), le k k o a t le ty k a ;

3. 1958 r . S te fa n  L e w a n d o w s k i 
(A Z S ), le k k o a t le ty k a ;

4. 1957 r. Z b y s ła w  Z a ją c  (S p a rta ), 
k o la rs tw o ;

§. 1938 r . n ie  o d b y ł s ię ;
6. 1959 r. S te fa n  L e w a n d o w s k i 

(A Z S ), le k k o a t le ty k a ;
7. 1966 r. Z b y s ła w  Z a ją c  (S p a rta ), 

k o la rs tw o ;
8. 1961 t .  Janusz O rz e p o w s k i (J u 

n a k ), sp. m ó to ro w e ;
9. 1962 r .  n ie  o d b y ł s ię ;
16. 1963 r .  n ie  o d b y ł s ię ;
U . 1964 r . W ie s ła w  M a n ia k  (Po

goń), le k k o a t le ty k a ;
12. 1865 r. W ie s ła w  M a n ia k  (Po

goń). le k k o a t le ty k a ;
13. 1966 t .  W ie s ła w  M a n ia k  (Po

g oń ). le k k o a t le ty k a ,
ł4 . 1967 r . W ie s ła w  M a n ia k  (P o 

goń), le k k o a t le ty k a ;
15. 1968 r. W ła d y s ła w  S zuszk iew icz 

(W is k o rd ). k a ja k a rs tw o ;
is ; 1969 v. W o jc ie c h  M & tu s ia k  (LZ S  

G ry f ) ,  k o la rs tw o ;
17. 1970 r .  W o jc ie c h  M a ty s ia k  ( A r 

k o n ia ), k o la rs tw o ;
18. 1971 r. J a d w ig a  W ile jto  (LICS 

R y b a k  T rze b ie ż ), łu c z m c tw o ;
19. 1972 r . W ła d y s ła w . S zuszk iew icz  

(W is k o rd ), k a ja k a rs tw o ;
20. 1973 r . W o jc ie c h  M a tu s ia k  ( A r 

k o n ia ) , k o la rs tw o ;
25. 1974 r. C zes ław  P o łe w ia k  (L K S  

G ry f ) ,  k o la rs tw o ;
22. 1875 r .  H e n ry k  W a w ro w s k i (P o

g o ń ), p i łk a  nożna; '
23. 1976 r . K a z im ie rz  J a w o rs k i (J K  

P asat), 'ż e g la rs tw o ;
24. 197? r . Iw o n a  W e jkśza  (.Stal 

S to czn ia ), p ły w a n ie ;
25. 1978 t ,  A n d rz e j M ą k o w s k i (Che 

m ik  P o lice ), k o la rs tw o .
W s ty c z n iu  d o p isze m y  nazw isko  

z w yc ie cy  tego ro czn e g o  p le b iscy tu .

Tadeusz R E K  i

W M O S K W IE  rozeg rano  m ecz ho
k e ja  na lo d z ie  w  k tó ry m  rep rezen 
ta c ja  P o lsk i z m ie rz y ła  się z m ło 
dz ieżow ą d ru ż y n ą  ZSRR. M ecz za
k o ń c z y ł się z w yc ię s tw e m  h o ke is tó w  
ra d z ie c k ic h  I I :2  (2:1, 5:0, 4:1).

Z W Y C IĘ S T W E M  W iaczes ław a Ja- 
k o w ie w a  z a k o ń c z y ł s ię  w  E re w a 
n iu  t u r n ie j  b o k s e rs k i, o  t y t u ł  ab
so lu tn e g o  m is trz a  ZSR R . W . Ja - 
k o w le w  p o k o n a ł w  f in a le  M ic h a iła  
S u b bo tina ,

T Y T U Ł  k lu b o w e g o  m is trz a  E u ro 
p y  w  ju d o  na ro k  1979 z d o b y ł za - 
c h o d n io n ie m ie c k i zespół V F L  W o lfs  
b u rg . W f in a ło w y m  m eczu re w a n 
ż o w y m , ro z e g ra n y m  w  W o lfs b u rg u , 
V F L  p o k o n a ł h o le n d e rska  d ru żyn ę  
JC  Bocnsma A m e rs fo o r t 5:2.

T R W A  d o b ra  passa p o ls k ic h  te 
n is is tó w  s io ło w y c h  na m ię d z y n a ro 
d o w e j a re n ie . , •

O s ta tn io  d u ży  sukces o d n ie ś li za
w o d n ic y  m is trza  P o ls k i — AZS  
G dańsk w y g ry w a ją t  w  ć w ie rć f in a 
le  ro z g ry w k i o  P u c h a r E u ro p y  z 
H T K  F a łk e n b e rg *  (S zw ecja ). W y
g ra n a  i  aw ans A ZS do p ó łf in a łu  
je s t p rz y je m n ą  n iespodz ianką .

W  S Z W A J C A R S K IE J  m ie jsco w o ś 
c i  S chw yz  o d b y ł się s la lo m  s p e c ja l
n y  m ężczyzn  o p u n k ty  F IS . P ie rw 
sze m ie jsce  28 ją ł  O sa inu  K odom a 
(J a p o n ia ) — 97,61 w y p rze d za ją c
C h ris t ia n a  N e u re u th e ra  (R FN ) — 
97,81 t F ra n k a  W e rn d la  (R F N ) —• 
98,58.

P L E B IS C Y T Y  na 19 n a jle p szych  
s p o rto w c ó w  w o j, szczec ińsk iego  to  
z w ie rc ia d la n e  o d b ic ie  s i ły  d y s c y p lin  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie  w  poszcze
g ó ln y c h  ła ta c h . P rz e g lą d a ją c  l is ty  
n a jle p szych  s p o rto w c ó w  n ie tru d n o  
z o r ie n to w a ć  się ja k ą  ro lę  poszcze
g ó ln e  d y s c y p lin y  o d g ry w a ły  w  na 
szym  sp o rc ie . Na lis ta c h  ty c h  z n a j
d u ją  s ię  n a z w is k a  92 s p o rto w có w . 
R e p re ze n tu ją  o n i różne  d y s c y p lin y  
in d y w id u a ln e  I  zespołow e. N a jczęś
c ie j,  bo aż po 9 ra z y  C z y te ln ic y  
ty p o w a li  do  ..z ło ty c h  d ż ie s ^ te k  
ro k u ”  — W ła d ys ła w a  S z u szk ie w i
cza. W o jc ie ch a  M a tu s la k a , Czesła
w a  Polew iatea. Z a w o d n ic y  c i,  ja k  
w ic iu ,  w ie lu  In n y c h , z a p is a li się 
z ło ty m i zg ło ska m i w  h is to r i i  s p o rtu  
szczec ińsk iego , a ta kże  po lsk iego . 
N ie k tó rz y  z n ic h  f ig u r u ją  w  k r o n i
k a c h  św ia to w e g o  sp o rtu .

TAK więc zapoczątkowany 
w 1954 r. plebiscyt stał się im 
prezą tradycyjną. ^ Rokrocznie 
nasi Czytelnicy wybierają naj
lepszych sportowców a także 
typują najlepszych szkoleniow
ców, w tym  roku również naj-

Z  okazji 60-lecia PZPN

Ogrodnik wygrał
konkurs

Z  IN IC J A T Y W Y  O krę g o w e g o  
Z w ią z k u  P i ł k i  N o żn e j o d b y ł się
k o n k u rs  pod  nazw ą „ H is to r ia  p i łk i  
n o ż n e j w  P o lsce” , w  k tó r y m  w z ię ły  
u d z ia ł 3-osobow e zespo ły  k lu b ó w  
o k rę g u  szczec ińsk iego . Im p re z a  ta  
z o rg a n izo w a n a  zosta ła  z o k a z j i  60- 
le c ia  P Z P N . F in a ł k o n k u rs u , do

k tó re g o  z a k w a li f ik o w a ły  się 4 d ru 
ż y n y  roze g ra n o  w  sobotę  w  k lu b ie  
B o n -T o n . N a jle p ie j na p y ta n ia  k o n 
k u rs o w e  o d p o w ia d a li za w o d n ic y  
O g ro d n ik a  P y rz y c e . W  d ru ż y n ie  te j 
w y s tę p o w a li:  A n d rz e j A n a n ic z ,
B ro n is ła w  M aga, M ie c z y s ła w  Szo- 
p ik .  D ru g ie  m ie jsce  w y w a lc z y ł ze
sp ó ł P o g o n i I I  z ło ż o n y  z k i lk u n a 
s to le tn ic h  z a w o d n ik ó w , w  sk ła d z ie : 
P io t r  C zu b ko , D a riu sz  K a c z o ro w 
s k i,  J e rz y  M a re k . T rz e c ie  m ie jsce  
z a ję li re p re z e n ta n c i P o g o n i I  — 
K rz y s z to f  K o w a ls k i,  M iro s ła w  M a j
c h rz a k , J a ro s ła w  P o d g ó rsk i. Na 
c z w a r ty m  m ie js c u  u p la s o w a ła  się 
d ru ż y n a  P o m o rza n in a  N o w o g a rd  R y 
szard  K o sm a la . Jacek  A n d ry s ia k ,  
G rzego rz  G ó rcze w skL  (e)

li liga koszykówki

Słaba gra Czarnych
W SO BO TĘ na p a rk ie c ie  h a l l  W !) S k o s z y k a rk i C za rn ych  ro ze g ra ły  
rew anżow e  s p o tk a n ie  z d ru ż y n ą  S ta r tu  G dańsk. K o le jn y  m ecz o m is - 
ir r .o s tw o  I I  l ig i  z a k o ń c z y ł się z w yc ię s tw e m  d ru ż y n y  gości 72:6« (38:37). 
PO P Ł A T K O W Y M  m eczu , w  k tó -. s z y k a rk o m  S ta r tu  p ow iększen ie  p rze 

ry m  le p szym  zespo łem  b y ły  k o szy - w a g i i  o d n ie s ie n ie  z w yc ię s tw a , 
k a r k i  C z a rn y c h , w  sobotę  tru d n o  T a k  w ię c  w  d a lszym  c iągu  d ru ż ^ -  
b y ło  poznać p odop ieczne  tre n e ra  na C za rn ych  d e m o n s tru je  w  ¡tgo- 
S P iece w ieża . P ie rw sze  s p o tk a n ie  w v c h  s p o tk a n ia c h  zm ie n n ą  fo rm ę , 
s zcze c in la n k i w y g ra ły  w y s o k o  i  za- k tó ra  s p ra w ia  że Jednego d n ia  ze- 
s łużen ie . N a to m ia s t re w a n ż o w y ' sp ó ł w y g ry w a  zde cyd o w a n ie , a ru -  
m ecz n ie  m ó g ł s ię  podobać. W  g iego  zaś n ie  m oże d o ró w n a ć  p rze - 
p ie rw s z e j jego  p o ło w ie  żadna z d ru  c iw n ic z k o m  ponosząc porażkę , 
źyn  n ie  m o g ła  w y w a lc z y ć  w y ra ź n e j O becn ie  w  d ru g o U g o w ych  roz
prze w a g i. O  k o ń c o w y m  w y n ik u  za- g ry w k a e h  ko s z y k a re k  n a s tą p i p rz e r 
d e cyd o w a ła  d ru g a  p o ło w a  s p o tk a - w a cło 12 s tyczn ia . N a s tę p n ym  p rze - 
n ia . w  k tó r e j  s z c z e o in ia n k i, n ie s te - c iw n ik ie m  szczec ińsk iego^ zespołu 
ty .  n ie  sp isa ły  s ię  n a j le p ie j.  K o -  będzie d ru ż y n a  A Z S  G dańsk. 
s z v k a rk i z G dańska  p rz y s tą p iły  do  W  so b o tn im  s p o tk a n iu  p u n k ty  
a ta k u , z d o b y w a ją c  k o le jn e  kosze  w  z d o b y ły : d la  C z a rn y c h  K u te ra  15, 
29 m in u c ie  s p o tk a n ia  p ro w a d z iły  9 K ra w c z y ń s k a  10, Brom berKO W ska 8, 
p u n k ta m i.  Od tego  m o m e n tu  g ra  J . W ęcfcow iez 6, A . W ęckow iez  6. 
s ta ła  s ię  c h a o ty c z n a  1 żadna ze S ta rczew ska  8. G ło d e k  8. S o k o lin -  
s tro n  n ie  p o t ra f i ła  p rzez  4 m in u ty  ska 3, d la  S ta r tu  G d a ń sk  • -  M a r- 
zdobyć  kosza. S zczegó ln ie  n ie c e ln ie  c in łu k  22, T a fe l 14, M atusz 14, Rze- 
rz u c a ły  k o s z y k a rk i C za rn ych . S ła - c y c k a  IZ, Jakow »ew  10. 
ba g ra  s z cze e ln ia n e k  u ła tw iła  k o - W  S O B O TĘ  w e  W ro c ła w iu  ko szy

k a rz e  P o g o n i ro z e g ra li re w a n żo w y

Sukces
Józefa Łuszczka
w Norwegii

S U K C E S E M  z a k e r ic z y !  się s ta r t  
Józe fa  Łuszczka  w m ię d z y n a ro d o 
w y m  b iegu  n a rc ia r s k im  na dys t. 
15 k m  w  n o rw e s k ie j m iescow ości 
N u n n e s ta d . M is trz  ś w ia ta  na ty m  
d ys ta n s ie  z a ją ł p ie rw s z e  m ie jsce  u - 
z y s k u ją c  czas 41.06 m in . w y p rz e 
dza ją c  o 1 sekundę  F in a  J u h ę  M ię 
to  i  o 2 s e k u n d y  T o rę  G u lle n a  
(N o rw e g ia ). C z w a r ty  b y ł Jo h n  
N o rd b y  (N o rw e g ia ) 41.30, a p ią ty  — 
T hom as W assberg (S zw e c ja ) 41.54.

W  b ie g u  k o b ie t  n a  dys t. 10 k m  
t r z y  czo ło w e  m ie jsca  z a ję ły  N o r
w e ż k i. Z w y c ię ż y ła  A n n e tte  Boe —
31.45 p rzed  B e r i t  Johannessen —
31.46 i  H e lge  P e lk l i  — 31.52.

m ecz z  m ie jsco w ą  d ru ż y n ą  Śląska 
l i  W  s p o tk a n iu  ty m  le p s i o ka za li 
s ię  szczec in ian ie  p o k o n u ją c  gospo
d a rz y  94:88 (49:42). T a k  w ię c  lig o w e  
sp o tka n ia  W ilk ó w  M o rs k ic h  we 
W ro c ła w iu  z a k o ń c z y ły  się p o d z ia 
łe m  p u n k tó w . («)

I I  liga koszykówki

M ężczyźn i

S p ó jn ia  — P o lon ia 85:62 l  90:79
T u ró w  — S ta r t 102:100 i  111:80
Ś ląsk I I  — PO G O Ñ 96- 88 ł  88:94
AZS K o sza lin  — G w a rd ia

53:60 1 70:86
A s to rła  — B a ild o n 78:61 l  61:77

T abe la
1. PÓ G O N 43 2150—1931
2. G w a rd ia 43 2160—1744
3. S p ó jn ia 40 1959—1695
4. P o lon ia 38 1875—1885
5. A Z S  K o sza lin 35 1923—1931
6 A s to r ia 34 1830—1946
7. B a ild o n 33 1758—1957
8. T u ró w 32 1930—2159
9 Ś ląsk I I 31 1881—2027

10. S ta rt 28 1879—2230

P O ŁO W A  w sp a n ia łe g o  p o l
sk iego  k w a r te tu  p lo tk a re k :  
G ra żyn a  R absz tyn  i  Z o fia  B ie l- 
czyko w a  tre n u je  w Spalę. D w ie  

-pozosta łe  za w o d n ic z k i D anu ta  
P e rk o w a  i L u c y n a  L a n g e r po
zo s ta ły  w ie rn e  Zakopanem u, 
J a k i k l im a t  jes t b a rd z ie j 
s p rz y ja ją c y  z im ą  d la  a t le te k  
— la sy  spa lsk ie  czv P o d ta trze  
p rze ko n a m y  się na w iosnę. 
Na O lim p ia d «  do  M o s k w y  po 
ja d ą  ty lk o ,  n ie s te ty , t r z y  p lo t 
k a rk i.  s p e c ja lizu ją ce  s ię  w 
b iegu  aa 16« m  pp l.

N A  Z D JĘ C ftJ : b a lo w a  m i
s t rz y n i E u ro p y  i  w ic e m is trz y *  
n i U n iw e rs ja d y  — D a n u ta  P e r
k o w a  podczas tre n in g u  w  Z a 
kopanem .

(C A P  — M om ot)

P iłka rsk ie  ME

RFN w  f in a le
W S P O T K A N IU  e lim in a c y jn y m  

g ru p y  V I I  p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  
E u ro p y , ro ze g ra n ym  w  G e ls e n k ir
chen R F N  p o ko n a ła  T u rc ję  2:0 (1:0). 
B ra m k i z d o b y li:  F isch e r w  15 m in . 
i  H e rb e r t Z lra ra e rm a n  w  89 m in . 
W id z ó w  70 tys.

P iłk a rz e  R F N  z a k w a li f ik o w a li  się 
ja k o  o s ta tn ia  ósma d ru ż y n a  do. f i 
n a łu  m is trz o s tw  E u ro p y  w e W ło 
szech w  1980 r . D o  zakończen ia  
ro z g ry w e k  w  g ru p ie  V I I  pozosta ł 
jeszcze m ecz R FN—M a lta , k tó r y  
odbędzie  się 27 lu te g o  J930 r. w  
B re m ie . Jego w y n ik  n ie  będz ie  m ieć 
w p ły w u  na u k ła d  w  ta b e li.

T abe la  g ru p y  V I I ;
1. R FN  8:2 9—1
2. T u rc ja  7:5 >~S
•i. W a lla  8:6 I i —8
4. M a lta  1:9 2—H

Z boisk piłkarskich
W T O W A R Z Y S K IM  m eczu p i łk a r 

s k im  A n d e r ie e h t z re m is o w a ł z A u 
s tr ią  W iedeń I . : l (0:1).

Z W Y C IĘ Z C A  m ię d zyn a ro d o w e g o  
tu r n ie ju  p iłk a rs k ie g o  w  A b id ż a n ie  
zos ta ł A ]a x  A m s te rd a m , k tó r y  w  
f in a le  p o k o n a ł zespół H e a rts  O £ 
O a k  (G hana) 2:1 (1:1).

W  P IE R W S Z Y M  f in a ło w y m  m e
czu  o m is trz o s tw o  B r a z y l i i  w  p i ł 
ce n o żn e j, d ru ż y n a  In te rń a c io n ą l 
R io  G rande  p o ko n a ła  V asco da Ga
m a R io  2:0.

W  R Z Y M IE  roze g ra n o  m ecz e l i
m in a c y jn y  p iłk a rs k ie g o  tu r n ie ju  o - 
U m p ljs k le g o  — M oskwa-89, W k tó 
ry m  z m ie rz y ły  się w y s tę p u ją c e  w  
g ru p ie  d ru g ie j zespo ły  W ło c h  l Ju 
g o s ła w ii. Z w y c ię ż y li W ło s i. 1 :« (0:0) 
z d o b y w a ją c  b ra m k ę  2e s trz a łu  B ru 
no G ło rd a n ©  w  66 m in .

Porażka 
I. Kuczyńskiej 
w Miami Beach

M Ł O D A  po lska  ten is lstfca  — Iw o 
na K u c z y ń s k a  uczestn icząca  w  m ię 
d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  „O ra n g e  
B o w l”  w  M ia m i B each u z n a w a n ym  
za m is trz o s tw a  św ia ta  ju n io ró w  
p rze g ra ła  w  p ó łf in a le  z ro zs ta w io 
ną z n u m e re m  3 — K a th le e n  H ojr- 
w a th  (U S A ) 2:6, 0:6. W  d ru g im
s p o tk a n iu  p ó łf in a ło w y m  P a tr iz ia  
M u rg o  (W ło ch y ) p o ko n a ła  P ila r  
V asquez (P e ru ) 2:6, 6:4. 7:5.

I  losow an ie :

3 _ 7 _ 2 4 — 27— 35— 49 (5)
I I  lo so w a n ie :

13— 23— 27— 28— 40— 41
K o ń c ó w k a  b a n d e ro li:  8057.

N agroda  s p e c ja ln a  1 000 000 z ł z 
za k ła d ó w  E xp ress  L o tk a  z dn ia  
19.12 b r. p rz y p a d ła  na ku p o n  n r 
band. 8767117 se ria  BC z k o l. 15/28 
w  o d d z ia le  PPTS Szczecin.
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Między science-fiction a nauką
PARAPSYCHOLOGIA, będąca przez długie lala monopolem p rz e d m io t te s tu . Z a m kn ą łe m  d rz w i. . .  * • _ 1 . . . . .  i u ru io a izm  l ip i r i i r l ln  crzT-t-tUfri 7 1 \nz«tzvw y ją ie m  lic z y d ło , sp ra w d z iw szy  

u p rz e d n io  czy  w  sąs iedn im  p o m ie 
szczeniu n ic  n ie  s łychać . In g o  m óg ł 
w ię c  ty lk o  p rzypuszczać, że p rzed 
m io t n ie  je s t w ię k s z y  od w a liz k i.

c ią g u  m n ie j w ię ce j

szarlatanów i wszelkiego rodzaju „jasnowidzów", stała się dzisiaj 
jedną z dyscyplin naukowych. Badają tę sprawę poważni naukow
cy zarówno w Związku Radzieckim jak i w Stanach Zjednoczo
nych. M. in. nakładem wydawnictwa Albin Michel, ukazał się fa
scynujący dokument „Na GRANICY DUCHA", opracowany przez
kierowników wydziału badań w kalifornijskim Stanford Research In g o  n a szk ico w a ł o b ie k t, 
lnstltute. Dokument len, przerzucając, pomost między dziedziną S g ?  S su ń T
science-uction a nauką, został opublikowany na łamach tygodnika o k re ś la ją c  o b ie k t ja k o  „p u d e łk o  do.

g ry  z a w ie ra ją ce  m a łe  k u lk i ” . N ie  
c h c ia ł po w ie d z ie ć  n ie  w ię ce j. C a ły  
e k s p e ry m e n t t r w a ł  p ięć m in u t. Zo-

*IE  POINT". Oto jego fragmenty.
m ię ta m  ju ż  ja k  w y o b ra ż a łe m  so* - ------  , .
b ie  „o s o b n ik a  psi” , a le  od razu s ta ł z a re je s tro w a n y  na taśm a
«dałem  sob ie  sp raw ę , że In g o  n ie  p rzy  czym  p o d ję liś m y  o d p o w ie d n i
od po w ia tk i w iz e ru n k o w i ja k i  so- k r o k i ,  a b y  zapis n ie  m ó g ł podle-
b ie  s tw o rz y łe m . B y ł to  k o rn a ie n l-  gać ża d n y m  w p ły w o m ,
n y , p o g o d n y  m ężczyzna, w y p o w ia - , ,
d a ją c y  się m ądrze  1 rozw ażn ie . In g o  ®ył ba rdzo  z a d o w o lo n y  z 
O cze k iw a łe m , że będę m ia ł do  czy- re z u lta tu  ł n iy  tez. P rzeprow adzi-
n ie n la  z w y z y w a ją c y m  a ro g a n te m  
a  tym czasem  s p o tk a łe m  c z ło w ie ka  
obda rzo n e g o  n ie z w y k łą  w ra ż l iw o 
ścią .

l iś m y  w ów czas k r ó t k i  e k s p e ry m e n t 
d o d a tk o w y , a b y  s p ra w d z ić , ozy  po  
łożen ie  k u le k  w  lic z y d le  m oże być  
o k re ś lo n e  na od leg łość, Jednakże

In g o  z a p y ta ł m n ie  ja k i  m a m  p la n  o ka za ło  się to  i jb y t tru d n e . Ja k  ślę 
p rą c y  na te n  dz ień . S ta ra n n ie  do* p ó ź n ie j o kaza ło , tego  ro d z a ju  o b li
b ie ra ją e  s łó w  o d p o w ie d z ia łe m , że czer.i 
za m ie rzam  z a p ro w a d z ić  go do w v - tyczn ą  
d z ia łu  f iz y k i  u n iw e rs y te tu  w  S ta n 
fo rd . Z esz liśm y do  su te re n  b u d y a -

k tó re  im p l ik u ją  à r y  in te 
rnet odę fu n k c jo n o w a n ia ,

p od lega ją  w y s p e c ja liz o w a n y m  re jo 
nom  le w e j p ó łk u l i  m ó zg o w e j, nato-

k u . gdzie  m ie liś m y  sp ra w d z ić , czy  m ia s t w id z e n ie  na od leg łość  Jest 
is tn ie je  łączność m ie d z y  ć z ło w ie - fu n k c ją  p ra w e j p ó łk u li,  
k ie m  a m a g n e to m e tre m .

D r  H e b a rd . k tó r y  nas p rz y ją ł,  
u s to s u n k o w a ł się do  naszego eks*

O b y d w ie  p ó łk u le  są bo w ie m  w y*
_____________  _________„ .. ___  s p e c ja lizo w a n e  w o d m ie n n y c h  k-te-
p e ry m e n tu  dość sce p tyczn ie , n ie* ru n k a c h . Le w a  p ó łk u la  rządz i m y* 
m n ie j je d n a k  z g o d z ił się w  n im  ślą w e rb a ln ą  i  a n a lity c z n ą , n a to - 
uczes tn iczyć  w  c h a ra k te rz e  o bse r- m ia s t p ra w a  rzą d z i in tu ic ją  ł  zro- 
w a to ra . P rz y łą c z y li s ię  do  nas d r  zu m ie n ie m  schem atów . Le w a  pót- 
M a r t ln  Lee. f iz y k  z o ś rodka  p rz y -  k u la  a n a liz u je  czas, p raw a  syn te - 
spieszenia l in e a rn e g o  w  S ta n fo rd  ty z u je  p rzes trzeń . Le w a  k o d y f lk u -

P R Z Y S T Ę P U JE M Y  do p ie rw sze j 
d łu g ie j s e r ii dośw iadczeń , k tó re  na 
p ie rw s z y  rz u t  Oka w y d a ją  s ię  n ie -

o raz  jeszcze je d e n  ko le g a . je  w sp o m n ie n ia  w  fó r ra le  w e rb a ł-
In g o  b y ł n ie co  po ru szo n y  g d y  się ncgo op isu , p ra w a  zaś k o d y f ik u je  

d o w ie d z ia ł, że m a w y w ie ra ć  w o ły  w  je  za po-mocą ob razów . W idzen ie

m o ż liw e  do  p rze p ro w a d ze n ia , szezoną
m a łą  sondę m ag n e tyczn ą  u m ie - na od leg łość je s t w ię c  z ja w is k ie m

„ „  , ,  . . _ o . . . . w  p o d z ie m iu , pod po d - b e zpośredn io  zw ią za n ym  z p ra w ą
W s p ó łp ra c u je  z n a m i In g o  S w a n n , togą saj}  j  zas łon ię tą  e k ra n e m  m a - p ó łk u lą  m ózgow ą, k tó re j po le  dz ia - 
a r ty s ta  z N ow ego  J o rk u , c ieszący g n e ty c z n y m . a lu m in io w y m  p o je m - ła n ia  je s t jeszcze n ada l bardzo  ta - 
s ię  s ław ą  w sp an ia łego  m e d iu m , p ik ie m
P ro s im y  go a b y  z a m k n ą ł oczy i 
s p ró b o w a ł op isać Jakieś o d le g łe  
m ie jsce , w  k tó ry m  n ig d y  n ie  b y ł.
P o d a je m y  m u  t y lk o  szerokość i 
d łu g o ść  g e o g ra ficzn ą , a b y  m ó g ł się 
n ie co  z o rie n to w a ć . In g o  rozsiada 
s ię  w y g o d n ie  na p o m a ra ń czo w e j 
o to m a n ie  o b ite j Im ita c ją  s k ó ry  i 
za pa la  c yg a ro . Z a c ią g a m y  s to ry  w 
la b o ra to r iu m  1 u ru c h a m ia m y  m ag* 
ne toskop .

— In g o  ™ m ó w im y  — jeden * 
naszych  sce p tyczn ych  ko le g ó w  d o 
w ie d z ia ł s ię , że zd o ln y  pan  je s t za
o b se rw ow ać z z a m k n ię ty m i oczam i 
coś co d z ie je  się o w ie le  k i lo m e 
t ró w  stąd. P oda ł n a m  pew ną  sum ę 
d a n y c h  d o tyczą cych  szerokośc i i 
d łu g o ś c i g e o g ra fic z n e j, w  s to p i I  ch, 
m in u ta c h  i  sekundach  i  za p ro p o n o 
w a ł o p isan ie  m ie jsca  o k tó re  cho
d z i. M y  n ie  w ie m y  co to  za a iie j*  w o d n ik o w y m ,
sce. Czy m ó g łb y  pan  Je opisać? P rzed rozpoczęc iem  dośw iadczę*

— S P R Ó B U JĘ  — o d p o w ia d a  In g o , n ia  w e w n ą trz  m a g n e to m e tru  u -  d y s k u tu ją c  nad  n a szym i e k s p e ry -
b y n a jm n ie j n ie  p o ruszony  ty ń i  żą- m ieszczono po le  m ag n e tyczn e  m a- m e n ta m i, g d y  n a g łe  In g o  p rz e rw a ł 
d a n ie m , w y s u n ię ty m  bądź co  badż. le ją c e  z  b ie g ie m  czasu. F rze ka za - nam  rozm ow ę, o ś w ia d cza ją c : „J e -  
p rze z  n a u k o w c ó w . D la  nas je s t to  ło  o no  sygna ł, k tó r y  zap isa ł s ię  stem  zm ęczony ty m i dośw iadczę - 
te s t  k lu c z o w y . D ane w s k a z u ją  m ie j-  fa lis tą  U n ią  na g ra f ik u  a p a ra tu  n ia m i.  N udzą  m n ie . Czy  n ie  m oż- 
isce u s y tu o w a n e  w  o d le g ło śc i o k o ło  re je s tra c y jn e g o . S ystem  fu n k c jo n o  na spróbow ać czegoś b a rd z ie j in te *  
4600 k ilo m e tró w . Z ażądano od  nas w a ł bezdźw ięczn ie  m n ie j w ię c e j resu jącego? R o b iłe m  ju ż  doêw iad - 
p odan ia  szczegółów  k tó re  z a zw y- przez godz inę  a a p a ra t re je s tra c y l ezenia. w  k tó ry c h  p rze n o s iłe m  m ó j 
c z a j.  n ie  są w id o czn e  na m a p ie  — n y  o d n o to w a ł fa lo w a n ie  1 u t r w a l i ł  p u n k t w id z e n ia  na od leg łe  ra ie j*  
ta k ic h  ja k  d o m y . d ro g i i tp .  je  na g ra f ik u .  P o k a z a liś m y  uczą- sc*  » o p is y w a łe m  co się ta m  -«Raj-

In g o  j^ m y k a  oczy  1 aaeąyRa © p ir d zen ie  In g o  S w a n n o w i i  p o w ie d z ie  d n je . T o  b y l*  zabaw ne i  dostać* 
Byw ać co  w id z i.  O d czasu do  cza- l iś m y , fee je ż e li w y w rz e  w p ły w  na cza ło  c ie ka w e g o  m a te r ia łu  do  b a 
su o tw ie ra  oczy ! r y s u je  m apę m a g n e to m e tr , n a s tą p i m o d y  f ik a -  dań . Sądzę, że tn o g ib y m  zobaczyć 
„W id z ę  ja k  g d y b y  w zn ie s ie n ie  lute c ja  d ia g ra m u . W ów czas In g o , ja k  coś co  się d z ie je  g d z ie k o lw ie k  o» 
fa lu ją c e  w zgó rza . N a p ó łn o c y  je s t sam  się w y ra z i ł ,  „ s k o n c e n tro w a ł św ie c i« . W y s ta rc z y ło b y  r a i  k i lk a  
ja k ie ś  m ia s to . W idzę w y s o k ie  b u -  u w a g ę "  na w n ę trz u  m a g n e to m e tru , d a n y c h , ja k  n p . d ługość  i  szero* 
d y n k i.  d ym . Na w schodz ie  Chyba- W p ięć sekund p ó ź n ie j ezęśtotli**’ kość g e o g ra ficzn a . S p ró b u jm y  aro - 
p ły n ie  rzeka . N a p o łu d n iu  d o s trze * w o ś ż : o s c y la c ji s ta ła  się p o d w ó jn a  b i t  coś ta k ie g o !” , 
gam  In n e  m ia s to ” . i  ta k  b y ło  . prze« 30 sekund . D r  Po ty c h  s ło w a ch  zap a d ło  k lo p a -

In g o  s zyb ko  s z k ic u je  szezegó łow a. H a za rd  b y ł n a p ra w d ę  zaszoisowa- t l iw e  m ilcze n ie . Łngo p ro p o n o w a ł 
m apę . p o d a ją c  U s y tu o w a n ie  k i l k u '  n y , g d yż  c h a ra k te ry s ty c z n ą  ' cechą nam  e k s p e ry m e n t, k tó r y  w y d a w a ł 
b u d y n k ó w , d ró g  i  d rze w , op czym  tego u rządzen ia  je s t w ła ś n ie  jego  s ię  o w ie le  t ru d n ie js z y .  N ie  w ie - 
m ó w i d a le j:  „N a  w schodz ie  w id zę  odp o rn o ść  na w p ły w y  ze w n ę trzn e  deąc eo od p o w ie d z ie ć , o św ła d czy - 
s k a ły , na p ó łn o c y  Jakieś ? ą m k n ię - H eb a rd  w y ra z i ł  p rzypuszczen ie , że liś m y , że się n a m y ś lim y , « le  n ie  
te  pom ieszczenia. Na p o łu d n iu  ?.na;|- „ b y ć  może u rz ą d z e n ie - ż le  d z ia ła ”  m ie liś m y  z a m ia ru  s-ię- angażować, 
d u je  się o k rą g łą  b u d o w la , b yć  m o - i  d a ł do  z ro z u m ie n ia , że w iększe  W  k i lk a  d n i  p ó ź n ie j In g o  p o n o w ił 
że %vieża. C zy  je s t to  d a w na  baza w ra że n ie  w y w a r ło b y  na n im  c a l-  p ro p o z y c ję , m ó w ią c : „C h e ę  zoba
c z y  epś w  ty m  s ty lu ? ”  S o w ite  p rz e rw a n ie  o s c y la c ji po la . czyć  coś c iekaw szego « iż  1« co się

G d y  m apa je s t ju ż  skończona In g o  In g o  o ś w ia d c z y ł, że g a fó w  je s t z n a jd u je  w sąs iedn im  pom ieszczę- 
Wręcza n a m  ją . m ó w ią c : „ T o  w szy- -spróbować- - to  z ro b ić  l  po u p ły w ie  s iu " .  W id zą c  nasze w a h a n ia  p ow ie  
s tk o  co  m o g łe m  z ro b ić . Jest coś o k o ło  p ię c iu  sekupd  zd o ła ł' p irzer- d z ia ł:  „S łu c h a jc ie ,  zawsze można 
d z iw n e g o  w  ty m  m ie js c u , a le  t r u d -  w ać o scy la c ję  pç»îa na p rzec iąg  sp róbow ać. T o  zab ie rze  n a n j n a j-  
n o  m i s tw ie rd z ić  d o k ła d n ie  co  się m n ie j w ię c e j 45 sekund . P o  u p ły -  w y ż e j p ó ł g o d z in y  czasu, a p o tem  
to m  z n a jd u je  łu b  ezego h ic  m a. w ie  tego  ■ ezasu p o w ie d z ia ł, że „ ju ż  b ę d z ie m y  m o g li w ró c ić  do  zw y - 
OdnoRzę np . w ra że n ie , że je s t  ta m  n ie  m oże d łu ż e j”  i  że „ re z y g n u je " ,  U łych  b a d a ń ” .
coś pod z ie m ią  a le  n ie  je s te m  pc~ W . ty m  m om enc ie  system  zaczął N ie  m ie liś m y  pow o d u  a b y  sprze- 
w le n "  '« n ó w  fu n k c jo n o w a ć  n o rm a ln ie . ć iw ia ć  się ta k  ro zsą d n e j p ro p o ży -

W  k l ik a  ty g o d n i p ó ź n ie j za te le - ć j i :  Z g o d z iliś m y  s ię  sp o rządz ić  11-
to n o w a ł do  nas te n , k t ó r y  za p ro - L IC Z Y D Ł O  W W A L IZ C E  stę dz ies ięc iu  sze rokośc i i  dz ies ię -
p o n o w a ł nam  p rze p ro w a d żc r.ie  eks- e iu  d łu g o śc i g e o g ra fic z n y c h , a In * -
p e ry m e n tu  t  o ka za ło  * ię . że n ié  J y i-  A  O TO  In n y  e k s p e ry m e n t: g ru p a  go m ia ł sp róbow ać op isać nam  po
ł o  o p is  S w am ia  b y ł  p ra w id ło w y  a le  badaczy n ie  zw ią za n ych  bezpo- k ró tc e  zn a jd u ją c e  s ię  ta m  in ie jsco - 
n n w e t o d le g ło śc i na m a n ie  od po- ś re d n io  ze S ta n fo rd  R esearch  in -  woéci-,
w ia d a ły  s k a li!  C zy by ł©  to- w y - ,  s t itu te  z a in te re so w a ła  się. n a szym i P on iew aż b y ła  to  t y lk o  ząbawa 
ją tk o w e  szczęście czy  fa n ta s ty c z - p ra c a m i i  z g ło s iła  chęć u'cze6tń5-: — a n t r a k t  m ię d z y  je d n y m  *  d ru -  
n y  z b ie g  o k o liczn o śc i?  C h yb a  n ie ; " czen ia  w  p ró b ie . Badacze c l po- g irn  e tapem  naszych  p ra c  — no- 
P od a jtó rn y  S w a n n o w i-d a -n e  i o k z y -  p ro s i l l  nas. a b y ś m y  bez uprzedzę- p rz e s ta liś m y  na o b e jrz e n iu  m apy  
m a łiś m y  odpow iedź, k tó rą  nas!»-a- n ia  p rz y je c h a li d o  N ow ego  J o rk u  i w iszą ce j w  p rz y le g ły m  la b o ra to 
m e  p rz e k a z a liś m y  naszem u sce p ty - z a p ro s ili In g o  S w anna d tj h o te lu  r iu m  i  w y b ra liś m y  dziesięć p u n k -  
czném u ' ko ledze  a te n  z k o le i gdz ie  s ię  z a trz y m a m y . W y b ra li tó w  ba rdzo  od s ieb ie  -odda lonych , 
s tw ie rd z ił,  że w szys tko : s ię - zgadza- J a k o -p rz e d m io t te s tu  zabaw kę: d z ie  -N a s tę p n ie  w ró c il iś m y  do naszego 
w  n ą jd ro b n ie js z y ę h  szczegółach. e ięcą: llc z y d ło -z e g a r, za pom ocą la b o ra to r iu m , -gdz ie  czeka ł na nas 
G d y b y  to  z ja w is k o  p o tw ie r d z i^  się k tó re g o  -'dzieci uczą s ię  o d c z y ty - Ingo . P o d a liś m y  m u  w s z y s tk ie  d łu  
w  czasie  n a s tępnego  e k s p e ry m e ń - w ać g o d z in y . P rżćd  p rz y b y c ie m  ¿ości \  szerokośc i i  w e d łu g  tego 
t u  .b y ło b y  to . w ie lk ie  w y z w a n ie -d la  S w a n sa  w y g ło s il iś m y  ■ oś-w iadcze -< m ia ł n a m  n a ty c h m ia s t pow iedz ieć, 
f iz id t i  . t iie , k tó re  zosta ło  n a g rane  na taś- có  ta m  w id z i. K ażda odpow iedź

..w id z e n ia  ńa  od łeg - tnę m a g n e to fo n o w ą  i m ia ło  b y ć  od - b y ła  k o n tro lo w a n a  przed  p rzekaza
łoś« -  b y ła  do tych cza s  u tn ie ję tń o -  tw o rz o n e  w  m om e n c ie  jego  w e j-  n ie m  nas tę p n ych ''"d a n ych .-. 'W èzyst-' 
seią. n ie  sp re cyzo w a n a  i  n ie  zbada- śc ia  do  p o k o ju . ' W y ją tk o w o  w  ty m  k o  to  z a b ra ło  n a m  o k o ło  20 m in u t, 
ną  J a k o  f iz y c y  b a d a ją cy  tz w , z j a - . w y p a d k u  w ie d z ie liś m y  Jak i je s t — 75 s to p n i n i  p ó łn o cy . 45 na :ea- 
w is ^ a  p a ra n o rm a ln e  fezy l i  z .io w '- p rz e d m io t te s tu , m u s ie liś m y  w ię c  chodzie .
„ p s i” V jes teśm y, p rzede  w s z y s tk łm  zachow ać szczególną o s trożność  — Lód.
n a u k o w c a m i Przez d łu g i czas O św iadczen ie  nag ra n e  przez R us- — 15 s to p n i na p ó łn o cy . )2# s top-
n .iu n k c jo n o w a n ie m  psi”  z a jm o w a li se lla  b rz m ia ło  na s tę p u ją co : n j na wschod-zie.
się g łó w n ie  s z a r la ta n i, d la te g o  też  „H a l i ja  p rz y n ie ś liś m y  pan u  po- — Z ie m ia  dżu n g la , g ó ry , g ó ry  
znaczna część społeczeństw a u n ik a  d a ru n e k . C h o d z iliś m y  dz iś  ra n o  po pó łw ysp o w e .
p o ru sza n ia  ty c h  k w e s t ii,  a b y  .n ie  sk lepach  w  N o w y m  J o rk u  i k u p i-  — 38 s to p n i na p ó łn o cy , 24 stop-
d e ć  s ic  w p ro w a d z ić  w  b łąd. W yd a - l iś m y  coś. T en  p rz e d m io t do  eze^ n i na zachodzie,
je  eię je d n a k  że jes teśm y obee- roś s łu ży  M a m y  d z is ia j p ią te k  26 — N a jb l iż e j w id zę  ocean, a w  da
n ie  na d o b re j d rodze  do zbadan ia  w rześn ia  1971 ro k u . P odobn ie  Jak l i  H iszpan ię .
ty c h  a so e k tó w  ducha lu d z k ie g o  we w s zys tk ich  naszych  e ksp e rym e n  I ta k  d a le j i  ta k  d a le j.  O c z y w l-  
k tó re  d o tychczas  p rz y s p a rz a ły  uczo- ta c h  tego  ro d z a ju , p ro s im y  a b y  ście  n ie  m o g liś m y  w y k lu c z y ć  m o* 

pan o p isa ł p rz e d m io t ta k  ja k  go ż łiw o ś c i, że In g o  do sko n a le  zn a ł 
pan  w id z i, bez o k re ś la n ia  n a z w y ” , l in ie  ge o g ra ficzn e  Z ie m i i  ic h  p rzy  

W m om enc ie  g d y  In g o  w c h o d z ił b liżo n e  u s y tu o w a n ie  w e d łu g  szero- 
do p o k o ju  R usse ll p u ś c ił na ta ś - kośc i !  d łu g o ś c i. N ie  b y ło  też w y -

IN G O  S W A N N A  p ozna łem  na m ie  t ia g if ln e  in s tru k c je .  Ja n a to - k łu c z o n e , że sa m i b e z w ie d n ie  w y - 
lo tn is k u  w  San F ra n c isco . P rze d te m  m ia s t p rze n io s łe m  do  d ru g ie g o  po- w a r liś m y  w p ły w  na te s ty , sko ro  
n ie  zn a łe m  go  w  ogó le . N ie  pa- koj-u dużą  w a liz k ę  za w ie ra ją c ą  z n a liś m y  o d p o w ie d z i. O p raeow a-

m ie d z ia n ą  p ły ta  pa n ce r- je m n ie ze  1 n ie u c h w y tn e .

Podróż do
duszy

także  e k ra n e m  su p ra -p rz e - D E C Y D U JĄ C Y  A N T R A K T  

P IL IŚ M Y  w ła ś n ie  p o ra n n ą  kaw ę ,

n y m  w ie lu  tru d n o ś c i.

Z A S K A K U J Ą C A  O D P O W IE D Ź

liś m y  w ię c  szerszy p ro g ra m  badań. 
Persone l In s ty tu tu  poda ł c a ły  sze
re g  p u n k tó w  u s y tu o w a n y c h  w  róż
n y c h  częściach ś w ia ta . A b y  u c h ro 
n ić  się p rzed  ja k im ik o lw ie k  w p ły 
w a m i p o s ta n o w iliś m y , że e k s p e ry 
m e n ta to rz y  n ie  będą do końca 
znać p rz e d m io tu  tes tu . Zażąda liśm y 
też podan ia  • szczegółów , k tó re  n ie  
z n a jd o w a ły  się na m a p ie  a w ięc 
d o m ó w , m o stó w  itp .  T ak  pow sta ł 
p ro je k t  S canate  (od an g ie lsk ie g o  o- 
k re ś le n ia  „s c a n n in g  Dy co o rd in a 
te ” . co  oznacza „b a d a n ie  poprzez 
d a n e "). W czasie re a liz o w a n ia  lego  
p ro je k tu  Jak iś  sce p tyczn y  badacz 
p rze ka za ł nam  te le fo n ic z n ie  dane 
— 49^20' na p o łu d n iu  i 70*14’ na 
w schodzie. N ic  w o ln o  b y ło  p o s łu g i
w a ć  się m apą. S w ańna p o p ro s iliśm y  
a b y  o d p o w ie d z ia ł n a ty c h m ia s t. „N a  
p ie rw s z y  rz u t o k a  — p o w ie d z ia ł — 
w idzę , że Jest to  w yspa, być może 
g ó ra  p rz e b ija ją c a  przez w a rs tw ę  
c h m u r. T eren  w y d a je  się s k a lis ty . 
P o w in n y  ta m  być d ro b n e  ro ś lin y . 
Na zachodzie g rom adzą  s ię  ch m u 
ry .  Jest ba rdzo  z im n o . W idzę  k i l 
ka  b u d y n k ó w  rozm ieszczonych  w 
sposób m a te m a ty c z n y . Jeden z
0 ic h  Jest k o lo ru  pom arańczow ego. 
W idzę coś, co p rz y p o m in a  an tenę  
ra d a ro w ą , eoś w  ro d z a ju  o k rą g łe j 
p ły ty .  W idzę też d w a  bardzo  duże 
c y lin d ry c z n e  p o je m n ik i b ia łe g o  k o 
lo ru .  Na p ó łn o c n y  zachód z n a jd u 
je  się m a le  po le  do  lą d o w a n ia . 
W ie je  w ia tr .  P rzed je d n y m  z bu 
d y n k ó w  s to ją  być  m oże d w ie  łu b  
t r z y  c ię ż a ró w k i. ty łu  coś ja k b y  
h anga r. W ty m  m ie jscu  n ie  ma 
n ie  szczególnego” .

S w a n n  o o iss ł także  w ybrzeże  w y 
spy , ry s u ją c  je  . rów nocześn ie  na 
k a w a łk a c h  p a p ie ru . „N ie  jest. je«** 
cze z u p e łn ie  e ie inno  — m ó w ił da
le j.  — W idzę  ja k ą ś  p om arańczow ą  
p o św ia tę . G dy spog lądam  na  za
chód dostrzegam  w zgórza. Na p ó ł
nocy  roze iąga się p łaska  ró w n in a , 
na wschodzie, ja k  sądzę, Jest 
ocean. Na p o łu d n iu  n ic  n ie  w idzę. 
K ie ru ję  się w  s tro n ę  w yb rzeża . O to  
p u n k t  A ( In g o  zaczyna ryęow ać 
m apę). A o to  p u n k t B  — s k a ły  w y 
ła n ia ją c e  się i  oceanu, ob legane 
przez fa le . -D a le j p u n k t C — n ie 
w ie lk i zespół b u d y n k ó w  na na b rze 
żu, ja k ie ś  o k rę ty . P u n k t D  — m o
lo , pun-kt F  — p ia s k i, przez k tó re  
p rz e p ły w a  rzeka , dużo  a ta k ó w . 
P u n k t  IS — w id zę  z a g a jn ik , p ia sk i 
b rz e g , poszarpane s k a ły , p ła te , 
z n ó w  ja k ie ś  w zgórza . Na p ó łnoc
n y m  zachodzie w id zę  górę  o ośnie
ż o n y m  szczycie. S tre fa  G to  te ren  
n ie ró w n y . P u n k t H  to  w y s o k ie  ska 
l is tę  w zn ies ien ie . P u n k t K  to  za
to k a . L  — to  s tre fa , k tó rą  szcze
g ó ło w o  na ryso w a łe m  (In g o  pokazu 
(e ry s u n e k  o rz e d s ta w ia ja c y  lo tn i 
sko  l  zespól b u d y n k ó w ). Na d z i
s ia j dosyć. M oże jeszcze d o d a łb ym  
la ta rn ię  m orską . N ie  m ia łe m  o d w a 
g i op isać  p u n k tu  G” .

D ane d o ty c z y ły  w y s o y  K e rg u e le - 
na, po ło żo n e j w  poTudn iow ym  re 
jo n ie  Oceanu In d y js k ie g o

N IE Z A W O D N A  D IA G N O Z A

Z D O L N O Ś C I p a ra n o rm a ln e  m oż
na w y k o rz y s ta ć  ró w n ie ż  w  m e d y 
c y n ie , p rz y  s ta w ia n iu  d iagnozy . D r  
S h a flc a  K a ra g t il la ,  le k a rk a , p ro fe 
so r u n iw e rs y te tu  s tanu  Now.y 
J o rk ,  p a s jo n u ją ca  się d ia g n o s ty k ą  
psych iczną , p o s ta n o w iła  u d ow od
n ić  n a u k o w o  sku teczność te j m e to 
d y . Z as tosow a ła  na s tę p u ją cą  tech 
n ikę :- w y s z u k iw a ła  n a jp ie rw  osobę 
ptod a w o n ą  zd o ln o śc ia m i „p s i”  S 
p ro w a d z iła  j ą  do  p o cze ka ln i ©- 
ś ro d ka  m edycznego, fa m  d r  K a rs -  
g u łla  w y b ie ra ła  okre ś lo n e g o  pa
c je n ta  t o ro s iła  to w a rzysząca  Jej ó- 
sóbę o ; p o s ta w ie n ie  d ia g n o zy . W 
ty m  m om e n c ie  . an i. d r  K a ra g u U a  
smi- osoba m a jąca  u s ta lić  d iagnozę 
n ie  w ie d z ia łs ’  n ić  o s ta n ie  p a c je n 
ta . P o  u z y s k a n iu  In fo rm a c ji  od 
„m e d iu m ”  d r  K a ra g t il la  po rów na-, 
la  je  z k a r ta m i c h o ro b o w y m i.

W s z y s tk ie  d ia g n o z y  o k a z a ły --s ię  
tra fn e . O to  p rz y k ła d , (m e d iu m  b y 
ła  w  ty m  p rz y p a d k u  k o b ie ta , 
D ia n ę ):

— je d e n  z p ie rw szych  e k s p e ry 
m e n tó w  — m ó w i d r  K a ra g u lia  — 
d o ty c z y ł p a c je n tk i e ie rp ią e e j na 
c h o ro b ę  Pageta. A n i D ia n e  a n i ja  
n ie  z n a ły ś m y  s ta n u  p a c je n tk i w  
m o m e n c ie  o b s e rw a c ji — po p ro s tu  
w y b ra ła m  osobę, k tó ra  s iedzia ła , 
n a jb l iż e j  nas w  po cze ka ln i. P rz y j
rz a w s z y  się p a c je n te c  D ła ń e  s tw ie r 
dziła-, że ta rc z y c a  w yd a  je -stę m a rt 
w a . N n e rg ia . pa ra ty  ro ld ó w  „w y k a 
z y w a ła  d rg a n ia ”  ł  zdan iem  D iane, 
g ru c z o ły  te b y ły  ch o re , p rz y  ezym  
c h o ro b a  ’ u m ie jsco w io n a  b y ła  b a r
d z ie j .p o  p ra w e j a n iż e li po le w e j 
s t ro n ie .  N a s tę p n ie  D ia n ę  o rze k ła , 
że p ra w a  część czaszki - pscjeńłfte i 
w y d a je  się n in ie jsza  • n iż  n o rm a l-  
-n ie , ¡.Jak g d y b y  b ra k o w a ło  w  n ie j 
k o ś c i” . S tw ie rd z iła  też, że kośc i 
n óg  t  k rę g o s łu p a  sa z b y t- fe r iłć h e
1 z b y t - c ie n k ie ,  że w ą tro b a  -jest • W’
złym'., s ta n ie  a g ru c z o ły  nadneręz.a 
d z ia ła ją  z b y t in te n s y w n ie . P raw a 
n e rk a ; o rz e k ła j Dianę-, n ie  fu n k c jo 
n u je  w  ogó le , lew a  je s t w  le p 
szym  ..stanie, a-ie z n a jd u ją  s ię  w  
n ie j k a m ie n ie . D ia n ę  m ia ła  też za
s trzeżen ia  do s ta n u - p rzew odu  po 
ka rm o w e g o  e h o re j. -

Z  k a r ty  ch o ro b o w e j, p a c je n tk i 
d o w ie d z ia ła m  się, żę c ie rp ia ła  o ita  
na c h o ro b ę  Pageta. Z d ję c ie  re n t 
g e n o w sk ie  w y k a z a ło  zm n ie jszen ie  
czaszk i po p ra w e j s tro n ie  i  z t y 
łu . Część g ru czo łu  ta rczyco w e g o  
b y ła  u s u n ię ta . P raw a  n e rk a  p ra 
w ie  n ie  d z ia ła ła  a w  le w e j nerce  
p rz e ś w ie tle n ie  w y k a z a ło  obecność 
p ia sku . W  Je lic ie  g ru b y m  t k w i ł  
guz. P o n a d to  c h o ra  s k a rż y ła  Się na  
słabość i  bó le  w  nogach i  w  k rę 
g o s łu p ie . T a k  w ię c  o b se rw a c je  D ia 
ne, ja k k o lw ie k  n ie fa ch o w e  b y ły  eał 
k o w ic ie  zgodne z d ia gnozą  le k a r 
ska

Świąteczny
humor

„Święta święta i  po świę* 
tach” ...

— Psst! Nass dyrektor v.le i«* 
hi gdy go ktoś krytykuje!,*

M iko ła j też czloiuiek.*



KURIER STRONA 10

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 

„ L E N I  N”

w Mysłowicach—Wesołej

przyjmie do pracy dołowej i powierzchniowej 
mężczyzn w wieku od 18 do 45 lał

-P odejm ujący pracę w  K opa ln i „L e n in ”  o trzym ują  
płacę w edług ka te go rii „C ”  (najwyższe kategorie 

płacowe w  przemyśle węglowym).

Praca w kopalni zapewnia korzystanie z szeregu przywile
jów górniczych Jak:

+  dodatkowe wynagrodzenie z tytułu „Karty Górnika”,
♦  deputat węglowy,

: pokrycie pełnego wkładu mieszkaniowego,
pożyczka dla młodych małżeństw w wysokości S5 000 zł, 
umarzana po B-letniej nienagannej pracy,

+  korzystanie z aktualnej bazy wypoczynkowej.

Pracownicy nie posiadający zawodu mają możliwości zdo
bycia kw alifikac ji.

Kopalnia zapewnia zakwaterowanie w hotelach robotniczych.

Przy przyjęciu do pracy nałeży przedłożyć:

— Dowód osobisty,
— Książeczkę wojskową łub zaświadczenie o rejestracji 

wojskowej,
— Świadectwo pracy % ostatniego miejsca pracy bądź za

świadczenie * urzędu terenowego o dotychczasowym za-
ję e iu ,

— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— Legitymację ubezpieczeniową.

Dojazd do kopalni:

z Katow ic autobusem WPK nr 44, 77, 162, z Tych autobu
sem WFK nr 63, 101 pociągiem osobowym do stacji 

Wesoła śląska.

Szczegółowych inform acji udziela Dział Zatrudnienia KW K 
„Lenin”  w Mysłowicach—Wesołej, ul. Kopalniana 5,

Kopalnia nie przyjmuje do pracy pracowników, którzy po
rzucili samowolnie pracę w poprzednim zakładzie — m iej

scu pracy.

8549-K

O Ś R O D E K
USŁUG PED AG O G IC ZN YC H  I SOCJALNYCH

Zarządu Głównego ZNP
Filia w Szczecinie

o g ł a s z a  z a p i s y

na PÓŁROCZNE K U R S Y  PRZYGOTOW AW CZE 
do egzaminów wstępnych na wyzszę uczelnie 

z przedm iotów:

MATEM ATYKA, FIZYKA, BIOLOGIA, GEOGRAFIA, 
HISTORIA,' JĘZYK POLSKI, JĘZYK ROSYJSKI, 

JĘZYK NIEMIECKI.

Szczegółowych inform acji udziela i zapisy przyjmuje se
kretaria t V I I I  Liceum Ogólnokształcącego w  Szczecinie przy 
ul. Królowej Jadwigi nr 27, tel. 892-43, codziennie w godz 

16—19.

Rozpoczęcie zajęć 10 stycznia 1980 r. o godz. 17.

DLA WYGODY KLIENTÓW

SKLEP „SEZAM” 
ul. Milczańska S

—  czynny będzie 27 grudnia 
br. w  godz. 10— 17

p o l e c a

KONFEKCJĘ O BIELIZNĘ 0 DZIEWIARSTWO 0 OBUWIE 
DOMOWE 0 PASMANTERIĘ 0 DROBNY SPRZĘT ZMECHA
NIZOWANY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 0 SPRZĘT RA

DIOWY O  ARTYKUŁY PAPIERNICZE I  ZABAWKI
Z A P R A S Z A M Y  I  Ż Y C Z Y M Y  
P O M Y Ś L N Y C H  Z A K U P Ó W .  8906-K

Pracownicy poszukiwani
w y  DZIAĆ, BlIDZETOWO-GOSPODARCZY 

URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO

w Szegcelnie

zatrudni zaraz kobiety
do sprzątania pomieszczeń biurowych, 

w godzinach popołudniowych.

Bliższych inform acji udziela się w pok. 
185, I  p., u l. W ały Chrobrego 4.

8983-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

Polmozbyt
w Szczecinie, ul. Białowieska 2

zatrudni od zaraz:

+  WARTOWNIKÓW 
+  SPRZĄTACZY WARSZTATOWYCH 
+  MECHANIKÓW

SAMOCHODOWYCH.

Od te j grupy pracowników skierowania 
z Wydziału Zatrudnienia nie są wyma
gane. In form acji zainteresowanym udziela 
dział osobowy, tel. 82-24-71 wew. 61.

8933-K

Korzystaj z usług 
Biura Ogłoszeń

PIE C  c.o. C am łno , opo
n y  185/70X13 k u p ię , te l.  
733-44. 24962/0

D U * A  przyczepę do 
F ia ta  129p — ku p ię . T e l. 
737-21. 24997/G

F IA T A  I36p -  ku p ię . 
T e l. 714-18. 24879/G

P O G O TO W IE  te le w iz y j
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25. czynne w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie lę  
od  9—12. T V  cza rno 
b ia ła , te l. 356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764/K

T E l.E P O G O T O W IE  —
Z y g m u n t L e śn ia ra  —■ 
613-020. 24735/G

FO T O  M A R IA  zaprasza 
k l ie n tó w  w  św ię ta  25 I 
26 g ru d n ia  od 10—19. 
P a rko w a  65 (p rzys ta n e k  
tra m w a jo w y ) . 24808/G

K A W IA R N IA  „B a c h u s "  
o rg a n iz u je  ba l sy lw e 
s tro w y . u l.  B ogus ław a  
17/13. 24768/G

B O G A T Y  w y b ó r  m o d n e j 
k o n fe k c j i*  d a m s k ie j — 
su k ie n  s y łw e s tro w o -k a r-  
n a w a ło w y c h  po leca ją  
„U p o m in k i”  a l. W o jska  
P o lsk ie g o  56. Szczecin 
p rz y  p l. L e n in a . 249I9/G

Z A O P IE K U J Ę  się dz iec
k ie m  w  noc s y lw e s tro 
w ą . T e l. 22-10-26 po 15.

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz iec 
k ie m  w  n o c  s y lw e s tro 
w a. Te l. 22-99-15. 24940/G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz iec
k ie m  w  S y lw e s tra , le i,  
322-681. po 19. 24869/0

F A C H O W A  o p iekę  za
p e w n ię  d z ie cku  w  n o s  
s y lw e s tro w ą . T e l. 865-09.

24056/0

M E R C ED ESA »  <1970*
sprzedam . T e l. 88-206. od 
13—20. 24851/G

C Z Y N N Y  p a w ilo n  han
d lo w y  w o ln o  s to ją c y , w  
N o w e j S o li, b ranża  o- 
dzteżow a sprzedam . N o
w a  S ó l, O sied le  X X X »  
le c la  P R L  2A/20. 24885/0

K A N A P O T A P C Z A N  U-
ż y w a n y  sprzedam . Ja 
g ie llo ń s k a  16/9. 24863/0

E L E G A N C K I ko żu ch
d a m sk i, n o w y  — sprze
dam . a l. Jednośc i N a ro 
d o w e j 9a/5. 24840-G

2 -M IE S IĘ C Z N E  szczenia
k i  n o w o fu n d la n d y  z ro 
d ow odem  sprzedąm  T e l. 
82-32-08 godz. 17—19.

24832/0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  sta re  bu
d o w n ic tw o  (p a r te r )  k u 
p lę . O fe r ty  B iu ro  O gło
szeń Szczecin 24896.

C U D Z O Z IE M IE C  z ro 
d z in ą , d o k to ra n t P o li
te c h n ik i w y n a jm ie
m ieszkan ie  2 -p o ko jo w e  
z k u c h n ią  1 ła z ie n ką . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24848.

R A D O M  — t r z y  p o ko je  
z k u c h n ią , n ow e  b u d o w 
n ic tw o . za m ie n ię  na 
podobne  w  Szczecin ie , 
s ta re  b u d o w n ic tw o  n ie  
w y k lu c z o n e . O fe r ty
Szczecin 6, s k ry tk a  
pocztow a 102. 24870/G

ŁO B E Z  — M -4 zam ie 
n ię  na  podobne w  
S zczecin ie . T e l. 28-58.

Dla wygody klientów
24 i 26 grudnia br. czynne będzie w godz. 9-12 

-  ui. Wielka 25dyżurne pogotowie telewizyjne napraw odbiorników telewizji
—■ czarno-białej 
—- ko lorow ej

tel. 356-96 
te l. 359-55
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KURIER STRONA II

TEATRY
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — n ie c z y n n y : P O L 
S IU  — n ie c z y n n y : M U Z Y C Z N Y  — 
ś roda : ..B a ron  c y g a ń s k i”  g. 18: P LE  
C IU G A  ś roda : ..O k ra s n o lu d k a c h  
i s ie ro tce  M a ry s i”  s . 11.

K I N A
B E T .F IN  ( te l.  488-78) ś roda : ..K o 
b ra ”  g. 8. 11. 13.15. 15.45 20.15. ła n .
1. 18; K O R A B  — ś roda : ..K o z io ro 
żec 1”  g. 17 19.30. U S A . I. 15: KO S- 
M O S (te ł.  380-03) é roda: ..Sanchez 
1 jego d z ie c i”  g. 9. 11.15. 18.15, 20.30. 
m eks.. 1. 15; ..H o te l k la s y  lu x ”  g. 
13 30 16 p o i.. 1. 15: B A Ł T Y K  (te l.
733-35) „G o d z illa  k o n tra  G ig a n ”  g.
15.30 ja n .. 1. 12: . .K o n w ó l”  g. 17.30 
10.45. U S A . 1. 15: C O LO SSEUM  (te l. 
458-18) .. Im p e riu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 
13.30. ja p .. 1. 18: w to re k : ..M ilczą cy  
w s p ó ln ik ”  g. 16 18.15 . 20.30 ka n a d .. 
1. 18: ś roda : g. 11.15 13.30 16 18.15. 
20.30: ..D w anaśc ie  p ra c  A s te r ix a ”  g.
9.30 i r . ;  P O L O N IA  (te l 22-18-34)
ś roda: ..G w iezdne w o jn y ”  g. 15 
17.15 U S A . 1. 12; ..A m ą to r”  g. 19.30, 
p o i. I. 15: P IO N IE R  (te l. 475-02) w to  
re k : ..Pies w  c y r k u ”  g. 11. 12 po i.: 
..G dzie  s ie  podz ia ła  7 k o m p a n ia ”  g. 
13, 15. f r . ;  ś roda : g. 13. 15: .M o ty 
le m  je s te iji. c z y li rom ans 4 0 -la tka ”  
g. 18 20 -po i.; . Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  
g 22. I r . .  1. 18: H E T M A N  (P om o
rz a n y ) „ F i l ip e k ”  g. 17, N R D ; „J a b -  
b e rw o e k y ”  g. 18.30. ang .. 1. 15:
M AR S — ś roda : ..R obe rt 1 jego  
m a łp k a ”  g. 11: ..N ie w ie rn a  żona ” 
g. 17. 18. f r . .  1. 18; P R O M IE Ń  (te l. 
374-95) p o n ie d z ia łe k : ..E leg ia ”  g. 16. 
p o i.. 1. 15: ś roda : ..Żona d la  A u s tra  
l i jc z y k a ”  g. 14. p o i.: .E le g ia ”  g. 16.
18. p o i.,  1. 15; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  ś roda : .C za rny  ko rs a rz ”  
g. 16.30, 18.30, W ł.. 1. 15; M E W A
(Ż e le ch o w o ) ś roda : ..W śród nocne j 
C iszy”  g. 17. po i., 1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ąb ie ) ś roda : ..L o t nad  k u k u łc z y m  
gn iazdem ”  g. 16.30 10 U S A . 1. 18:
1 M A J  (Ż ydów ce) ś roda : ..P rze łom y 
M is s o u r i”  g. 16 U S A . 1. 15: ..Zm o
r y ”  g. 18.15 o o l.. 1. 18: B A J K A  
(P o lice ) ś roda : ..O s ta tn i raz”  g. 37.
19. U S A  1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze  
b ież) ś roda : ..Z au łek  d z ie w ie ”  g. 18. 
rpeks.. 1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica) 
ś roda : . .A lic ja  ju ż  tu  n ie  m ie szka ”  
g. 17. 19 U S A . 1. 15: Z A T O K A  (N o 
w e  W arp n o ) ś roda : ..Na c ic h e j s ta 
c y jc e ”  g. 18. w ç g „  1. 15: R O B O T
N IK  (P y rzyce ) ś roda : .W e rd y k t”  
f r . .  1. 18: G R Y F  (G ry f in b )  ś roda : 
„O s ta tn i ra z ”  U S A . 1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) ś roda : . .B lo ka d a ”  radź.. 
Î .  12. cz. I I I  i  IV :  ..M ło d y  F ra n k e n 
s te in ”  U S A  1. 15: D A R  (S ta rg a rd ) 
w to re k  i  ś roda : „Cóżeś ty  za p a n i"  
po i.. 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) środa : 
„M ilc z ą c y  w s p ó ln ik ”  ka n a d .. 1. 18.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(środa)

B A Ł T Y K  -  .C h o in k a ”  g. 14.30; 
P IO N IE R  — ..P ies w  c y rk u ”  g. 10. 
11 12 17: H E T M A N  ~  .M iś na D z i
k im  Z a chodz ie ”  g. 16; S Z M A R A G 
D O W E — .P ira t ”  g 15: M E W A  — 
„P o d w o d n y  s k a rb ”  g. 15.30: P R ZY - 
J A Ź Ń  — „M a ła  M i”  R. 15.30: B A J 
K A  — „W e ro n ik a  w  k ra in ie  cza
ró w ”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „Ś w ią  
teczne p rzyg o d y  s k rz a tó w "  g. 17; 
Ę Y R E Ń K A  — ..Jak sie b u d z i k ró 
le w n y ”  g. 15.30: Z A T O K A  — ..A u to . 
sk rzyp ce  i  p ies K le k s ”  g. 16.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  in 
fo rm a c ji  O PR F.

ŚR O D A

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 ~  Sztu 
ka  p o lska ; S z tu k a  Pom . Zach . X I I — 
X V I I  w .: S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : P okaz jednego ob ra zu : 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 
10—16: W A Ł Y  C HRO BREG O  3 —
D a w n a  po rce la n a  fa ja n s  i  szk ło  
(ze z b io ró w  w ła sn ych ): P o lska  
n ad  B a łty k ie m  przed 1 000 la t :  
G ospodarka  m o rska  na P om orza  
Z a c h o d n im  1945—70: P rz y ro d a  m o
rz a : D aw na  k u ltu r a  lu d o w a  na P o
m o rzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  
za ch o d n ie j: Z  d z ie jó w  rzem ios ła  
na P o m o rzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  
In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń s k ic h  g. 
10—16: S T A R Y  R A T U S Z  -  o ł. Rze
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  w ie 
k u  do w spó łczesności: A rc h ite k tu ra  
i  u rb a n is ty k a  Szczecina — w  X X X -  
le c ie  SA R P : A rc h ite k tu ra  i  rze m io 
sło b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło 
m u  X IX  w .: Secesja — w y ro b y  
p rze m ys łu - a rtys tyczn e g o : P o r t re t  w  
m a la rs tw ie  Pom orza  Z achodn iego  
g. 10—16: 13 M U Z  — ud. Ż o łn ie rz a  2 
— M a la rs tw o  M a r i i  H o ffm a n n : S A 
L O N  M E L O M A N A  — n i. H o łd u  P ru  
sk lego  8 — F o rm y  p la s tyczn e  w  
a rc h ite k tu rz e  Z y g m u n ta  K a z im ie rz a  
B ło n k o  g 11—19 (D o n iedz ia łek ): D E 
SA — p l. Ż o łn ie rz a  — Szczec ińsk i 
p la k a t te a tra ln y  g. 11—19 (p o n ie 
d z ia łe k ).

S Z P IT A L E

CHTR. D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7: 
W E W N  -  A rk o ń s k a : CH1R. — U n ii 
L u b e ls k ie l:  P O ŁO Ż N IC T W O  — P io 
tra  S k a rg i: N E U R O L O G IA  — A r -

k o ń s k a : D E R M A T O L O G IA  — P om o
rzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 ~  
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a
ro d o w e j 12 -  g. 20—7: S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o 
w e j 12 — a. 20—7: N A D  O D R Ą  18
-  g. 15—8.

W TO R EK

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O PA 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . — A>rkońska: 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza n y ; NEU 
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j:  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca
ła  dobę: D O R O S ŁY C H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — ca ła  dobę: STO
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i Na- 
ro d o w e j 12 — od g. 8 — cała dobę: 
N A D  O D R Ą  18 -  ca łą  dobę (w  ty m  
g a b in e t zab iegow y).

Ś r o d a

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7: 
W E W N . — P om o rza n y : C H IR . — 
K o ie lo w y : P O Ł O Ż N IC T W O  ~  G o le - 
c in o : N E U R O L O G IA  -  U n ii  L u b e l
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  -  A rk o ń 
ska.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  te  
sam e co w e w to re k .

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od 
t r u t k i  i  t le n ) te l.  345-51: M1CK1E- 
W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . W Y Z 
W O L E N IA  107 — te l.  221-012: S T O Ł- 
C Z Y N . N ad O dra  20 — te l. 239-422: 
ZD R O JE  B a t. C h ło p sk ich  54 ~  te l. 
612-573.

IN F O R M A C JE

K O L E JO W A  — te l.  460-21: P oc iąg i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934: P o c ią g i od 
jeżdża jące  — 933.

S Ł U Ż B A  ZDR O W LA — te l 425-25 
i  448-46 g. 7—21 (p o n ie d z ia łe k ).

U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 i  473-15 — 
g. 8—19 (p o n ie d z ia łe k ).

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 

P O G O T O W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO
G O T O W IE  MO — 997: PO G O TO 
W IE  D RO G O W E — 981; PO G O TO 
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O 
T O W IE  E L E K  TRO  W  N I -  991: PO 
G O TO W IE  G A Z O W N I -  992: P O 
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I - 993: PO
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A 
N A L IZ A C J I -  994: P O G O TO W IE
L O K A T O R S K IE  -  986; P O G O TO 
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415;
PO G O TO W IE  T V  — 356-96 i  359-55; 
T E LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

9 F i lm  radź . „ T im u r  i  jego  d ru ż y 
n a ”  — cz. I I  (k o lo r ) . 15.15 C z łow iek . 
Z ie m ia , Kosm os, 16 B a jk a  n o rw . 
„P ie rw s z a  g w ia z d k a ”  (k o lo r ) . 17.40 
P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y c z a jó w  (ko 
lo r ) . 18.15 O rg a n y  p o lsk ie : 18.45 P ro 
g ra m  m u zyczn y  „Ś n ie żn a  b a lla d a ”  
(k o lo r ) . 19 D ob ra n o c . 19.30 W ieczó r 
z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20,30 T e a tr  
T V  ..P a s to ra łka ”  (k o lo r) . 22.10 W 
S ta ry m  K in ie  „ W ie lk i w a lc ” .

P R O G R AM  I I

14.15 Pegaz M ło d y c h . 14.45 P o p o łu d 
n ie  w ie d z y  i  fa n ta z ji.  15.45 P a n o ra 
m a fo lk lo ru .  16.15 M agazyn  lo tn ic z y . 
16.50 W ig i l i jn e  scherzo — cz. I  ( k o 
lo r ) .  19 F ilm  d o ku m . ..O raw ska  z i
m a ”  (k o lo r ) . 19.80 W ie czó r z d z ie n 
n ik ie m  ( k o l) .  20.30 A  rug. f i lm  „P ię k 
n y  B ru m m e ll”  (k o lo r ) . 22.20 W ig i l i j 
ne scherzo — cz. I I .

W TO R E K

9 D la  m ło d y c h  w id zó w  ..Podw odne 
m ia s to  k a p ita n a  N em o”  (k o lo r) . 
30.45 T V  k o n c e r t życzeń (k o lo r) . 
11.25 A rc h ite k tu ra  d re w n ia n a  w  P o l 
sce (k o lo r ) . 11.45 R e c ita l zespołu 
..A l i b a b k i”  (k o lo r )  12 S tu d io  S p o rt 
(k o lo r ) . 12 45 R e c ita l B  Ł a z u k i (k o 
lo r )  13 S p e k ta k l te a t ra ln y  ..O czym  
szum ią  S tru m ia n y ”  (k o lo r ) . 14 W 
S ta ry m  K in ie  „S c h o w a jc ie  sw o je  
s m u tk i”  — z F lip e m  i  F lapem . 15 
Ś p iew a L id ia  S ta n is ła w s k a  ( k o l. )  15.15 
Ś w ią teczne  T e le -E ch o  (k b lo r ) . 16.15 
M u z y k a  m a łego e k ra n u  (k o lo r ) . 16.45 
F i lm  f r .  ..Z w a rio w a n y  w e e ke n d ”  z 
L o u ise m  de F unes (k o l.) .  18.45 R e c ita l 
H a n n y  Banaszak (k o lo r ) . 19 W ieczo
ry n k a  19 39 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) . 20.30 F ilm  T V P  ..P o top ”  cz. 
I  (k o lo r ) . 22.15 M u zyka  m a łego  e k ra  
nu  (k o lo r )  23 F ilm  U S A -ang . ..Z n i
k a ją c y  o u n k t ”  (k o lo r.)

PR O G R A M  I I

9 S T U D IO  8 zaprasza 9.15 Ire n a  
S a n to r śp iew a d la  d z ie c i 9.40 Ś w ią 
teczny  p rzeg ląd  p o ls k ic h  e s trad  
10.05 H a llo  na łaczaeh. 10.35 F ilm o 
w y  m agazyn S tu d ia  8. 10 50 F ilm  T V  
U S A  W span ia ła  c z w ó rk a ” . 11.15 
..UFO  w  M -3” . 11.35 F ilm  U S A
W e h ik u ł czasu”  13.15 Ś w ią teczną  

w iz y ta  na P o d h a lu  33 35 Ś w ią te cz
n y  p rzeg ląd  p o lsk ich  e s trad  cz I I  
14.10 M a z ia rska  b a lla d a . 14.25 „O p o 
w ie śc i z k n ie i” . 14 40 Z  c v k lu  . G w iaz  
d y . g w ia z d k i, g w ia zd e czk i”  — S ka l-

do w ie . 15.30 Z  s e r ii „P o w ró t Ś w ię 
te g o ” . ¡6 Rep. f i lm o w y  ..Noc d u 
c h ó w ” . 16.25 D zień  lu d z i. 16.45 K o 
le k c ja  L .  M azana. 16.55 „C z a rn y  
te a t r ”  z P ra g i. 17.15 P o rce lanow e  pa 
n ie n k i.  19 D la d z ie c i „P io tru ś  1 
w i lk ” . 19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m , 
(k o lo r ) . 20.30 S T U D IO  8 p ro p o n u je . 
20.40 Z  c y k lu  „G w ia z d y  g w ia z d k i, 
g w ia z d e c z k i” . 22.2© D la  d o ro s łych  
„P a w a n a  na  Śm ierć in fa n tk i”  22.40 
T e le d y s k u s je  23.30 F ilm  sensacy j
n y  .G ra w  p o d ch o d y ”  — z se rii 
„S ie rż a n t A n d e rs o n " .

Ś r o d a

9 D la  d z ie c i „G r is z k a  i  k o ń  Z e f i r ”  
10.10 F i lm  U S A  „P o w ró t Less ie ”  (ko  
lo r ) . T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę . 11.15 
Rep. „D z ia d e k ” . 12.15 P a m ię tn ik  zza 
k u l is  sceny —  B a rb a ra  L u d w iż a n k a .
12.55 T w a rz ą  do o rk ie s try .  13.35 Po
cze t żon k ró ló w  1 k s ią ż ą t p o ls k ic h  -  
B ona . 13.55 S laska g ra  Bonę. 14.2© 
E gzam in . 15 L o so w a n ie  Express 
L o tk a  l  M a łego L o tk a  15.10 F ilm  
U S A  „K r y p to n im  C yce ro ” . 17 T e 
s ta m e n t M a r i i  S k ło d o w s k ie j-C u r ie . 
1750 K a b a re t jeszcze s ta rszych  pa
nów . 19 W ie czo ryn ka  19.30 W ie czó r 
z d z ie n n ik ie m . 20.35 F ilm  po i. „P o 
to p ”  cz I I  22,45 Ś w ią te czn y  ka b a 
re t O lg i L ip iń s k ie j.

PR O G R A M  I I

9 G w ia zd ko w e  p re ze n ty  9.95 K o n ik  
G arbusek  (ko kw ). 10.15 „O  dw óch 
ta k ic h  co u k r a d l i  K s ię ż y c ”  (k o lo r) . 
11.35 Baśń f i lm o w a  — „B a ś ń  o p ię k 
n e j O r in ie ”  (k o lo r ) . 13 „N ie z w y k łe  
p rz y g o d y  R o b in  H o oda”  (k o lo r ) .
33.55 F iim  radź. „E rta o z  1 p ię kn a  
M a rg e r ita ”  (k o lo r ) . 15.20 A ng. f i lm  
„N a ja z d  D a le k ó w  na Z ie m ie ”  (k o -

lo r ) . 16.45 F ilm  USA „S a m o tn a  k ró 
lo w a ”  (k o lo r) . 18.2© F ilm  T V P  „P a 
rada oszustów ”  (k o lo r ) . 19 „ K u l ig ” . 
19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m . 20.30 
F ilm  ang. „M o rd e rs tw o  w  h o te lu ”  
21.50 F ilm  U SA „R io  C onchos”  (ko  
lo r) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.5© O b s e rw u je m y  z w ie rzę ta . ¡4.35 
S z tu ka  T V  „M a ły  g w ia z d o r” . 15.35 
W iadom ośc i. 15.40 F i lm  T V  CSRS 
„J a k  w y rw a ć  w ie lo ry b o w i ząb” . 17 
P io se n k i z im o w e  17.50 Jap . f i lm  r y 
s u n k o w y  „D z ik ie  ła będz ie ” . 18.50 
T V  dziec ięca . 19.05 K o lę d y . 19.25 
P rognoza  pogody  w ia d o m o śc i. 20 
F i lm  CSRS „J a k  zam knąć  o jca  w  
za k ła d z ie ” . 21.30 S erenady w  św ie 
t le  św iec. 22 W iadom ośc i. 22.05 
F ra n c isco  G oya. 23.4© Na o rganach  
gra  H . K a es tne r.

W TO R E K

0.25 K ro n ik a .  10 S p o rt i  zabawa. 11 
P rz y  ś w ią te czn ym  ś n ia d a n iu . 12.40 
P o le ca m y... 12.50 W iadom ośc i, k ro 
n ik a .  13 „Je s te m  ja k  p ta k  i  d rze 
w o ” . 13.35 F i lm  h iszp. „W y p ra w a  
do ś ro d ka  z ie m i” . 15.1© S z tuka  T V  
„Ż y c z e n ia ”  15.35 F i lm  N R D  „N ie 
b ie s k ie  h e łm y ” . 16.50 W iadom ości. 
17 C y rk  na lo d z ie . 18 M oda 80. 18.50 
P ro g ra m  d la  dz iec i. 19.1© O bse rw a
c je  z w ie rz ą t. 19.25 P rognoza pogo
d y . k ro n ik a .  20 P ro g ra m  ro z ry w 
k o w y . 22 W iadom ości. 22.05 F ilm  z 
M . M onroe  ..P rzys ta n e k  a u to b u so 
w y ” . 23.40 U tw o ry  B acha na o rg a 
nach gra  A . T h ą łh e im .

Śr o d a

0.25 K ro n ik a .  10 P ro g ra m  ro z ry w 
k o w y . I I  K o n c e r t k a m e ra ln y . 12 Ze 
św ia ta  z w ie rz ą t 12.45 P o lecam y... 
12.50 W iadom ośc i, k ro n ik a .  18 Pe
ru w ia ń s k ie  K o rd y l ie r y .  13.40 Tańce 
A . D w o rza ka . 14.20 P o lecam y. 14.30 
W yspa na p ó łn o cy . 15 B a jk a  m u 
zyczna. 16 W szys tko  śo iew a, 17 W ia 
dom ości. 17.05 F i lm  U SA „B u n to w 
n ik ”  z B. Lan ca s te re m . 38.50 P o 
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j 19.25 P ro 
gnoza pog o d y  k ro n ik a .  20 F ilm  
T V  N R D  „M a r ta  M a r ta ” . 21 35 W ia 
dom ości. 21.40 F i lm  i  Jean  G ą b i
nem  D w a j b ra c ia ”  23.10 U tw o ry  
Bacha na o rg a n a ch  g ra  E. P ia - 
se tzk i.

P R O G R AM  I

31.25 „C u d zo z ie m ka ” . 11.40 T u  ra d 'o  
k ie ro w c ó w . 12.25 M oza ika  o o lsk ich  
m e lo d ii.  12.45 R o ln ic z y  kw a d ra n s . 
13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14.00 S tu d io  
„G a m a ” . 14.20 S tu d io  „R e la k s ”  14 25 
S tu d io  G a m a ” . 15.05 K oresoonden- 
c ja  z z a g ra n ic y  15.10 S tu d io  .Ga
m a ” . 36.00 K o n c e rt życzeń. 16.30 
P rz y  cho ince . 17.00 P io se n k i d la  
Adam a i  E w y . 17.30 W ig i l i jn y  Ra- 
d io k u r ie r .  18.00 K o lę d y  po lsk ie  18 30 
L ir y k a  bez s łó w  — g ra ła  g w ia zd y  
ja zzu  19.15 K o n c e rt pod ch o in ka . 
20.05 T e a tr  PR  „G w ia z d a  g w ia z
deczka ” . 20.45 P o lsk ie  m in ia tu ry  
m uzyczne. 21.05 P o lsk ie  m in ia tu ry  
m uzyczne. 21 15 T e a tr  PR P asto 
ra łk a ” . 22.25 M u zyka  w  b la sku  św iec 
23 00 W ita  W as P o lska . 0 06 K a le n 
d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.11 N ocne 
S tu d io  „G a m a ” .

P R O G R A M  I I

12.25 W ie lc y  po lscy a r ty ś c i p rze
sz łośc i. 13.51 K o n ce ę ł c h ó ru  c h ło - 
n ieeego 1 m ęskiego . 14 3© W ie ce j. 
le p ie j,  now ocześn ie j. 14.25 W ie lcy  
a r ty ś c i po lscy  przesz łośc i. 15.20 
P o o o łu d n ie  dz iew czą t l  ch łopców . 
16.00 N ow ości rad io w e g o  s tud ia . 
16.10 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 16.40 
W  ro m a n ty c z n y m  n a s tro ju , 17.00 
F e lie to n  l i te ra c k i.  17.10 Z d z ie jó w  
ja zzu  p o lsk iego . 17.25 H e n ry k  M i
k o ła j  G ó re c k i. 38.05 R e c ita l c h o p i
n o w s k i. 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a 
m a ” . 18.35 Echa F e s tiw a lu  M u z y k i 
S ta ro p o ls k ie j.  19.15 T e a tr  P o e z ji 
19 50 W ie lc y  a r ty ś c i po lscy  p rze 
sz łośc i. 20.30 K o lę d y  p o lsk ie  śp ie 
wa zespół .M azowsze”  21.00 F e s ti
w a l w  B ergen. 22.25 W spom n ien ia  
spod c h o in k i.  23.35 M u zyka  C la u d ia  
M o n te  v e r diego.

P R O G R A M  IH

14.00 Boże N aro d ze n ie  w  m uzyce 
s tro n o ls k ie l.  15 05 ftw . M ik o ła j z b l i
ża sie do m ia s ta  15.40 P rz y  w tó rz e  
sm yczkó w . 16.00 B ia ły  nosorożec” . 
16 20 M uzyczne  p re ze n ty  od M yszk i 
M ik i i  K a czo ra  D ona lda  16.45 Nasz 
ro k  79. 17.05 P o w ra c a ia c y  te m a t — 
„U c z u c ia ” . 17.40 N iem a  ś w ią t w  
kosm os ie . 17.55 R e c ita l o rg a n o w y  
18.15 Teresa Ż y lis -G a ra  śp iew a k o 
lę d y . 18.40 R e c ita l o rg a n o w y  E d w a r
da P o w e r B iggsa. 19.00 B rz m ie n ie  
c iszy . 20.45 „ K a r ie ra  N iko d e m a  
D y z m y ” . 21.15 K o lę d y  t r a f i ły  do 
jazzu. 21.45 O pera  tyg o d n ia . 22.08 
G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 
.C a rm illa ”  — s łu ch o w isko . 22.45 

W ir tu o z i g ita r y  k la s y c z n e j. 23.05 
B a lla d y  z im o w e j nocy. 0.00 Msza 
g re g o ria ń ska  na P as te rkę . 0.25 J.S. 
Bach  — V I  S u ita  D -d u r  na w io 
loncze le .

P R O G R A M  IV

18.15 G w ia zd y , g w ia z d k i, g w ia z
d e czk i. 14.30 ..W J e z io ra n a ch ” . 15.00 
T e a tr  PR  — „P o  gó ra ch , no ch m u 
ra c h " . 16.15 „ K a r p ie ” . 16.40 K o lę d y  
i  P a s to ra łk i 17.00 M uzyczne  roz
m a ito ś c i (s tereo). 17.30 Szczecińskie  
p o p o łu d n ie . 18.25 W ie czó r p rz y  
ch o ince . 38.45 P o w ita n ie  ś w ia tła . 
19 15 B a ch : 6 K o n c e rtó w  B ra n d e n 
b u rs k ic h  (stereo). 19.50 P o s ta w y  1 
w z o ry . 20.10 R e c ita l ch o p in o w sk i. 
20.55 M ow a drzew , 21.20 A n d rz e l 
P a n u fn ik :  S in fo n ia  m łs tiea  21.45 
P od  jem 5o!ą — s łu ch o w isko . 22.15 
W ie czo rn e  m u zyko w a n ie .

W TO R E K  

P R O G R A M  I

7.05 R zeszow skie ko lę d o w a n ie . 7.30 
M o s k w a  z m e lo d ia  ł  p iosenka. 8.06 
Z d z ie ł 9w ych s ła w n i. 8.25 S łyn n e  
o rk ie s t r y  w  ś w ia to w y m  re p e r tu 
arze. 9.00 T a liz m a n  duszy. 9.30 K o 
lę d y  p o lsk ie . 10.05 K o n c e r t popu
la rn y .  10.30 T e a tr  d la  d z ie c i „C za 
ro w n ic a  znad B e łd a n ” . 11.00 Z  k la 
s y k i m u z y k i ro z ry w k o w e j. 12.10 
k o n c e r ty  W ie n ia w s k ie g o  i  K a r ło 
w icza . 13.10 T e a tr  PR „ K u l ig ” . 14.20 
P io se n ka  ro k u . 15.00 K o n c e rt ży 
czeń. 16.05 N a p ra w ia cz  ś w ia ta . 16.35 
R óżne b a rw y  jazzu. 17.15 S tu d io  
M ło d y c h . 18.00 O m uzyce  p rzy  
ch o in ce . 19.15 P rz y  m uzyce  o sp o r
cie. 20.00 K o n c e r t życzeń. 21.05 P le -, 
jada  g w ia zd . 22.35 Od w a lca  do 

d isco ” . 0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  
P o ls k ie j.  0.11 Nocne S tu d io  „G a 
m a ".

P R O G R A M  I I

6.15 Ś w ią teczne  w y c in a n k i m u zycz 
ne. 6.35 Ś w ią teczne  w y c in a n k i m u 
zyczne. 7.00 P rze b o je  d a w n ych  m i
s trz ó w . ‘*7.35 K o n c e rt p o ra n n y . 8.00 
Jo a ch im  G ru b ic h  gra na o rganach .
8 35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i m ię d z y 
n a ro d o w e j. 8 45 P o lsk ie  p a s to ra łk i 
lu d o w e . 9.00 W ie lc y  a r ty ś c i po lscy 
-  przesz łośc i 10 00 R a d io w y  bede- 
k e r  w a rsza w sk i. 10 30 Z im o w y  k o n 
c e rt. 11.00 M o la  m u z v k a  12 10 Ś w ię 
ta  aTa scherzo h -m o ll.  13.10 G a la  w  
O perze W ie d e ń s k ie j. !3.5fl P iosenka 
z gw iazd . 14.35 K o le d u la c y  m u z y 
k a n c i. 15.00 R a d io w v  T e a tr  d la  M ło 
d z ie ży  „A n ia  z Z ie lo n e g o  W zgó
rza ”  15.45 K o n c e rt ch o p in o w sk i. 
16.30 T e a tr  PR A r tu r  i  W a n d a ” . 
17 45 S ta n is ła w  M o n iuszko  ..B a ik a ” .
18.00 K o lę d y  p o lsk ie  *8.35 D ługa  
noc 18.55 C h icagow ska  O rk ie s tra  
S y m fo n ic z n a . 20.00 Na Jo lekn ie lsze  
w ie rsze  21.00 R e c ita l P o s ity  Re
n a rd  w  C a rneg ie  H a ll 22 35 Poezja 
i  m u z y k a  — L ir y k *  m iło sn e  J u l iu 
sza S ło w a ck ie g o . 23.00 K o m n o zy to - 
to rz y  d y ry g u ją  w ła s n y m i u tw o ra 
m i.

P R O G R A M  I I I

8.35 Z im o w e  n rze b u d za n k i. 9.00 
„P rz y g o d y  księdza  B ro w n a ’-’ . 9.10 
k la s y c y  inacze j. 9 30 Jak  zostać 
am basadorem  9.50 M uzyczn y  po ra 
n e k  f i lm o w y . 10 30 D aw n ych  
o rk ie s t r  czar. 11.00 C odz ienn ie  po 
w ieść. 11.30 D aw nych  g ło só w , czar.
12.00 „C a g lio s tro  w  W a rsza w ie ”  — 
s łuch . 12.30 Boże N aro d ze n ie  w  m u 
zyce  b a ro k u . 13.30 D a w n ych  ta ń 
có w  cza r. 34.05 & w ia teezna gosnoda. 
35 05 S ło d k ie  śp ie w a n ie  łagodna  
m u z y k a . 35.40 K o w a ls k ic h  czas św ią 
te czn y . 16.00 Ś w ią teczną gospoda 
17 00 S ło d k ie  śp ie w a n ie  łagodna 
m u zyka  17.30 D vm  z oaniernsa.
13.00 S ło d k ie  śp ie w a n ie  i  łagodna 
m u z y k a  18 30 S w !ateczna gosnoda
19.35 Opera ty g o d n ia . 19 50 P rz y 
go d y  księdza  B ro w n a ”  20 no K a r 
n a w a ł czas zaczać. 21.00 W ieczó r 
a u to rs k i.  21.20 M u rz y ń s k ie  lase łka . 
22 08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w .
22.15 „C a rm il la ”  — s łu ch o w isko . 
22 45 Tańczące o ła tk i śn iegu . 23.05 
Jam  session ood 1emso)a. 24.00 W ’ d -  
k ie  o ra to r iu m  Jana  Sebastiana  B a 
cha. 1.00 K o n ie c  p ro g ra m u  i  h y m n .

P R O G R A M  IV

7.05 K o n c e r t m u z y k i s ta ro p o ls k ie j.
8.05 P o ra n e k  z M u za m i. 13.00 Ś w ię 
ta . św ię ta . 11.30 C zy  lu b i  pan  
ch o in k i?  11.50 P o lsk ie  p a s to ra łk i 
lu d o w e . 12.05 B o h a te r K r o n ik i  G a l
la . 12.35 W anda W iłk o m irs k a  zap ra 
sza. 13.07 Ś w ią teczne  S tu d io  S te reo  
— ste reo . 14.30 .M a ty s ia k o w ie ” .
15.09 B ach — 6 K o n c e rtó w  B ra n 
d e n b u rs k ic h  — stereo. 15.35 S zuka
m y  g w ia zd y  b e tle je m s k ie j.  16.0§ 
Ś w ię ta  w  m u zyczn ym  s tu d iu  — 
stereo. 17.30 W a rsza w sk ie  zega ry  
m ie js k ie . 18.00 P oczątek d ro g i. 18.30 
K o lę d y  i p a s to ra łk i.  19.00 C harles 
G ounod  - -  ope ra  w  5 a k ta c h . 22,30 
K o b ie ty ' ró ż n y c h  epok.

Śr o d a  

p r o g r a m  i

6.05 K ie rm a sz  pod K o g u tk ie m . 7.0S 
Późna m iło ść . 7.25 A u to rs k ie  ko le - 
do w a n ie . 8.00 Od ósm e j do ósm ej.
30 30 T e a tr  d la  d z ie c i — „P a z io w ie  
k ró la  Z y g m u n ta ”  13.00 Z  k im  m am  
na p ie ń ku . 15.00 K o n c e rt życzeń.
16.00 Sceny i  p io s e n k i ze s ta ry c h  
w o d e w iló w , 20.00 K o n c e r t życzeń.
23.10 Ś w ią te czn y  w ie czó r ze S tu 
d iem  „G a m a ” . 0.06 K a le n d a rz  K u l
tu r y  P o ls k ie j.  0.11 K o n c e rt życzeń 
od P o lo n ii d la  ro d z in  w  k ra ju .  0.30 
N oc z m e lo d ia  i  p iosenka.

P R O G R AM  I I

6.15 Ś w ią teczne  w y c in a n k i m uzycz
ne. 7.00 P rzebo je  d a w n ych  m i
s trz ó w . 7.35 K o n c e r t p o ra n n y . 8.00 
Józe f S e ra fin  g ra  na  o rganach  ba 
ro k o w y c h . 8.30 „ F ig l ik i  i  ż a r ty  
p rzez A d o lfa  N a w o rzyń sk ie g o  i  T a 
deusza B o ya -Ż e le ń sk ie g o  sp isane” .
8 50 Ś w ią te czn y  k ra m  z p io se n ka 
m i. 9.20 W ie lc y  a r ty ś c i po lscy 
p rzeszłości. 10.00 „W ro c ła w s k i po
je m n ik  ro z ry w k o w y ” . 10.30 K o lę d y  
po lsk ie . 11.00 M o la  m u zyka . 12.10 
P ro fe so r S za fe r. 12.30 G a la  w  ope
rze w ie d e ń s k ie j. 13.10 T e a tr  PR.
14.05 H e n ry k  W ie n ia w s k i — po lo 
nez. 14.35 G o d y  na P o d ta trz u . 15.08 
R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ży  „A n ia  
z Z ie lo n e g o  W zgórza ” . 15.45 K o n 
c e r t  c h o p in o w s k i — z n a g ra ń  K r y 
s tia n a  Z im e rm a n a . 16.30 N ow e  na
g ra n ia  ra d io w e  — P ieśn i Ig o ra
S tra w iń s k ie g o . 17.00 .....azaż gdy :
z im a  p rz y ń d z ie  co z n ia  czyn ie  
trz e b a ” . 18.00 D y ry g u je  S ta n is ła w  
S k ro w a c z e w s k i — u tw o ry  S chuber
ta . 18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i m ię 
d zyn a ro d o w e j. 18.46 P rze b o je  7fl. 
19.30 „P o r t re t  s łow em  m a lo w a n y ”
20 00 17 B y d g o s k i F e s tiw a l M uzycz
n y . 21.00 K s ią ż k i k tó re  na was cze
k a ją  23.30 C o n c e rti 1 d iv e r t im e n t l 
po lsk ie g o  b a ro k u  1 k la s y c y z m u .
22.00 „G a le rn ic y  śm ie ch u ”  — s łu 
ch o w isko  ro z ry w k o w e . 23.00 „K o m 
p o z y to rz y  w y k o n a w c a m i w ła s n y c h  
u tw o ró w ” . 23.35 H o n o r S heppard  
śp iew a m u z y k ę  b a roku .

P R O G R A M  I I I

7.05 Za k ie ro w n ic a . 7.30 Ś w iąteczne 
r y tm y .  8.35 M u zyczn y  k u ł ig .  9.00 
„P rz y g o d y  księdza  B ro w n a ” . 9.1.0 
k la s y c y  in a cze j. 9.30 D z ie c i lu b ią  
p io se n k i. 10.00 D y p lo m  z Bueno« 
A ire s . 10.20 Ś lu b n y  w a lc . 10.45 
Śnieżna sam ba. 11.15 Szopka Dani 
K la ry .  31.30 K a rn a w a ł w  N o w y m  
O rle a n ie . 12.00 „C a g lio s tro  w  W a r
szaw ie” . 12.30 Boże N arodzen ie  w  
m uzyce  X X  w ie k u . 13.30 K o n c e r t 
w  to n a c j i  B eatlesów . 14.05 N ieza 
pom n ia n e  k o n c e rty . 14.55 C zy lu 
b im y  gości? 15.20 N ie za p o m n ia n e  
k o n c e rty . 16.00 Z g ryz . 17.00 N ieza
p o m n ia n y  k o n c e r t — M a n h a tta n  
T ra n s fe r. 17.50 G a le r ia  s ta ry c h  m i
s trzów ... 18.50 S ta ro p o ls k ie  pasto
r a łk i  śp iew a  M a ry la  R odow icz . 19.00 
C odz ienn ie  pow ieść. 19.35 O pera ty 
godn ia . 19.50 P rz y g o d y  księdza  
B ro w n a ” . 20.00 N ie z a p o m n ia n y  
k o n c e rt. 20.50 S m ak w in a . 21.15 N ie 
za p o m n ia n y  k o n c e r t. 22.08 G w iazda  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 „C a rm il-  
j a ”  — s łu ch o w isko . 22.45 S ta ro p o l
sk ie  p a s to ra łk i.  23.00 Z im o w e  m o
ty w y  23.03 N ie za p o m n ia n y  k o n 
c e rt.  24.00 W ie lk ie  o ra to r iu m  Jana 
S ebastiana Bacha.

P R O G R A M  IV

7.05 K o n c e rt m u z y k i b a ro k u  1 k la 
s ycyzm u . 8.05 P o ranek  z M u z a m i — 
g w ia z d k o w y . 11.00 Z ie m ia  to  p ię k n a  
rzecz. 11.25 N a jd z ie ln ie js z y  z  ry c e 
rz y  12.05 In te rs tu d io  IG  — przed
s taw ia  — stereo 12.38 H o b b y  s ła w 
n y c h  lu d z i 13.00 Jazzow e p rzebo je . 
13 30 T e a tr  PR  — P odróże  po W a r
szawie. 14.45 Bach — 6 K o n c e rtó w  
B ra n d e n b u rs k ic h  — ste reo . 15.30 Z a
lo ty  sw a ty  i  zw ycza je  weselne.
16.05 Ś w ią te czn y  k o n c e r t życzeń. 
16 35 Ś w ią teczne  p o p o łu d n ie  z ze
spo łem  ..N o v i S inge rs ”  — ste reo . 
>7.00 Z im o w e  pejzaże w  m uzyce  
ja zzo w e j — stereo. 17.30 T a je m n ic e  
k a m ie n i 1 k le jn o tó w  18.00 K o n fro n 
ta c je  z  e n c y k lo p e d ia . ¿8.30 M e ta le  
cenn ie jsze  n iż  z ło to . 18.50 F ra n z  
H ase lbóek  g ra  k u r a n ty  r.a o rg a 
nach  k o ś c ie ln y c h . 19.10 M ie d zy  fa n 
ta z ja  a n auka . 19.40 R a d iow e  p o r
t r e ty  P o la kó w . 20.00 Ś w ią te czn y  
k o n c e r t trze ch  ra d io fo n ii.  22.00 
F ra n z  H a se łb ó k  g ra  k a n ta ty  o rg a 
now e. 22.10 Teresa Berganza śp ie 
w a  V iv a ld ie g o  (stereo).

Wiązanka z bazi
B A Z IE  za zw ycza j łą c z y m y  ze 

ś w ię ta m i w ie lk a n o c n y m i. W 
ty m  ro k u  je d n a k  ic h  g a łą zk i 
m ożem y nabyć  u  lic z n y c h  p rze 
k u p e k . T w ie rd z a  one że w ie rz  
b y  ju ż  n a p ra w d ę  k w itn ą . Co 
b a rd z ie j je d n a k  scep tyczn i m ó 
w ia . że h a n d lą rk i pom aga ja  
.n a tu rz e ”  trz y m a ją c  g o la z k l z 

p ą k a m i w  dom u. p ó k i n ie  ro z 
k w itu *  <wys)
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Wigilia -  nie taka samotna
BYŁ wieczór kolęd. Była i Wigilia. Już po raz trzeci, we Z satysfakcją opowiada o 

własnym zaprzyjaźnionym gronie seniorów, związanych z Do- zżyciu się te j grupy ludzi star-
mem Kultury „Hetman”. To tutaj bodaj narodził się w na
szym mieście pomysł, by ludzie starsi i samotni spędzili świą
teczny wieczór razem, przy choince, przy wigilijnych potra
wach — na wspominkach, śpiewaniu kolęd, obdarowywaniu 
się drobnymi upominkami, Serdecznym gestem przyczynia się 
do tego SM „Kolejarz” dofinansowując to spotkanie.

Od Szczecińskiego 

K o ła  Pszczelarzy

Miód pod choinkę
N A  d z ia łk a c h  im . M ic z u r in a , w  

o ś ro d k u  w czasów  P K P S  d la  lu d z i 
w  podesz łym  w ie k u , o d b y ła  się 
m iła  u ro czys tość . Z w y c z a je m , k u l 
ty w o w a n y m  od 3 la t ,  szczecińscy 
pszcze la rze  p rz e k a z a li podop iecz
n y m  P o lsk ie g o  K o m ite tu  P om ocy  
S p o łe czn e j — s ta rszym , sa m o tn ym  
lu d z io m  — u p o m in k i w  postac i 
s ło ik ó w  m iodu .

M ie js k ie  K o ło  Pszcze la rzy w  
S zczec in ie  w y s tą p iło  ? tą  in ic ja t y 
w ą  w  1977 r. w z y w a ją c  w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  z w ią z k u  na te re n ie  k r a 
ju  do n a ś la d o w n ic tw a . A p e l n ie  
t r a f i ł  w  p ró żn ię , id e ę  p o d c h w y c iły  
w s z y s tk ie  g m in n e  i  m ie js k ie  ko ła  
w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im . Z 
ró ż n y c h  s tro n  k r a ju  d o c ie ra ją  w ie 
śc i o p o d o b n ych  gestach.

— K o k  obecny  n ie  b y ! z b y t ob 
f i t y .  Z e b ra liś m y  za ledw ie  jedną  
trz e c ią  tego  co w  1978 ro k u  — po
w ie d z ia ł prezes W o j. Z w ią z k u  
P szcze la rzy  S ta n is ła w  O w s ia n o w - 
s k i.  — N ic  m ożem y naszym  sen io 
ro m  je d n a k  dać m n ie j n iż  d o ty c h 
czas. P re ze n t s k ro m n y , lecz da n y  
*  serca...

( I ł

szych zamieszkałych na Wzgó
rzu Hetmańskim. O tym, że za
wiązało się wśród nich m ał
żeństwo, że ponawiązywały się 
przyjaźnie... Uroczyście obcho
dzi się tu znaczące urodziny — 
takie na przykład, jak 80-łecia 

TAR było i w tym roku. W Franciszki Walczakowej i Jana 
poniedziałek 17 bm Koło Se- Góralskiego, 
niorów urządziło sobie wieczo
rek przy herbacie, rozmowach Co poniedziałek ludzie z te- 
i pieśniach. Natomiast 21 grud- go grona spotykają się w jed
nia — była już w igilia. Część nym z pokoików „Hetmana” , 
potraw panie przyrządziły sa- Do współpracy dołączyła się 

drużyna środowiskowa ZHP, 
której młodzież ofiarowuje po
moc i  opiekę w razie potrzeby. 
I dlatego wszystko to razem 
tworzy przyjazną, ciepłą atmo
sferę.

W igilie w „Hetmanie”  stają 
się tradycją. Rodzinnym świę-

me, część sprowadzono. By\ tein Swlęieln bardzo dużej ro- 
więc i barszcz z uszkami, była . . y i
i ryba, i inne tradycyjne da- y '
nia świąteczne. A  wśród wspo
minków, w przyjacielskim gro
nie, niejedna łza zabłysła, tro 
chę ze smutku, ze wzruszenia 
a trochę i ze szczęścia, że jest 
się wśród łudzi.

Duszą wszystkich poczynań 
(poza wszelką pomocą świad
czoną Drzez dyrektor Wiesławę 
Ilkowską z „Hetmana”) jest 
rencistka pand Urszula Wiśniew 
ska. Los sprawił, że nie mo
że ona już pracować, więc tu
taj, w kole seniorów jest bez 
reszty zaangażowana w spra
wy osób samotnych — jak o- 
na sama.

(jf>

WCZORAJ w punktach 
sprzedaży choinek pano
wał ożywiony ruch. Szcze 
cinianie przebierali w 
świerkach, szukając drzew 
ka, które szczególnie pięk
nie udekoruje mieszkanie 
na święta.

Fot. Z. Jodkowski

„Mały podarek — dużo radości”

Upominki od rzemieślników
C H C IE L IŚ M Y  p rzy p o m n ie ć  na* s k le j z 15 szczepu Z H P . Teres ie  

liz ym  C z y te ln ik o m , że p u n k t z b ió r -  S z k u d la re k  z M y ś lib o rz a . D o ro c ie  
k i  u p o m in k ó w  w  D om u T o w a ro - K o n c e w ic z  (26 K w ie tn ia  43/15), Ró- 
w y m  od dz iś  je s t ju ż  n ie - źy  K o k o w s k ie j,  M a r ii R odz iew icz  
c z y n n y . K to  c h c ia łb y  jeszcze (B o g u ro d z ic y  1/13), 47 d ru ż y n ie  har- 
p rze ka za ć  p o d a rek , m oże to  z ro b ić  c e rs k ie j p rz y  S zko le  P o d s ta w o ' 
u d a ja c  się do P K P S  p rz y  u l,  S zy- n r  5. Jo a n n ie  G rz e la k  (B u d z iszyń - 
m a n o w sk le g o  3 (w e jśc ie  od Ja snych  ska 850) K a ta rz y n ie  P ro b u c k ie j 
B ło n i) .  P u n k t te n  c z y n n y  będzie  (K o lu m b a  3a/4) D a r iu s z o w i Z ię b ię  
co d z ie n n ie  (op rócz  2 s ty c z n ia  1980 (M a te jk i 6/7). d ru ż y n ie  h a rc e rs k ie j 
r . )  w  god z in a ch  od 8 do 15. a n ie  n r  10. D o ro c ie  G enuz ie  (3 M a ja  
ja k  w  czasie t rw a n ia  a k c j i ,  k ie d y  2 a /l0 )„ u czn io m  k la s y  l i g  Zasadn i- 
to  p a n ie  z P K P S  p e łn iły  d y ż u r  od  cze j S z k o ły  P rz y z a k ła d o w e j W P K M . 
10 do 18. M ożna te ż  jeszcze w p la - k la s y  I H f  Z espo łu  S zkó ł F.kono_ 
cać p ie n ią d ze  na k o n to :  N B P  1 O M  m ic z n y c h  n r  I  A l i c j i  K leszcz  (K  
S zcsecin, 81012-547-132. Z a rzą d  K o lu m b a  6/39). G rze g o rzo w i Ka- 
M ie js k i P K P S  ..M a ły  p o d a re k ”  lu b  c z y ń s k ie m u  (B a za ro w a  6/2). R ado - 
N B P  I  OM Szczecin 81612-459-132, s ła w o w i K o w a ls k ie m u  (K a lln y2 7 /2 4 ) 
Z a rzą d  W o je w ó d z k i P K P S  ..M a ły  M a r i i  D re w n ia k  (S a n to cka  30/14). 
p o d a re k ” . A n n ie  L e szc z y ń s k ie j (K aszubska

In fo rm u je m y  o  ty m .  g d y ż  o ka za - 43/52) M a ć k o w i C z y ż y k o w i (Ł o k ie t-  
lo  ślę. że w ie lu  C z y te ln ik ó w  n ie  k a  U ) , H a lin ie  D a n u lo w s k ie j (Ś lą - 
td ą ż y ło  jeszcze p rzekazać pO darun- ska 6/7). P a w io w i K o ko s z y ń s k łe m u  
k ó w . a c h c ia ło b y  to  z ro b ić , o czym  (Ł u k a s iń s k ie g o  20.T), J a c k o w i 1 
św iadczą  lic z n e  te le fo n y  do re d a k -  P a w ło w i C zaczykom  (G ry f in o .  S ło - 
c j i  i  do  P K P S . A  za tem  — k to  s ię  w ia ń s k a  5/53), u czn io m  k la s y  V id  
sp ó ź n ił, m a jeszcze szansę s p ra w ić  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  56, K r y -  
la d o ść  d z ie c io m . s ty n ie  T a ra s ie is k ie j (K . K ró łe w i-

S p ra w iłł ją  ju ż  cz ło n ko w ie ’  Ce- cza 59/63). K a z im ie rz e  D u d e k  (B oh. 
e hu  R zem ios ł S p o żyw czych , k tó r z y  W a rszaw y 102/7). u czn io m  L ic e u m  
zap ra sza ją  20 w y c h o w a n k ó w  z D o- E ko n o m iczn e g o  Zespo łu  S zkó ł 
m u  D z iecka  p rz y  u ł.  J a g ie llo ń s k ie ! E ko n o m ic z n y c h  n r  1. W ies ław ie  
na Im p re zę  now o ro czn ą  d la  d z ie c i. ‘ D rozda (P o tu lic k a ) . S ta n is ła w ie  
W p ła c il i o n i p o n a d to  4 tys ią ce  z ło - Z w o liń s k ie j (B rzo zo w sk ie g o  3/4). 
ty c h  na k o n to  „M a łe g o  p o d a rk u ”

Okno na podwórze

i  m e j
„ ALICJA w kra in ie  czarów"  la ł Kapelusznik. — Powiedz, 

Lewisa Carrolla jest jedną z czyś ty kiedy rozmawiała z cza 
najpiękniejszych i  najdziwniej- sem? Pewien jestem, że nigdy, 
szych baśni w literaturze świa (...) Nie powinnaś go tak lekce- 
towej. Surrealistyczne postacie ważyć, bądź z nim zawsze w 
i  pomysły składają się na le- zgodzie. On może cl dużo po- 
kturę wciągającą tyleż dzieci, móc, zrobi na przykład wszyst- 
co i dorosłych. I  c i ostatni na ko, co zechcesz, z zegarem” , 
pewno przypominają sobie na- Tafc, pure-nonsens z jednej 
stępującą rozmowę. strony, a z drugiej jakże real-

„A la  zniechęcona westchnęła. na kwestia^ Kwestia braku
— Myślę, że moglibyście zu- szacunku dla godzin, dni, ty - 

żytkować czas na coś lepsze• godni. Ciągle nie możemy się 
go, aniżeli na dawanie zagadek, dopracować zrozumienia zna
na które nie ma odpowiedzią czenia czasu w życiu. Spóźnie-

— Cóż tak za pan brat je- n%at nieterminowość, daremne 
steś z czasem? Gdybyś go zna wędrówki w różne strony. A 
ła tak dobrze, jak ja go znam, przecież nasze życie nie jest 
na peumo mówiąc o nim, doda- czym¿i Co odbędziemy sobie w 
wałabyś zawsze wyraz s z a n o -  sposobnym terminie, uwolnieni 
w n y  — praw ił Kapelusznik. od zaj ęć, tros1--, krzątaniny.

— Nie wiem, co masz na my o  no jest właśnie teraz, we 
śli — powiedziała A licja. wszystkich swoich dobrych i

— Zupełnie naturalne, że nie zlych przejawach. Nie lekce- 
rozumiesz — trium fu jąco wo- ważmy sobie czasu, danego

nam bądź co bądź przez natu
rę, w określonym wymiarze. 
Odmierzonym niezbyt hojnie.Stocznia —

dzieciom z PDD
D Y R E K C J A  l  R ada Z a k ła d o w a  

S to czn i im . A . W a rs k ie g o  za p ro p o 
n o w a ła  n ie o d p ła tn ie  s ie d m iu  w y 
c h o w a n k o m  P a ń s tw o w e g o  D om u 
D z ie cka  p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j u- 
cz e s tn ic tw o  w  o rg a n iz o w a n y c h  
p rzez  s ieb ie  fe r ia c h  z im o w y c h  d la  
d z ie c i 1 m ło d z ie ż y  w  K a rp a c z u , 
J a g n ią tk o w ie , S ob ieszow ie  i  K a 
m io n ce  W ie lk ie j.  J e s t to  in ic ja ty w a  

godna szacunku .

W ostatnim tygodniu, proszę 
państwa, zabrano m i mnóstwo 
tego dobra na bezskuteczne o- 
czekiwanie, na przysłuchiwanie 
się mało odkrywczym wywo
dom kogoś,. kto m iał dużo cza
su zbędnego i  na inne takie. 
Ale w wielu wypadkach u  nas 
ciągle być — to więcej niż 
działać. Tak to nam się zako
rzeniło nieszczęśliwie. Ot, co.

Uf)

Dziś ostatni dzień 
Targów

Gastronomicznych
Z G O D N IE  z u p rz e d n im i za p o w ie 

d z ia m i, w c z o ra j o godz. H  nastą 
p iło  o tw a rc ie  n a jw ię k s z e j przed
św ią te c z n e j im p re z y  h a n d lo w e j — 
T a rg ó w  G a s tro n o m ic z n y c h . Z os ta 
ł y  one zo rg a n izo w a n e  w  K o m b i
na c ie  G a s tro n o m ic z n y m  „K a s k a d a ” . 
S to iska  u s ta w io n e  z o s ta ły  na 1 l  
I I  p ię tfz e  tego  n a jw ię ksze g o  lo k a 
lu  g a s tro n o m iczn e g o  Szczecina. O r
g a n iz a to rz y  o p rócz  dob re g o  zaopa
trz e n ia  s to is k  w  w y ro b y  garm aże 
ry jn e . c ias ta , desery i  d an ia  w ig i
l i jn e ,  z a d b a li ta kże  o in fo rm a c ję . 
Z  m y ś lą  o  k u p u ją c y c h  z a in s ta lo 
w a n o  m ik ro fo n y  i  g ło ś n ik i z k tó 
ry c h  s p ik e rz y  raz po raz p rz e k a 
z y w a li In fo rm a c je , co  a k tu a ln ie  o - 
fe ru ją  poszczególne s to iska .

W  T a rg a ch  G a s tro n o m ic z n y c h  u -  
czestn iczą  w  ty m  ro k u  (p o d o b n ie  
zresztą  ja k  1 w  u b ie g ły m ) w szyst
k ie  duże szczec ińsk ie  re s ta u ra c je  
i  dese row n ie . S zczególn ie  a t r a k c y j
n ie  p re z e n tu ją  się s to iska  p rzyg o 
to w a n e  przez re s ta u ra c ję  „B a la to n ” . 
„K a s k a d ę ” , „A t la n ty c k ą "  (św ią te cz
ne sp e c ja ły  z d z ic z y z n y ) o raz  przez 
dese ro w n ię  „K a s k a d y ”  1 „Z a m k o 
w e j” .

D z is ia j T a rg i G a s tro n o m iczn e  czyn  
ne będą do godz. 15. J a k  nas p o in 
fo rm o w a li o rg a n iz a to rz y , g a s tro n o - 
m lc y  także  i  w  d n iu  d z is ie jszym  
p rz y g o to w a li n ie m n ie j a tra k c y jn ą  
o fe r tę  to w a ro w ą . (Maez)

Komunikaty MO
O S O B A , k tó r e j w  lis to p a d z ie  b r. 

sk ra d z io n o  w ózek dz ie c ię cy  k o lo ru  
czerw onego , p ra w d o p o d o b n ie  w  je 
d n e j z b ra m  p rz y  u l.  Ś c ieg ienne
go p roszona Jest o zg łoszenie się 
w  K o m is a r ia c ie  P o r to w y m  MO 
p rzy  u l E n e rg e ty k ó w  103. pok. 
n r  S lu b  te le fo n ic z n ie  n r  880-6# 
w e w . 203 w  godz. od 8 do 16.

O S O B Y , k tó re  w d n iu  29 lis to 
pada 1979 r, w  godz. od 16 do 18 
p rz e b y w a ły  na te re n ie  „L o d o g ry -  
f u "  p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego , p ro  
szone są o zg łoszenie się w  K o
m endz ie  M ie js k ie j MO u l.  K aszub 
ska 35 pok . 94, w zg lę d n ie  te le fo m c z  
n ie  pod n r  30-73-84 lu b  30-72-85 w  
godz. od 8 do 18.

W ie lk a  radość d z ie c io m  s p ra w ił też 
R ze m ie ś ln iczy  D om  T o w a ro w y , k tó 
r y  p rze ka za ł z a b a w k i w a rto ś c i po 
n ad  14 ty s ię c y  z ło ty c h . W  im ie n iu  
d z ie c i d z ię k u je m y .

D z ię k u je m y  też k o le jn y m  o f ia ro 
d a w c o m : M a rk o w i Z a s z to w to w i (Ka 
szubska 27b/5 W ie s ła w o w i A n to n o 
w ic z o w i (a l. W yz w o le n ia  66/10,). 
M a rk o w i M a rk o w ic z o w i (L u b o m ir 
sk ie g o  5/9). u c z n io m  k la s y  V ia  i  
V I Ib  S zko ły  P o d s ta w o w e ) n r  56. 
Z o f i i  M ic h n ik  (Jedn. N a ro d o w e ; 
43/5), u czn io m  k la s y  la  i  l i c  z w y 
c h o w a w c z y n ią  A l ic ją  Je le ń  ze Szko 
t y  P o d s ta w o w e j n r  69. „P o m o rz a 
n o m ” . „ G r y f i to m ”  1 „P a c h o lę to m ”  
ze S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  1, ucz
n io m  k la s y  I ,  I I  i  I I I  ze S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  61, Jo a n n ie  K a cz
m a re k  (N ie m ce w icza  12/3). B as i 1 
D o ro tc e  J a w o rs k im  (O tw o cka  25), 
G rze g o rzo w i G ą s io ro w i (Jana  K a 
z im ie rz a  10/9) P io tru s io w i Pastusz
k o w i (Poyy. W ie lk o p o ls k ic h  50e/4). 
P io tru s io w i W o jto w ic z o w i (K r .  Jad 
w ig i 46/7). R óży R a k o w s k ie j,  cz ło n 
k o m  k o ła  ZS M P  n r  7 p rz y  FM S 

• „P o lm o ” , Z o f i i  G ó łk o  (p l.  N o rw i
da 5/4). n a jm ło d s z e j g ru p ie  m a ry n a  
rz y  S zko ły  P o d s ta w o w e j ń r  8. ucz
n io m  k la s y  IT Ib . L ic e u m  Z a w o d o 
w ego  p rz y  u l.  Rew . P a ź d z ie rn ik o 
w e j.

D z ię k u je m y  też  M a rc ie  K o z u b 
s k ie j (P o tu lic k a  13/7). J a d w id ze  
S n a d ło  z G ry f in a  (W y s p ia ń sk ie g o  
4'3), Agn ieszce  P p m a ra ń s k ie j (P o 
tu l ic k a  58/4). 10 d ru ż y n ie  h a rc e r-

25.X11. — w to re k Informator świąteczny\  S k le p y  ~  n ie czyn n e .
Z a k ła d y  g a s tro n o m iczn e  p rz y 

d w o rc o w e  i  p rz y h o te ło w e  — czyn 
ne n o rm a ln ie , pozosta łe  za k ła d y  
n ie czyn n e  z w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h :
„L e ś n ic z ó w k a ” , „ T u ls k i” , „N a d o d -
rza ń ska ” . „T u ry s ty c z n a ”  (u h  S z k o l-  ^ ¿ “ “ m^czne**ta k ż e * ‘ c z y n n e '"n ó rm a l-  k rz y w o u s te g o  9 — do godz.

w y ją tk ie m  p u n k tó w  m a łe j S k le p y  pozos ta łych  b ra n ż  — me-
_ *       ___.... ; . . . . ; „  „ r.-r-i o t l i łn f lm

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  p rzy - n a to m ia s t s k le p y  p ie k a rn ic z e  i
TUndnril d w o rco w e  ¡ " p r z y h o te ło w e  czynne p ie k a rn ie  p ry w a tn e  o raz  „ D e lik a -  

n o rm a ln ie  p o z o s ta łe  za k ła d y  ga- te s y ”  p rz y  a l. W o j. P o lsk ie g o  52^i
na), „T e m id a ” , „M a ra g o "  _.
„S z w e jk "  cz y n n y c h  ja k  w  każdą aastro n o lS P « V a ż *"  n iż e j w y m ie n io - czynne , ‘poza sk le p e m  „S e za m ”  na

js ssz r s r anach otwar,yra w g<x“
„P o k u s a  (od godz. 17) o raz  „K a -  | y n a „  Tulski” ,N 3 d o d rza ń ska ”  Z a k ła d y  us łu g o w e  — n ieczynne 
p ita n s k ie j i R ondo  (od godz. 20). T u ry s ty c z n a ”  . L u c y n k a  1 P a u lin -  poza S ta c ją  O b s łu g i S am ochodów  
ox‘az re s t. „B o sm a ń ska  i  „A t la n -  £ a „  y  s^ d y b a >i „ A i i - B a b a ” , „M e s- p rz y  u l- B ia ło w ie s k ie j 2 (te i. 
ty c k a  c z y n n y c h  od g . 29. sa»< ’ ’M a le ń k a ”  P a s z te c ik ”  (W o j 82-24-71) c z y n n e j od g. 8 do 16.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie czyn n e  z p 0iśk łe g o ), „T o  T u “ , „P a lo m a ”  K io s k i „R u c h u ”  o raz  za k ła d y  i 
w y ją tk ie m  za k ła d ó w  „F o to -S tu d io  A t la n ty c k a ”  .R z e m ie ś ln ik ” . „M a -  p u n k ty  g a s tro n o m iczn e  — czynne 
c z y n n y c h  na in d y w id u a ln e  zam ó- R rin  T o n ”  n o -m a in icw ie n ia  o raz  . n iż e j w y m ie n io n y c h  -C h ie f  i  „B o n  T o n  . n o rm a m .e . p o c Z T A
c z y n n y c h  w  godz. 12—19: p rz y  u l.  Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie czyn n e , z
u l. O b r. S ta lin g ra d u  12, K rz y w o -  w y ją tk ie m  P o g o to w ia  T V  p rz y  u l. 25X11.
ustego 18, W yzw o le n ia  84, W ie l-  W ie lk ie j,  S ta c j i  O b s łu g i S am ocho-
k ie j  11 i B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  33 d ó w  p rz y  u l.  B ia ło w ie s k ie j i  za k ła - c  beda ty lk o  u r zędy pe ł-

dó w  fo to g ra f ic z n y c h  -  . czy n n y c h  n S ™ f użb |C a ło d o b o w ą  t j  te le -  
26.X I I .  — środa na in d y w id u a ln e  za m ó w ie n ia  • . , . f* n p rz v  u j.  B o g u ro d z ł-

K io s k i R u c h u ”  czyn n e  ja k  w  g «  \  Szczecin 30 na D w o rc u
S k le p y  — n ie czyn n e . K w ia c ia rn ie  ka żd ą  n ie d z ie lę . G łó w n y m .

oraz  Szczecin 30 na D w o rc u  G łó w 
n ym  a w  godz. od 9 d o  11 U p t 
Szczecin 2 i  w  P o lica ch  p rz y  u l. 
G ru n w a ld z k ie j 16.

S łużba do ręczeń  w  ty m  d n iu  zo
s ta je  o g ra n iczo n a  do d o ręczan ia  
e ksp re so w ych  p rze sy łe k  l is to w y c h  
z w y k ły c h  i p o le co n ych  bez p o b ra 
n ia , te le g ra m ó w  1 w e zw a ń  do  roz
m ó w n icy .

K O M U N IK A C J A

d y ż u rn e : p rz y  a l. Jedn. N a ro d o 
w e j 44 i  k a d łu b k a  w  godz. od 10 
do  16. o ra z  p rz y  u ł.  J a g ie llo ń s k ie j 
14 i  O b r. S ta lin g ra d u  w  godz, ‘  ' 
14 do  20.

T ra m w a je  k u rso w a ć  będą z czę
s to t liw o ś c ią  od 11 do  26 m in u t.

A u to b u s y  — z czę s to tliw o śc ią  od 
16 do 36 m in u t,  t y lk o  na l i n i i  n r  
63 — co 60 m ir-u t n r  72 co 70 m i
n u t  a 105 — co 35 m iń . do B ezrze- 
cza i  co 70 m in . do W o łczko w a . 
M ik ro b u s y  — co 30 m in .

W o d o lo ty  k u rso w a ć  n ie  będą.

26.X I I .

T ra m w a je , a u to b tis y  i  m ik ro b u s y
w s z y s tk ic h  l in i i  ku rso w a ć  będą 
w e d łu g  n o rm a ln ie  o b o w ią z u ją c y c h , 
ś w ią te czn ych  ro z k ła d ó w  iazdy

27.X I I .  — c z w a rte k W o d o lo ty  na tra s ie  Szczecin—Sw i 
s k ie j . . . C a ła  dobę czynne  będą te le g ra f  n o u jś c ie  odchodzą o  godz. 7 i  15

od S k le p y  o g ó lnospożyw cze , na b ia ło - te l-efon p rzy  ‘  u l. B o g u ro d z ic y  1 z o bu  k ie ru n k ó w  Jednocześnie, 
we i m o n o p o lo w e  czyn n e  do  ̂  godz. * t  ‘ Łjr


